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E. Gierek przyjął 
N. Patoliczewa

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął wczo­
raj przewodniczącego radzie­
ckiej delegacji rządowej, prze 
bywającej w Polsce, ministra 
handlu zagranicznego ZSRR 
Nikołaja Patoliczewa.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak oraz minister handlu za­
granicznego Tadeusz Olechów 
ski.

W rozmowie omówiono wę­
złowe problemy i oersoektvwy 
dalszego rozwoju polsko-ra­
dzieckich stosunków gosoodar 
czvch.

W wyniku polsko-radziec­
kich rozmów gospodarczych 
podpisany został w Warszawie 
protokół o wzajemnych dosta­
wach towarów i płatnościach 
między Polską a ZSRR na 
1974 r- Ustalen:a tego dokumen 
tu stanowią wyraz pomyślnej 
kontynuacji i pogłębienia współ 
pracy gospodarczej miedzy 
obu krajami. Protokół odpi­
sali ministrowie handlu zagra 
nicznego: N. Patoliczew i T 
Olechowski. (PAP)
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Na zdjęciu: widok sali podczas obrad plenum KW PZPR w Poznaniu. Przemawia I sekretarz KW.
Fot. — S. Wiktor

Zadania partii w umacnianiu 
terenowych organów władzy

Plenum KW PZPR w Poznaniu

W Poznaniu obradowało wczoraj plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Tematem obrad były zadania partii w 
umacnianiu terenowych organów władzy i administracji pan 
stwowej.
W referacie Egzekutywy KW 

PZPR, zwrócono uwagę, że 
partia podjęła ważne decyzje 
w zakresie reorganizacji władz 
terenowych. Ich celem jest za 
sadniczy wzrost roli organow 
przedstawicielskich oraz pod­
niesienie sprawności admini­
stracji. W referacie postawio­
no kilka istotnych oytań: jak 
— w nowych warunkach — 
bardziej skutecznie sprawo­
wać funkcje kontrolne nad ad 
ministracją? jaka powinna być 
rola radnych — członków nar 
tii? jak doskonalić rolę zesoo- 
łów partyjnych radnych? jak 
pomóc radnym, pracownikom

zakładów w spełnianiu ich waż 
nych funkcji radnego w samej 
radzie i w środowisku miejsca 
pracy i zamieszkania?

Wystawcy z kilku kontynentów

Od 9 do 18 czerwca 1974 roku 
Międzynarodowe Targi Techniczne

Reformę administracji prze 
prowadzono w korzystnej sy­
tuacji politycznej. W dobiega 
jącym końca roku zanotowa­
liśmy bowiem osiągnięcia w bu 
dowie socjalizmu, znaczną dy­
namikę rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju, dzięki kon­
sekwentnej realizacji uchwał 
VI Zjazdu PZPR. Miarą zaufa 
nia społeczeństwa do aktual­
nej polityki kierownictwa oar 
tii były wyniki wyborów do rad 
narodowych, w których wyrażo 
no powszechną aprobatę dla kan 
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu. W referacie Egzekutywy 
KW PZPR pozytywnie ocenio 
no również przebieg kameami 
w Wielkopolsce. Wysunęła ona 
wiele trafnych wniosków, któ­
re winny być wykorzystane w

pracy instancji i organizacji 
partyjnych w obecnej kaden­
cji rad narodowych.

Dokończenie na str. 2

OCENA REALIZACJI TEGOROCZNYCH ZADAŃ GOSPODARCZYCH 
• OMÓWIENIE ZAMIERZEŃ NAROK 1974 • PRZEDSTAWIENIE 
SYTUACJI NA ŚWIATOWYM RYNKU SUROWCOWYM

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak Informuje rzecznik prasowy rządu — wczoraj odh.« ło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczyli w nim woje­
wodowie 1 prezydenci miast, prezes NIK, przedstawiciel 
(RZZ, prezes ZG ZwiązKU Samopomocy Chłopskiej, prezes 
zarządu Centralnego Związku Kółek Rolniczych i Prokura­
tor Generalny PRL.
Dokonano oceny realizacji te 

gorocznych zadań we w;zyst-
kich dziedzinach gospodarki
oraz omówiono przedsięwzięcia 
podejmowane z myślą o za­
pewnieniu pomyślnego wyko­
nania nowych zadań, wynika­
jących z uchwalonego przez 
Sejm Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego na rok 
1974. Sprawy te przedstawił 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minist­
rów, wicepremier Mieczysław 
Jagielski.

Rezultaty osiągnięte r.a fi­
niszu roku, meldunki napły­
wające w ostatnich dniach z 
przedsiębiorstw, zjednoczeń i 
resortów, potwierdzają słusz­
ność oceny całorocznego bi­
lansu gospodarki, dokonanej 
na I Krajowej Konfeiencji 
PZPR i w toku generalnej de­
baty w Sejmie. Wskazują -cne, 
że w zasadzie wszystkie pod­
stawowe zadania tegoroczne­
go planu zostaną wykonane, a 
w wielu dziedzinach znacznie 
przekroczone.

Rada Ministrów, dokonując 
oceny pracy gospodarki, sku­
piła uwagę na tych proble­
mach, które u progu nowego

roku wymagają szczególnego 
wzmożenia wysiłków ze s’ro- 
ny wszystkich szczebli zarzą­
dzania, przede wszystkim zaś 
kierownictw zakładów pracy.

Do zagadnień tych zaliczyć na-

pilnowanie w realizacji zadań 
ustalonych na rok przyszły, po dtu

go rytmu produkcji; po trzecie — 
podniesienie sprawności funkcjo­
nowania transportu w pierwszym

Stkich odcinkach działalności eko­
nomicznej.

Rada Ministrów omówiła 
kompleks zagadnień wynika­
jących z aktualnej sytuacji na 
światowym rynku surov’co- 
wym, zwłaszcza w dziedzinie 
paliw i energii. Podkreślano, 
że obowiązkiem wszystkich 
ogniw zarządu gospodarczego 
jest prawidłowe i szybkie Wy­
snuwanie wniosków z tej sy-

Ustalono zasady rozdzielenia wojsk

Komunikat izraelsko-egipski
Delegacje wojskowe Egiptu i Izraela zakomunikowały wczo 

raj w Genewie o osiągnięciu zgodności poglądów co do nie­
których zasad oddzielenia wojsk obu stron na froncie sueskim.
Po posiedzeniu, które trwa­

ło 2 godziny i 10 minut, przed­
stawiciele obu stron zakomu­
nikowali, że dokonano też „dal 
szej, szczerej wymiany poglą­
dów na temat innych zasad”.

Ustalono, że przedstawiciele
wojskowi Egiptu 
kają się znowu 
środę, 2 stycznia-

W rozmowach 
stronę egipską

i Izraela .spot 
w najbliższą

w Genewie 
reprezentują

gen. Magdub i płk Fuad, zaś 
stronę izraelską gen. Morde- 
chaj Gur i płk Sion. Tworzą 
oni grupę roboczą d.s. wojsko-

wych, powołaną w czasie pierw 
szej fazy bliskowschodniej kon 
ferencji pokojowej dla rozwią­
zania kwestii rozdzielenia 
wojsk na froncie sueskim. Po­
siedzenie piątkowe było dru­
gim z kolei spotkaniem gru­
py- Obradom przewodniczył 
gen. Ensio Siilasvuo, dowódca 
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Cho­
ciaż rokowania wojskowe to­
czą się przy drzwiach zamknię 
tych, a komunikaty ogłaszane 
na zakończenie posiedzeń są

Dokończenie na str. 2
Prawie wszystkie kraje europejskie oraz wielu wystawców 

z kilku kontynentów zapowiedziało już swój udział w przy­
szłorocznych, Międzynarodowych Targach Technicznych, któ­
re odbędą się w dniach od 9 do 18 czerwca 1974 r. w Po­
znaniu.
Druga impreza targowa — 

Międzynarodowe Targi Artyku­
łów Konsumpcyjnych odbędą 
się w dniach od 22 do 29 wrześ 
nia przyszłego roku. Polskie 
ekspozycje dokumentować bę­
dą proces przeobrażenia się na 
szego kraju w nowoczesne, dy­
namicznie rozwijające się pań­
stwo o potencjale gospodar­
czym, stawiającym je wśród 
10-ciu najbardziej uprzemysło­
wionych krajów świata-

Podczas MTT w roku przy­
szłym — mając na względzie 
potrzeby szerszego zaprezento­
wania eksponatów oraz lepsze­
go wykorzystania powierzchni 
targowej — dokonano Przesu­
nięć ekspozycji niektórych 
branż towarowych, maszyny : 
urządzenia dla przemysłu spo­
żywczego. lekkiego oraz leś­
nictwa zostały przeniesione na 
jesienną imprezę ..Takon-74’ 
jako ekspozycje specjalistycz­
ne. Natomiast ekspozycja zwią­
zana z usługami w zakresie bu­
downictwa ogólnego, przemy­
słowego i specjalistycznego zo­
stanie poszerzona w programie 
targów technicznych o mate­
riały budowlane, które w ro- 
kn bieżącym wchodziły w skład 
wrześniowej imprezy „Takon”.

Międzynarodowe Targi Tech- 
niczne-74 odbędą się na po­
wierzchni 140 000 m1 w ukła­
dzie — narodowym. Szczegól­
nie bogata będzie ekspozycja 
maszyn i urządzeń. Zróżnico­
wana bedzie też ekspozycja 
przemysłu chemicznego. Inte­
resująco zapowiada sie rów­
nież kolekcja modeli komplet­
nych obiektów przemysłowych-

PAP

20-lecie Instytutu 
Fizyki PAN

W pałacu Staszica w Warsza­
wie odbyła się uroczysta sesja 
poświęcona 20-leciu Instytutu 
Fizyki PAN.

Główną specjalnością tej pla­
cówki jest fizyka ciała stałego, 
nowe półprzewodniki i male- 
riały magnetyczne. Instytut 
kształci obecnie 115 dokto-an- 
tów. W c:ągu 20 lat istnienia 
stopnie doktorów nadano w 
nim 83 osobom, a tytuły samo­
dzielnych pracowników nau- 
kowych t 31 osobom. (?* *)
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W rytmie pracy i wypoczynku
Ostatni tydzień mijającego roku uoly- 

nql pod znakiem wypoczynku i pra­
cy. Dwa dni świąt, a dla tych, któ­

rzy mogli wcześniej odpracować poniedzia- 
Ilek - aż cztery dni, dały sposobność do 

dłuższego niż zwykle odpoczynku. Na ogol 
w rodzinnym gronie, ale nierzadko tez na 
wczasach, czy w gościnie u krewnych, przy 
jaciól.

Święta w polskich domach minęły spo­
kojnie, a większość z nas spędzała ie przy 
zastawionych stolach, korzystajqc z zapra­
cowanego dostatku racjonalnie. Nawet le­
karze przestali tego roku narzekać 
na dawniej niemal przysłowiowy brak umia 
rv przy konsumpcji świqtecznych smakoły­
ków.

Z 33,5 min mieszkańców Polski (a tylu, 
czyli o przeszło 300 tysięcy więcej niż przed 
rokiem, nas teraz jest, jak świeżo podał 
Główny Urzqd Statystyczny) znaczna więk­
szość świętowała. Ale nie wszyscy. Bo gór­
nicy i energetycy, kolejarze i tramwajarze, 
iekarze i milicjanci, ludzie dziesiątków 
innych zawodów, jak co dzień, nie mogli

opuścić swoich stanowisk pracy. Po to, by 
większość mogła odpoczqć w dniach u- 
święconych tradycją

W czwartek, tak jak przed świętami, zno 
wu stanęliśmy przy swoich warsztatach pra 
cy Te grudniowe dni ostatniego tygodnia 
.oku 1973 znaczq osiągnięcia, któr* w 
większości przypadków przerosły oczekiwa­
nia sprzed dwunastu miesięcy. Wystarczy 
przejrzeć gazety.

„Przed terminem wykonali plan roku” — 
głoszą tytuły. Sq wśród nich ludzie zakta- 
dów dużych i mniejszych. Sq poznańscy „ce 
gielszczacy”, pracownicy Chodzieskich Za­
kładów Porcelany i Porcelitu, sq pracowni­
cy poznańskiej „Polfy” i kaliskiego „Wisti- 
lu" Zewszqd - jak kraj długi i szeroki - 
płyną takie wieści. I towarzyszą im zara­
zem inne meldunki — o tym, co poszcze­
gólne załogi zamierzają dodatkowo przy­
jąć do planu na rok p'zyszły. To postano­
wienia konferencji samorządów robotni­
czych o tym na przykład, że Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu lek­
kiego wykona dodatkowe inwestycje wer- 
‘cści 10 milionów złotych.

tuacji, aktywne 
reagowanie na 
nowe zjawiska 
ekonomicznych 
współdziałanie 
niu działalności 
nicznego, nade 
gospodarskie

i elastyczna 
występujące 

w stosunkach
na świecie, 

w usprawna- 
handlu zag e- 
wszystko /.aś 

potraktowanie
spraw związanych z powszccn 
ną racjonalizacją zużycia pa­
liw, surowców i materiałów.

Premier Piotr Jaroszcv. tez 
podkreślił, że dzięki aktyw­
ności spoleczno-produkcy jnej 
klasy robotniczej, rolników, 
inteligencji i wszystkich lu­
dzi pracy, dzięki prawidłowe­
mu w zasadzie sterowaniu pro 
cesami ekonomicznego rozwo­
ju, gospodarka nasza wkracza 
w rok 1974 z poważnym do­
robkiem. Stwarza to sprzyja­
jące warunki do realizacji no­
wych przyszłorocznych zadań. 
Są one mobilizujące i trudne, 
ale w pełni realne.

Prezes Pady Ministrów po­
dziękował za dobrą pracę i zło 
żył życzenia noworoczne wszy­
stkim uczestnikom posiedze­
nia. (PAP)

euwwr. -riwwwn.iwi.n ni

Takie podwyższanie zadań na rok przy­
szły jest możliwe dzięki przedterminowe­
mu wykonaniu tegorocznych. Posłużmy się 
przykładem — jednym z wielu - Wielkopol­
skich Okręgowych Zakładów Gazownictwa. 
Oto tuż przed świętami doprowadzono gaz 
ziemny do Chodzieży i Piły, chociaż odda­
ne tei magistrali do użytku pierwotnie prze 
widywano na czwarty kwartał roku przy­
szłego.

Ostatni tydzień grudnia znaczony byl 
dniami wypoczynku i rytmem pracy. O tym 
zaś, że rok w skali ogólnonarodowej zamy­
kamy pomyślnym bilansem zadecydowała 
też upowszechniająca się świadomość co­
raz lepszego wykorzystywania czasu: każ­
dej godziny i każdego dnia.

Lepiej niż dawniej rozumiemy, że szkod­
liwe jest marnotrawstwo czasu, zarówno 
przeznaczonego na pracę, jak i na wypo­
czynek. Dowodem - miniony tydzień, który 
na ogól w polewie przeznaczyliśmy, wyko­
rzystując racjonalnie i czas na wypoczynek, 
i na pracę. Jedno drugiemu nie przeszko­
dziło.

I taki też jest sens programu społeczno- 
ekonomicznego VI Zjazdu partii, przemawia 
jccege - jak to się w tempie przyspieszonym 
spełnia każdego dnia — do wyobraźni na­
rodu. A zarazem zachęcającego - czego 
doświadczamy — do racjonalnej pracy i do 
racjonalnego wypoczynku.

TADEUSZ KACZMAREK



Plenum KW PZPR
Dokończenie ze str. ]

Decydująca jest postawa samych 
członków pai tii-radnych. Winni 
oni aktywnie realizować politykę 
partii. Od ich poczynań w znacz­
nej mierze zależeć będzie autoiy- 
tet rady narodowej.

Chcąc usprawnić działalność ze­
społów partyjnych w radach naro 
dowych Komitet Wojewódzki oprą 
cuje ramowy regulamin pracy tych 
zespołów.

W dokumencie przedstawionym 
uczestnikom plenum zaakcentowa 
no również konieczność rozdzielę 
nia pracy komisji problemowych 
instancji partyjnych i komisji rad.

W dyskusji nad referatem gros 
zabrali: Urszula Chojecka — na­
czelnik gminy Dopiewo, pow. Poz 
nań. Stefan Żurawski — I sekre­
tarz KP PZPR w Obornikach, Ed 
ward Nowak — rolnik z powiatu
Słupca, 
kretarz 
Bogdan 
cy ZW

Wiesław Siwiński — 1 se- 
KD PZPR Poznań-Jeżyce, 
Zastawny — przewodniczą 
ZMS w Poznaniu, Antoni

Ślusarczyk sekretarz KP
PZPR w Krotoszynie, Marian Bre- 
liński — I sekretarz KZ PZPR przy 
Urzędzie Wojewódzkim, Stanisław 
Komorniczak — 1 sekretarz KP 
PZPR w Nowym Tomyślu, Stani 
Sław Gaertig — ślusarz z ZNTK w 
Ostrowie, Bogdan Sajna — I se­
kretarz KD PZPR Poznań — Nowe 
Miasto, Lucyna Gregorek — rol- 
niczka z gminy Grabów, pow. 
Ostrzeszów i Jan Płóciniczak — I 
sekretarz KP PZPR w Lesznie.

Zabierający głos aprobowali 
fezy zawarte w referacie, zgła 
szając przy tym sporo nowych 
wniosków, trafnie uzupełniają 
cych zaprezentowany materiał. 
Wskazywano więc na dobre 
doświadczenia wypływające z 
niemal rocznej działalności 
gmin i korzyści które dzięki 
reorganizacji najniższego szcze 
bla administracji odnieśli prze 
de wszystkim rolnicy. Podkre­
ślano jednak przy tym, że jed 
noosobowe kierownictwo nie 
może oznaczać dowolności w 
podejmowaniu decyzji.

Praca z radami to dla nas — po 
wiedział I sekretarz KP w Obor­
nikach — zadanie najważ­
niejsze. — Należy więc wyz­
wolić wszelkie możliwe rezer­
wy, aby jej efekty były jak naj­
lepsze. Praca członka partii w cha 
rakterze radnego winna być jego 
podstawowym zadaniem partyj­
nym. W Obornickiem powołano 
już, tytułem próby, zespół rad­
nych w Obornickich Fabrykach Me 
bli.

Blisko 20 procent nowo wy­
branych radnych stanowią 
młodzi do lat 30. Są oni zda­
nia, iż w radach decyzje o mlo 
dych nie powinny być podej­
mowane bez ich udziału. Wy­
maga to stałego dokształcania 
i samokształcenia, tak bv ci 
najmłodsi mogli być partnera 
mi starszych w dyskusji. Głów 
na odpowiedzialność za właści 
we reprezentowanie interesów 
środowiska spoczywa na człon 
kach partii.

W dyskusji wnioskowano o to, 
by radni starali sie aktywnie i sy­
stematycznie pracować przez ca­
łą kadencję. Jednym ze środków, 
który wiódłby do spełnienia tego 
celu byłoby stałe współdziałanie 
rad narodowych z kolektywami w 
zakładach pracy, z rolnikami, z 
obywatelami miast.

Dobre wyniki pracy Urzędu Wo 
jewódzkiego i urzędów powiato­
wych zależeć będą od podejścia 
każdego członka partii do rozpa­
trywanej przezeń sprawy. Za kaź 
dą poważniejszą decyzję winna się 
czuć odpowiedzialna organizacja 
partyjna działająca w danym urzę 
dzie.

Sporo mówiono o potrzebie u- 
dzielania pomocy radnym partyj­
nym, których jednakże należy su­
miennie rozliczać z powierzonych 
im zadań.

Doświadczenia poznańskiej dzie! 
nicy Nowe Miasto wskazują, ze do 
bre rezultaty w pracy radnych da 
ło ich częste kontaktowanie się •» 
samorządami mieszkańców. Jest 
to żywa, konkretna forma więzi 
radnych z wyborcami. Warto ja 
rozwijać w obecnej kadencji. Rad 
ny powinien również najlepiej 
znać sprawy swego 
mieszkania.

Radny powinien 

miejsca

czuć się po-
trzebny w swoim środowisku. Nic 
należy radnego rozliczać z jego 
działalności tylko formalnie (udział 
w sesjach, posiedzeniach komisji, 
innego typu zebraniach), ale głów 
nie z efektów jego poczynań.

Po zakończeniu dysku-ii se­
kretarz KW PZPR Stani

□SODA
Zachmurzenie duże od zachodu

większe przejaśnienia. Miejscami 
możliwe niewielkie opady, prze­
ważnie mżawki. Temperatura mak­
symalna od plus 2 stonni do plus 
5. Wiatrv umiarkowane południo­
wo-zachodnie.
Bmmmiiiiiiiimiiinmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Woiciłch Nentwig
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sław Kulesza przedstawił pro­
jekt uchwały w sprawie zadań 
partii w umacnianiu 
wych organów władzy 
nistracji państwowej, 
stawę ma stanowić 
Egzekutywy KW oraz

tereno- 
i admi- 
Jej pod 
referat 

wnioski 
Uchwa-zgłoszone w dyskusji.

łę przyjęto jednomyślnie.
Podsumowania obrad plenar 

nych dokonał I sekretarz KW
PZPR — Jerzy Zasada. Stwier 
dził on, iż działalność w ra­
dach narodowych to obecnie 
jedno z najważniejszych za­
dań w pracy partyjnej. Auto­
rem zmienionej formuły admi 
nistracji w kraju jest partia. 
Sens tej reformy polega na 
tym, że oprócz dobrze funkcjo 
nującego urzędu rola radv na­
rodowej — organu przedstawi 
cielskiego społeczeństwa mu­
si stale rosnąć. Aby tak było 
rzeczywiście, nad tym będą 
czuwać zespoły radnych partyj 
nych działające w samej ra­
dzie, w zakładach pracy, w 
miejscach zamieszkania rad­
nych.

Ciekawa, rzeczowa dysku­
sja, i podjęta uchwała stano­
wić będą dla instancji partyj­
nych wartościową pomoc w 
realizacji wytyczonych zadań.

I sekretarz KW scharaktery 
zował następnie dobiegający 
końca rok 1973, stwierdzając, 
iż był to okres przyspieszania 
naszego rozwoju gospodarcze­
go. Konkretna, wytężona pra­
ca partii dała rezultaty. Lu­
dzie, którzy rzetelnie pracowa 
li cieszą się dzisiaj z dzieła two 
rżenia. Wielkopolska wkracza 
w rok 1974 z hasłem „Równaj 
do najlepszych!”.

Jerzy Zasada przekazał od I 
sekretarza KC PZPR Ed-
warda Gierka podziękowania 
dla wszystkich ludzi pracy na 
szego regionu za efekty ich tru 
du w roku 1973. Podziękowa­
nia te zobowiązują 206-tysięcz 
ną rzeszę członków i kandyda 
tów partii Poznania i woje­
wództwa poznańskiego oraz o- 
gół Wielkopolan do dalszej, lep 
szej, wydajniejszej pracy.

W drugim punkcie obrad ple 
narnych przyjęto ramowy plan
pracy plenum 
Poznaniu na I 
Dokonano też 
kretarza KW. 
rzy Wojtecki, 
sekretarz KW,

KW PZPR w 
kwartał 1974 r. 
wyboru II se- 
Został nim Je- 
dotychczascwy 

A. K.

W redakcji „Głosu"

.Wręczenie nagród 
laureatom konkursu

Wczoraj w redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” w 
Poznaniu nastąpiło wrę­

czenie nagród laureatom kon­
kursu na wspomnienia wywie­
zionych na roboty przymuso­
we do III Rzeszy ogłoszonego 
w 1972 roku przez redakcję 
„Głosu”. Rozgłośnię Poznań­
ską Polskiego Radia przy współ 
udziale' Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego. Wy­
dawnictwa Poznańskiego, Okrę 
gowej i Głównej Komisji Ba­
dań Zbrodni Hitlerowskich w

Uznanie za 
obywatelską postawę 
W obecności przedstawiciela 

Prokuratury Wojewódzkiej i 
załogi Wagonowni Dworca 
Głównego w Poznaniu wyróż- 
n;ono wczoraj upominkami za 
obywatelską postawę dwóch 
pracowników kolejowych: ro­
botnicę Janinę MaJujda i elek­
tromontera Mieczysława Go- 
laka.

4 grudnia br. Janina Maluj- 
da zauważyła mężczyznę krad- 
nącego paczki z wózka na pe­
ronie pocztowym. Po zawiado­
mieniu posterunku MO nie cze­
kając na przybycie milicjantów 
rzuciła się w pościg za ucieka­
jącym złodziejem, pospieszył 
jej z pomocą Mieczysław Go- 
lak. Wspólnie zatrzymali prze­
stępcę do czasu przybycia funk­
cjonariuszy MO. (PAP)

Współpraca gospodarcza z ZSRR 
ważnym czynnikiem naszego rozwoju

Wywiad z ministrem T. Olechowskim

W związku z podpisaniem protokołu o wymianie towaro­
wej na rok 1974 między Polską a Związkiem Radzieckim, mi-
nister handlu zagranicznego — 
udzielił wywiadu dla Polskiej
— Jakie główne kierunki roz 

woju współpracy wynikają z 1 
ustaleń przyjętych w protoko­
le?

— Wymiana towarowa z 
ZSRR ma decydujące znacze­
nie dla realizacji naszej nowej 1 
strategii w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych, któ

Komunikat 
izraelsko-egipski

Dokończenie ze str. I

bardzo zwięzłe, w kuluarach 
genewskiego Pałacu Narodów, 
gdzie obraduje grupa robocza, 
przeważa ostrożny optymizm.

Wzrósł on w czwartek wieczo­
rem, gdy minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, ismail F a h - 
m i, który zatrzymał się w Gene- 
wie dłużej niż inni ministrowie 
oświadczył, iż uczynił tak ponie­
waż cbciał upewnić sie osobiście, 
że dyskusje na tematy wojskowe 
weszły n.a właściwe tory,

Prasa egipska w doniesie­
niach z Genewy zwraca uwa­
gę, że Izrael w gruncie rzeczy 
nadal gra na zwłokę, aby uchy 
lić się od wycofania swych 
wojsk na linie pierwotnego za­
wieszenia broni.

Przedstawiciele wojskowi Tel- 
Awiwu argumentują, że nie mogą 
dyskutować nad kwestią powrotu 
na linie z 22 października, ponie­
waż 31 hm, w Izraelu odbędą się 
wybory powszechne i delegacja 
musi czekać na instrukcje od no­
wego rządu.

Tymczasem minister obrony 
Izraela, gen. Mosze Dajan, prze 
mawiając 27 bm. na wiecu 
przedwyborczym w Jerozolimie 
znowu opowiedział się za kon­
tynuowaniem ekspansjonistycz- 
nej polityki wobec sąsiadują­
cych z Izraelem państw arab_ 
skich. (PAP)

Polsce i Okręgu Poznańskiego 
ZBoWiD. Konkurs wywołał ol 
brzymie zainteresowanie- W 
sumie wpłynęło 266 prac.

Redaktor naczelny „Głosu
Wielkopolskiego’ Wiesław
Porzycki podziękował wszyst­
kim uczestnikom konkursu za 
nadesłane prace podkreślając, 
że stanowią one cenny doku­
ment historyczny. Przewodni­
czący jury, redaktor naczelny 
Rozgłośni Poznańskiej PR — 
Stanisław Kubiak, w obecności 
członków jury wręczył nagro­
dy pieniężne i wyróżnienia lau­
reatom konkursu: Henrykowi 
Grygiełowi (I nagroda), Tade­
uszowi Domańskiemu (I nagro­
da), Marii Sobczyk (II nagro­
da), Henrykowi Nowczykowi 
(II nagroda), Genowefie Bła­
żejewskiej (III nagroda), Elż­
biecie Maryńczyk (wyróżnie­
nie), Henrykowi Adamczew­
skiemu (wyróżnienie), Henry­
kowi Szymańskiemu (wyróż­
nienie). Pozostałym laureatom 
nagrody pieniężne zostaną prze 
słane.

Konkurs na wspomnienia 
wywiezionych na roboty przy­
musowe do III Rzeszy był 
czwartym z kolei konkursem 
ogłoszonym przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”. Po­
przedzały go konkursy na 
wspomnienia Powstańców Wiel 
kopolskich, wysiedleńców i 
wspomnienia z roku 1945. Obec 
nie napływają prace konkur­
sowe dotyczące 30-lecia PRL. 

(bg)

Tadeusz Olechowski 
Agencji Prasowej.
rej handel zagraniczny stał się 
bardzo aktywnym elementem 
rozwoju kraju. Zrozumiałe 
więc, że uzgodnienia zawarte 
w podpisanym dokumencie 
zmierzają orzede wszystkim do 
dalszego intensyfikowania i dy 
namizowania współpracy z na 
szym głównym partnerem han­
dlowym, a także do zwiększa­
nia jej roli — między innymi 
przez rozszerzanie powiązań 
produkcyjno-handlowych — ja 
ko ważnego ogniwa w proce­
sie zaspokajania szybko rosną­
cych potrzeb społeczno-gospo­
darczych.

Nasze obroty handlowe z 
ZSRR będą w roku przyszłym 
wyższe o ponad U procent w 
stosunku do ustaleń protokołu 
handlowego na rok bieżący i o 
10 procent wyższe od ustaleń 
umowy wieloletniej na 1974 n, 
a nawet przekraczają założenia 
tej umowy na rok 1975 o 90 
min rubli.

Z jednej strony założenia 
protokołu handlowego tworzą 
warunki sprzyjające dalszej ak 
tywizacji naszego eksportu ma 
szynowego do ZSRR. Dotyczy 
to zarówno dostaw wiodących 
— statków, wagonów kolejo­
wych, maszyn budowlano-dro- 
gowych i kompletnych obiek­
tów przemysłowych, jak rów­
nież dostaw rozwojowych: urzą 
dzeń elektronicznych i elektro­
technicznych, maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu lekkiego, a 
także wszelkiego rodzaju do­
staw kooperacyjnych.

Z drugiej strony — w związku 
z dalszym rozwojem i moderni 
zacją krajowego notencjału wy 
twórczego zakładamy wydatne 
zwiększenie importu nowoczes 
nych maszyn i urządzeń z 
ZSRR, takich jak obrabiarki do 
metali, urządzenia hutnicze, 
energetyczne, środki transpor­
tu, ciągniki rolnicze i inne.

— A w jakim stopniu zwięk 
sza się dostawy radzieckich ar 
tykułów rynkowych do Polski?

— W 1974 r- import towarów 
rynkowych z ZSRR ma wzros­
nąć dwukrotnie. Wartość tych 
dostaw wyniesie ok. 100 min 
rubli. Będą to m. in. lodówki, 
odbiorniki telewizji kolorowej 
i czarno-białej, telewizyjne od­
biorniki turystyczne, rowery, 
sprzęt sportowy i turystyczny, 
a także różne artykuły elek­
tryczne, gospodarstwa domowe 
go. Zakładamy ponadto import 
około 7 000 samochodów osobo 
wych i 5 000 motocykli.

— Związek Radziecki jest na 
szym największym dostawcą 
podstawowych surowców. Ja­
kie założenia przyjęto w tej 
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Milionowy pasażer „LOT u“
Wczoraj PI.L „ŁOT” przewiozły 

milionowego pasażera w ruchu 
krajowym. Jubilatem okazał się po 
nad 70-letni mieszkaniec Wrocła­
wia J. Łopatto, który wraz z żo­
ną w godzinach porannych udał 
się do Warszawy.

T. Miki powrócił do Tokio
Wczoraj powrócił do Tokio z 

podróży bliskowschodniej wicepre­
mier Japonii, T. Miki. Odwiedził 
on 8 krajów arabskich. Wyjaśnił 
rządom tych państw stanowisko 
Japonii wobec kryzysu arabsko- 
izraelskiego.

Wywiad Le Duc Tho
Specjalny przedstawiciel rządu 

DRW Le Duc Tho oświadczył, że 
DRW i USA uzgodniły, iż w razie 
potrzeby negocjatorzy obu stron 
będą również w przyszłości spo­
tykać sic w Paryżu, aby omawiać 
kwestie związane z wcieleniem w 
życie paryskiego porozumienia po 
kojowego w sprawie Wietnamu. 
Le Duc Tho udzielił wywiadu ra­
diu i telewizji francuskiej i omó­
wił wyniki swego ostatniego snotka 
nia w Paryżu z sekretarzem stanu 
USA — H. Kissingerem.

dziedzinie i jak można je scba 
rakteryzować na tle ogólnoświa 
towej sytuacji surowcowej?

— Przyspieszony społeczno- 
-gospodarczy rozwój kraju 
zwiększa nasze potrzeby surow 
cowe. W tym zakresie partner 
radziecki zanewnia nam na rok 
przyszły i lata następne pokaź­
ne ilości niezbędnych dla na­
szej gospodarki surowców i ma 
teriałów.

Dzięki odpowiednim umo­
wom wieloletnim gwarantują­
cym dostawy surowców po sta 
łych cenach, kraje nasze nie 
podlegają zależnościom zwiąga 
nym z koniunkturalno-spekula 
cyjnym ruchem cen na rynku 
światowym.

— Czy podpisany protokół 
wyczerpuje wszystkie możli­
wości zwiększenia obrotów 
handlowych między Polską a 
ZSRR w roku przyszłym?

— Z pewnością nie. Z partne 
rem radzieckim uzgodniliśmy, 
że w ciągu 1974 r. odbywać bę 
dziemy spotkania w celu usta­
lenia możliwości zwiększenia 
wzajemnych dostaw o nowe nie 
ujęte w protokole wielkości i 
pozycje. Jestem przekonany, iż 
zgodnie z dotychczasowa tra­
dycją ustalenia protokołu na 
rok przyszły zostana również 
przekroczone. (PAP)

ZAP na finiszu 1973 r

Automatyka dla Kozienic
Rybnika, Sulejowa i Dolnej Odry
Załoga Zakładów Automatyki Przemysłowej „MERA- 

ZAP” w Ostrowie WIkp, która wykonała zadania roczne 45 
dni przed terminem, kończy 1973 rok wykonaniem dodat­
kowej produkcji urządzeń i elementów automatyki o war­
tości 72 min zł.

Dodatkowa produkcja jest 
wynikiem realizacji podjętych 
zobowiązań na I Krajową Kon 
ferencję PZPR. Dzięki tej do­
datkowej produkcji możliwe 
było przedterminowe wykona 
nie automatyki dla 4 bloków 
Elektrowni Kozienice i 2 blo­
ków Elektrowni Rybnik, odda­
nie o 28 miesięcy wcześniej 
ujęcia wody dla Łodzi na Pili 
cy w Sulejowie oraz wcześniej 
sze przygotowanie automatyki 
dla Elektrowni „Dolna Odra”.

Wysokie, sięgające 50 pro­
cent tempo przyrostu produk­
cji, przedterminowe oddanie 
obiektów inwestycyjnych, dwa 
krotnie większy niż w całym 
przemyśle wzrost średnich płac 
oraz poprawa warunków pra­
cy i opieki lekarskiej, stwo­
rzyły podstawy do przyjęcia 
już w dniu 8. 12. 1973 planu 
na 1974 rok.

Dewaluacja jena?
Na tokijskim rynku walutowym 

zanotowano dalszą presję na jena. 
Spowodowało to nowe spekulacje 
o mającej wkrótce nastąpić kolej­
nej oficjalnej dewaluacji waluty 
japońskiej.

„Volvo“ zmniejszy produkcję
Największe przedsiębiorstwo 

szwedzkie, koncern samochodowy 
Volvo, nosi się z zamiarem poważ
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nego ograniczenia produkcji w 
związku z obecnym kryzysem pa­
liwowo-energetycznym i spadkiem 
popytu na samochody.

Kolejna akcja w Ulsterze
Patrole żołnierzy brytyjskich do 

konały szeregu niespodziewanych 
„nalotów” na bary w katolickich 

dzielnicach Belfastu. Żołnierze usta 
wiali osoby znajdujące się w ba- 
rze pod ścianą i poddawali ich do 
kładnej rewizji, konfrontując wy-

Biskupi 
złożyli ślubowania 
na wierność PRL

Wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Tejchma przyjął wczo­
raj od nowo mianowanych or 
dynariuszy diecezji rzymsko­
katolickich, księży biskupów: 
Józefa Drzazgi — ordynariu­
sza warmińskiego i Lecha Kacz 
marka — ordynariusza gdań­
skiego, przewidziane dekretem 
Rady Państwa — ślubowanie 
o następującej rocie:

„Ślubuję uroczyście dochować 
wierności Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, przestrzegać jej po­
rządku prawnego i nie przedsię­
brać niczego, co mogłoby zagrażać 
dobru Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej".

Następnie wiceprezes Rady Mini 
strów J. Tejchma w obecności kie 
równika Urzędu do Spraw Wyz-
nań, podsekretarza 
dra Skarżyńskiego 
nionych biskupów 
ły&h ordynariuszy

stanu Aleksan 
przyjął wymię 

oraz pozosta- 
diecezji zachód 

nich i północnych, księży bisku­
pów: Wilhelma Plutę — ordynariu 
sza gorzowskiego, Ignacego Jeża 
— ordynariusza koszalińsko-koło- 
brzeskiego, Franciszka Jopa — or 
dynariusza opolskiego, Jerzego 
Strobę — ordynariusza szczeciń- 
sko-kamieńskiego i Józefa Marka 
— sufragana wrocławskiego — w 
zastępstwie przebywającego na re 
konwalescencji ks. kardynała Bo­
lesława Kominka metropolity wro 
cławskiego.

Przy akcie ślubowania oraz w 
spotkaniu uczestniczył również bi 
skup Bronisław Dąbrowski — se­
kretarz Episkopatu.

Wiceprezes poinformował 
uczestników spotkania o węzło 
wych problemach społeczno- 
gospodarczego rozwoju Polski.

Po raz pierwszy zadania rocz 
ne dla ZAP zostały sformuło­
wane nie przez jednostkę nad­
rzędną, lecz przez samą zało­
gę,-która stała się jednostką 
inicjującą nowe zasady pracy 
fabryk.

Zaproponowane przez ko­
lektyw kierowniczy i przyjęte 
przez załogę zadania na 1974 
rok są niezwykle wysokie. Pro 
dukcja dodana winna być o 52 
procent większa od wykona­
nej w 1973 roku. Równocześnie 
winna nastąpić dalsza popra­
wa efektywności gospodaro­
wania, wyrażająca się obniżką 
kosztów oraz poprawą spraw­
ności urządzeń, umożliwiającą 
przedterminowe oddanie obiek 
tów inwestycyjnych do eksploa 
tacji. Nastąpią też poważne 
zmiany w technologii wytwa­
rzania wyrobów dla kraju i na 
eksport, (pch)

gląd ich twarzy z wizerunkami po 
szukiwanych członków Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej.

M. Ohira uda się do ChRL
Minister spraw zagranicznych Ja 

ponii, M. Ohira oznajmił wczoraj, 
że w dniach od 2 do 6 "tycznia 
przyszłego roku uda się z wizytą 
do ChRL na zaproszenie szefa dy 
plomacji chińskiej, Czi Peng-fei,

Terror w Gwatemali
Według danych Światowej Kon­

federacji Pracy, tylko w bieżącym 
roku ofiarą terroru w Gwatemali 
padło ponad 600 ludzi.

„Znikaja” z reguły przywódcy 
organizacji robotniczych i chłop­
skich, wykładowcy, dziennikarze, 
działacze walczący o prawa oby­
watelskie i swobody demokratycz 
ne. Ich zwłoki spotyka się notem 
porzucone na pustkowiach, pływa- 
jace 
ofiar 
tur.

w rzekach itd. Na ciałach 
widać wyraźnie ślady tor-

Awaria na „Skvlabie“
Rzecznik NASA oświadczył w 

Houston, że jeden z żyroskopów 
kontrolujących wysokość lotu sta­
cji orbitalnej „Skylab” wykazuje 
poważne usterki. Jeżeli awarii nie 
uda się usunąć astronauci będą mu 
sieli wcześniej zakończyć swój lot.
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (20S z!) 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów pKO 
przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW .Prasa - Książka - Ruch” ul 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5*6*151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029 D*16



Przed Nowym Rokiem

Noc
Z daleka, zanim jeszcze 

skręciłam w ulicę Chy- 
żańską, dostrzegłam 

mnóstwo lamp, wysoko zawie­
szonych nad budową. Właśnie 
dzięki nim, choć dawno minę­
ła godzina 21, nie zmyliłam 
drogi. Tuż za portiernią znala­
złam się nieomal w centrum 
Wytwórni Prefabrykatów Wiel 
kopłytowych Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2.

Jasno tu, prawie jak w 
dzień, a i ruch chyba niewie­
le mniejszy. Takie odniosłam 
wrażenie, rozglądając się po 
placu. Ludzi sporo, wszyscy o- 
patuleni po uszy. Chwilę sta­
łam niezdecydowana. Ziąb do 
kuczał solidnie, w dodatku za­
czął padać śnieg.

Podeszłam do najbliższego 
stanowiska pracy. Zatrudnie­
ni przy nim ludzie nie zwrócili 
na mnie uwagi. Dopiero na 
moje „dobry wieczór” — spoj­
rzeli w moim kierunku. „Zim 
no” — dodałam. „Nie tak źle” 
— usłyszałam w odpowiedzi.

4-osobowa brygada betoniar. 
ska Brunona Antoniewicza za 
jęta jest wytwarzaniem ele­
mentów stropowych. Produk­
cja. prawie jak w przemyśle. 
Zmechanizowana. Ale w ten 
grudniowy, brzydki wieczór 
wydała mi się nad wyraz u- 
ciąźliwa. Przecież ci ludzie już 
ósmą godzinę wykonują robo­
tę pod gołym niebem, z które 
go spadają lepkie płaty śnie­
gu.

Gdzieś dalej spotkałom Kazi­
mierza Nowaka, kierownika 
zmianowego. Coś uzgadniał z 
brygadą betoniarską Jana 
Bączka, zatrudnioną przy skła 
dowaniu wielkich płyt. Czeka 
jac na kierownika, ogarnęłam 
wzrokiem ten ogromny plac 
budowy. Tutaj, kilka lat te­
mu w warunkach znacznie pry 
mitywniejszych niż teraz, wy 
produkowano pierwszą wielką 
płytę dla największego osiedla 
mieszkaniowego Poznania — 
Rataj. Wtedy był to zaledwie 
prowizoryczny poligon, obec­
nie jest to bez mała fabryka. 
Stoi tu szereg hal, magazy­
nów, urządzeń. Nad nimi góru 
ją smukłe sylwetki dźwigów.

&
Śnieg pada w dalszym cią­

Poznańskie osiedle Rataje.
Fot. — Archiwum

Czy istnieje coś takiego 
jak szczęście, a jeśli 
istnieje, to czymże 

jest, jakimi drogami moż­
na je osiągnąć, i czy w 
ogóle można je osiągnąć? 
Są to pytania tak stare, jak 
stara jest ludzkość. Czy po­
trafimy dziś na nie odpo­
wiedzieć?

Nie sądzę, aby udało nam 
się wymyślić coś nowego 
nad to, co zostało już po­
wiedziane Można się nato­
miast zastanowić nad kwe­
stią nieco ogólniejszą, a mia 
nowicie nad tym, jakie są 
w ogóle możliwe odpowie­
dzi na powyższe pytania, 
oraz które z tych odpowie­
dzi mają sens, a które sen­
su są pozbawione.

Otóż na pytanie „co to 
jest szczęście”. można pró­
bować dać taką odpowiedź, 
która definiowałaby szczęś­
cie „jako takie” oraz „szczę 
ście w ogóle” Odpowiedź o 
takiej intencji zakładałaby 
zatem, że istnieje jakieś 
szczęście poza określonymi 
sytuacjami życiowymi, a 
więc poza rodziną, poza pra 
cą, poza społeczeństwem

Ktoś może powiedzieć, że 
prezentuję tu pogląd, które 
go faktycznie się nie spoty­
ka. Nieprawda, jak się bo­

na budowie
gu. Przyglądam się ludziom. 
Pracują w skupieniu, rytmicz 
nie. Zgrzyt maszyn przytłumia 
głosy. Czasem tylko słychać ją 
kieś polecenie. Czasem ktoś za- 
klnie.

Zaglądam do jednej z hal. 
Ciepło w niej, lecz hałaśliwie. 
Zbrojarnia. Tutaj odnalad 
mnie kierownik Nowak. Przy 
biegł zdyszany, mocno czymś 
zaaferowany. Nie pytam o 
przyczyny. Na takiej oudow.e 
problemów nie brak. Także 
późnym wieczorem. A może 
właśnie o tej porze jest ich wię 
cej? Spokojnie jednak wyjaś­
nia mi na czym polega praca 
w tej hali. Przygotowuje się 
tu zbrojenie, potrzebne do pre­
fabrykatów. Towarzyszy temu 
nieustanny zgrzyt stalowych 
prętów. Podchodzę do Jadwi­
gi Łazarowskiej. Jej ręce, o- 
słonięte rękawicami, z zadzi­
wiającą wprawą wykonują 
wciąż te same ruchy.

W następnej hali ciszej, ale 
również ciepło. Powstają tu e- 
lementy do otworów okien­
nych. (W wytwórni produkuje 
się wszystkie płyty do budowy 
domów). Wychodzimy na 
dwór. Różnica • temperatur 
znaczna. Spoglądam na zega­
rek. Za chwilę skończy się dru 
ga zmiana, nikt jednak nie o- 
puszcza stanowisk. Akord — 
wyjaśnia kierownik i dodaje, 
że pracownicy wytwórni po­
trafią cenić każdą godzinę. Tu 
taj płaci się za rzetelną pracę.

Na placu jakby ucichło. U- 
stał warkot maszyn. Wybiła go 
dżina 22. Ludzie powoli, bez 
pośpiechu zdążają w kierunku 
szatni. Idziemy w ślad za ni­
mi. Pomieszczeniu daleko do 
wytworności, ale dość w nim 
schludnie. Na końcu partero­
wego budynku trafiam na este 
tycznie urządzoną jadalnię. 
Pod ścianą stoją termosy z go 
rącą kawą.

Pytam kierownika o ludzi. 
Podkreśla ich pracowitość, o- 
fiarność. Dla udokumentowa­
nia swoich słów przytacza sze­
reg liczb. Skrzętnie notuję.

W połowie listopada cała za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2, w 
tym także wytwórni, wykona 
ła tegoroczny plan finansowy 

wiem okazuje, jest to pogląd 
dość powszechny, np cały 
ruch hippisowski bierze za 
swoją dewizę tak właśnie 
rozumiane szczęście, szczęś­
cie abstrakcyjne, oderwane 
od społecznej rzeczywistoś­
ci. Nie idzie tu tylko o hip­
pisów, byłby to zresztą pro­
blem w skali społecznej 
marginesowy. Sądzę, że po­
dobne poglądy, może nie 

Filozofia na co dzień

Szczęście
zawsze w pełni uświada­
miane, reprezentuje niemała 
część młodzieży. W rozmo­
wach z młodymi ludźmi, do 
strzec można pewne cha­
rakterystyczne przekonanie, 
że w istocie człowieka leży 
prawo do szczęścia i że pra 
wo to dane jest człowieko­
wi niejako odgórnie, a to, 
że ten Ub ów jest szczęśli­
wy, nie zależy wcale od nie 
no samego, ale wyłącznie od 
wkichś zewnętrznych oko­
liczności. które to prawo do 
szczęścia mu ograniczają. 

wartości 382 min. zł. Za kilka, 
dziesiąt godzin, kiedy wybija 
północ 31 grudnia, zadania 
przekroczone będą o 48 niln 
zł, a może nawet o 50 min zł. 
chociaż na początku roku pra 
cownicy „dwójki” postanowi­
li zrealizować dodatkowe zada 
nia wartości 30 min. zł. Kie­
rownik na moment milknie i 
coś liczy na kartce papieru. Z 
jego rachunku wynika, że za 
te dodatkowe 48 min zł można 
by wybudować 3 domy, każ­
dy o 80 mieszkaniach Zamiast 
tego, załoga przyspieszyła m. 
in. budowę bardzo potrzeb­
nych mieszkańcom Ratai dwóch 
obiektów — pawilonu handlo­
wego i przychodni zdrowia.

Kierownik na pożegnanie do 
daje, że tegoroczne efekty u- 
zyskano głównie dzięki zwięk 
szeniu wydajności pracy. W 
porównaniu z 1972 r. wzrosła 
ona o 19,1 proc., mimo że licz 
ba pracowników zmalała.

Z wytwórni udaję się na 
plac budowy jednego z domów 
na Ratajach. Jest już noc, ale 
budynek oświetlają dziesiątki 
lamp. Wchodzę na trzecie pię­
tro po nie wykończonych je. 
szcze schodach. Ludzie stawia 
ją tu właśnie ściany następ­
nej kondygnacji. Informuje 
mnie o tym Andrzej Przybył, 
kierownik montażu. Tej nocy 
kilkuosobowa brygada ustawi 
23 elementy ścienne, najcięż­
szy waży 5 ton. Montażyści 
pracują sprawnie, lecz z dużą 
ostrożnością. Z takimi ciężara 
mi żartów nie ma. Najmniej­
sza nieuwaga grozi niebezpie­
czeństwem.

Zimniej tu, niż na dole. Dmie 
wiatr. Sylwester Miklasiewicz, 
mistrz montażu daje sygnał o- 
strzegawczy. Montażyści Jan 
Kaźmierowski (brygadzista). 
Mieczysław Broda i Stefan Ka 
lemba z zadartymi do góry 
głowami bacznie śledzą ruchy 
dźwigu. Zanim się spostrze­
głam, wielka płyta jest już na 
stropie. Dźwig powoli zmienia 
kierunek. Teraz do pracy włą 
cza się też Władysław Mikołaj 
czak, spawacz.

Schodzę na dół. Tuż przy 
wyjściu spotykam Leonarda 
Wojciechowskiego, kierowni­
ka Grupy Robót nr 11. Przy­
szedł by popatrzeć, jak idzie 
praca trzeciej zmiany. Nawyk 
dobrego gospodarza.

Jadąc w kierunku miasta, 
myślałam o ludziach z budo­
wy. Tworzą Rataje dzień i noc. 
bez względu na pogodę. Cie­
plarnianych warunków nie ma 
ją, zwłaszcza teraz, w grud­
niu. A pracują coraz lepiej, so 
lidniej. 31 bm. będą mogli z du 
mą powiedzieć, że nie przespa 
li roku 1973. że nie zmarnowa 
li ani jednej godziny. Osiągnę 
li więcej, niż zamierzali.

ANNA SIEKIERSKA

Z próbą zdefiniowania 
szczęścia „jako takiego” wią 
że się również ujmowanie 
go, jako pewnego stanu, któ 
ry raz osiągnięty miałby 
przysługiwać człowiekowi, 
jeśli nie na całe życie to 
przynajmniej na dobre kil­
kanaście lat.

Spróbujemy ustosunkować 
się do powyższych stano­
wisk. Z góry musimy stwier 

dzić, że „szczęścia jako ta­
kiego”, „szczęścia w ogóle” 
nie ma. Gdy mówimy: je­
stem szczęśliwa, jestem 
szczęśliwy, to myślimy prze 
cięż o konkretnych sytua­
cjach życiowych, o cieple ro 
dzinnej atmosfery, o radoś­
ci ze zdanego egzaminu czy 
zadowoleniu z sukcesów za­
wodowych. Ponadto, każdy 
z nas przeżywa te uczucia 
bardzo osobiście, intymnie, 
każdy z nas znajduje je tak­
że gdzie indziej: w miłości, 
czy w pracy, w wychowa­

CENA

,Steyer“
Załoga Jolczańskich Zakła­
du* Samochodowych wnesie 
w br. do „3anku 30 miliar- 
słów** 190 min zlolycn. Dodat­
kowa produkcja - to 10 o u to 
butów Berliet oraz seria au­
tobusów Jelcz. Przekazano też 
sio eksploatacji informacyjną 
partią samochodów - wywto- 
t«k wytwarzanych w ramach 
współpracy kooperacyjnej z 
zachodnioeuropejską firmą 
Stcyer D. Puch. Jelcz wypro­

dukuje kilkaset sztuk tych sa­
mochodów o standardzie eu­
ropejskim. W następnej pię­
ciolatce w oparciu o «ę kon­
strukcję będzie się w Jniczu 
wytwarzać colą rodzinę samo 
chodów ciężarowych w miej­
sce dotychczas montowa­

nych.
Na zdjęciu: prace wykończe­
niowe przy serii informacyj­
nej samochodów-wywrotck.

CAF — fot. Wotoszczuk

Dobro morko
najlepszą reklamą

Współpraca „Jelcz“ -,

Jest w Poznaniu przy uli­
cy Walki Młodych sklep 
„Cezasu” — Przedsię­

biorstwa Zaopatrzenia Szkół. 
Codziennie — z zamiarem za- 
\upu pomocy naukowych — 
orzyjeżdża tutaj kilkudziesię­
ciu nauczycieli i szkolnych za- 
'oatrzeniowców. Pytają o naj- 
-óżniejsze pomoce naukowe, 
często jednak zaznaczając, że 
poszukują wyrobów Poznań­
skiej Fabryki Pomocy Nauko­
wych.

Fabryka cieszy się dobrą 
opinią nie tylko wśród nauczy­
cieli, ale i samych handlow­
ców. Oto na przykład zastęp­
ca dyrektora do spraw han­
dlowych poznańskiego ,.Ceza- 
-u”, Lech Burzyński mówi, że 
!ego zdaniem poznaniacy pró­
bkują najlepsze pomoce na­
wowe spośród 8 tego rodzaju 
'abryk w Polsce.

— Są to wysokiej jakości wy 
roby, na które w zasadzie nie 
mamy żadnych reklamacji. 
Chyba, że jakiś wykładowca 
zepsuje przyrząd, eksploatując 
go w sposób niezgodny z in­
strukcją. Ale i takie przypad­
ki bywają sporadyczne. Gdyby 
fabryka zwiększyła produkcję, 
moglibyśmy znacznie więcej 
tych pomocy naukowych sprze 
dać. Ostatnio największym 
wzięciem cieszy się u nas rzut­
nik pisma „Lcch-3”.

W samej fabryce dowiadu­
ję się od zastępcy dyrektora 

niu dzieci czy w działalnoś­
ci społecznej.

Szczęście nie jest również 
stanem, który miałby z na­
tury przysługiwać człowie­
kowi. Trzeba na nie niekie­
dy ciężko zapracować. Atmo 
sfera szczęścia rodzinnego 
nie jest nam przecież dana, 
musimy na nią w życiu za­
służyć, musimy zdobyć ją 
wychowując własne dzieci, 
pozyskując zaufanie rodzi­
ców.

Szczęście nie jest stanem, 
który da się osiągnąć drogą 
jednorazowego wysiłku. Nad 
szczęściem trzeba pracować, 
trzeba je pielęgnować. Gdy 
mówimy o szczęściu w pra­
cy zawodowej, to mamu na 
myśli zadowolenie wynika­
jące z naszego określonego 
działania, gdy jesteśmy 
szczęśliwi z posiadania dzie 
ci, to dlatego między inny­
mi, że mamy możliwość ob­
serwacji skutków naszej 
działalności wychowawczej.

Innymi słowy, szczęście 
to nie jakiś zastygły stan, 
szczęście to proces, który 
możliwy jest do zrealizowa­
nia nie drogą kontemplacji 
lecz drogą naszej akcji.

EDWARD MODZELEWSKI

do spraw technicznych, że pro 
dukcja rzutników będzie roz­
wijana i unowocześniana:

— W 1971 roku wyproduko 
waliśmy ich 500 
wi inż. Tadeusz 
w bieżącym już 
cej. Chcemy ten 

sztuk — mó- 
Konieczka — 
10 razy wię- 
ęzutnik ulep*

szyć. Myślimy nad wprowa­
dzeniem możliwości demonstro 
wania przy jego pomocy zesta 
wów rysunków technicznych, 
wyświetlania przeźroczy, imi­
towania ruchów itp.

Rozwinięciem tej produkcji 
jest opracowany przez nas gra 
foskop składany. Będzie on ra 
zem z walizeczką ważył około 
4 kilogramów. Już obecnie li­
czba potencjalnych nabywców 
znacznie przewyższa nasze mo 
żliwości produkcyjne. Sam 
warszawski „Cezas” złożył za­
mówienie na 1000 sztuk, a my 
tyle grafoskopów produkować 
będziemy w ciągu całego ro­
ku.

Produkcję środków audiowi 
zualnych chcemy rozwijać, 
stąd też ciągle ulepszamy na­
sze rzutniki. Ostatnio na przy 
kład, dzięki zastosowaniu ana 
lizy wartości, udało się nam 
obniżyć pracochłonność przy 
produkcji „Lecha-3” z 32 do 28 
godzin i zastosować też ipne. 
tańsze i lżejsze materiały tak. 
że cena jego spadła z 7000 do 
4500 zł.

*
Cenę rzutników obniżono, a 

mimo tego wartość produkcji 
stale wzrasta. Jeszcze w -oku 
1972 były Ło prawie 52 milio­
ny złotych, a już w przyszłym 
planuje się produkcję rzędu 
85 milionów. Tegoroczne plany 
zostały w fabryce wykonane 
już 20 listopada. Do końca ro­
ku wartość produkcji dodat­
kowej powinna przekroczyć 7 
milionów złotych. A więc co­
dziennie z taśm produkcyj­
nych schodzić będą pomoce 
naukowe wartości ponad 
200 000

Taki 
dukcji 
nie, że

złotych.
duży wzrost tempa pro 
może budzić podejrze- 
został osiągnięty dzię­

ki znacznemu przyrostowi za­
trudnienia. Tę sprawę dyrek­
tor fabryki, Eugeniusz Ługo­
wski. wyjaśnia następująco:

— Tegoroczny przyrost pro 
dukcji osiągnęliśmy niemal w 
całości wzrostem wydajności 
pracy, która zwiększyła się o 
42 procent. Skąd tak duży 
skok w ciągu jednego roku? 
Zmieniliśmy system organiza­
cji pracy oraz wynagradzania 
pracowników. Przede wszyst­
kim tak zreorganizowaliśmy 
wszystkie służby pomocnicze, 
aby wzrosła ich rola służebna 
w stosunku do produkcji. Ka­
żde przedsięwzięcie zmierzało 
więc do tego, aby robotnik 

to znaczy ma*wszystko
teriały i narzędzia — miał za­
wsze pod ręką. Dzięki takie­
mu wyposażeniu zlikwidowa­
liśmy niemal zupełnie przesto 
je ludzi i maszyn.

Produkcja wzrosła, musieli- 
śmy więc zwiększyć też dosta 
wy surowców. I to także — 
dzięki w porę przeprowadzo­

nym przygotowaniom — uda­
ło się nam załatwić. Produku 
jemy więcej, jednak nasze ma 
gazyny nie powiększyły się. 
Zmusiło to nas z kolei do reor 
ganizacji: pomoce naukowe 
prosto z taśmy produkcyjne) 
ładujemy na samochody od­
biorców. Jeżeli już trafiają do 
magazynu to „zalegają” tam 
nie dłużej niż 2 dni. No i prze 
de wszystkim zmieniliśmy sy­
stem wynagradzania.

Notuję opince samych zain* 
teresowanych:

Andrzej Haremskl szef
brygady montażowej rzutni­
ków „Lech-3”: — W kwietniu 
z „dniówki zadaniowej” prze­
szliśmy na „akord zespołowy-’. 
Teraz nasze zarpbki zależą od 
tego, ile rzutników wyprodu­
kujemy w ciągu miesiąca. O- 
trzymujemy określone wyna­
grodzenie przypadające na ca 
łą brygadę, jest ono potem 
dzielone pomiędzy członków 
zespołu w zależności od ich 
osobistego zaszeregowania. Je 
śli w starym systemie praco­
wnik, posiadający piątą grune 
zaszeregowania, zarabiał 1700 
złotych, to obecnie może on 
osiągnąć 2600 — 2700. W tym 
roku dostaliśmy też dwie pre­
mie eksportowe po 400 — 700 
zł dla każdego.

Wprowadziliśmy wewnątrz 
brygady specjalizację w wyko 
nywaniu poszczególnych czyn 
ności, zmieniliśmy też kolej­
ność niektórych operacji te­
chnologicznych. co przyspieszy 
ło montaż poszczególnych nod 
zespołów. Ludzie zaczęli bacz­
niej przyglądać się swojej pra 
cy oraz pracy kolegów. Bry­
gada nie pozwoli się komuś 
obijać, bo przez to wszyscy 
byśmy mniej zarobili.

Henryk Kostrzyńskl — to­
karz na Wydziale Mechanicz­
nym, równocześnie przewodni 
czący Rady Robotniczej: — U 
nas na wydziale od 1 listopa­
da obowiązuje akord indywi­
dualny. Ponadto wprowadzo­
ne zostały dodatkowe zachęty, 
zmierzające do 
wydajności pracy.
wnik wykona 125 
my — otrzymuje 

zwiększenia 
Jeśli praco 

procent nor 
3-procento-

wą premię, jeśli ponad 130 oro 
cent — jeszcze 5 procent wię­
cej. Ci z nas. którzy maja U“ 
prawnienia do samokontroli 
otrzymują ponadto 5-procento 
wy dodatek. W sumie można 
zarobić 250 — 350 złotych wię­
cej.

Fabryka przy ul. Między* 
chodzkiej w Poznaniu bedzie 
się rozbudowywać. Decyzie już 
zapadły. Za dwa lata obok biu 
rowca stanie 6-kondygnacyiny 
budynek nowej hali Produk­
cyjnej. Będzie to rozbudowa 
chyba bardzo opłacalna.

Polskie szkoły i odbiorcy za 
graniczni czekaja na poznań­
skie pomoce naukowe.

MAREK PRZYBYLSKI 
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Doktorat spod, lady
ak wynika z komu-

Jnikatu ogłoszonego 
przez „Zycie War­
szawy”, 6 grudnia br. w sa 

li nr 147 SGPiS w Warsza 
wie, odbyła się obrona pra 
cy doktorskiej pt. „Czas za 
kupu w organizacji skle­
pów samoobsługowych’1. Na 
zwiska promotora i recen­
zentów pozwalają przypu- 
'"czać, że praca nie oszła 
r. i marne i że zatwierdzo­
na została jako doktorat.

Temat pracy istotnie był 
frapujący: czas zakupu kil 
ku bułek i butelek śmieta 
ny w SAM-ie wchodził do­
tychczas w orbitę zaintere­
sowań zwykłych zjadaczy 
chleba, gospodyń domowych 
i tych wszystkich wreszcie, 
którzy od czasu do czasu 
muszą przestąpić progi na 
szych sklepów. I oto ązu 
je się, że ten tak banalny 
z pozoru temat można z po 
wodzeniem nobilitować u- 
bierając go w doktorsko to 
gę, z czego wynika jeden 
krzepiący wniosek: nie zda 
jemy sobie nawet sprawy 
z otaczającej nas rzeczy­
wistości i z tkwiących w 
niej rezerw naukowych.

Być może, miły Czytelni­
ku, ujmując w dłoń drew­
niane szczypce do wyjmo­
wania bułek ze stelaży, nie 
wiedziałeś nawet, że każdy 
twój ruch był stoperowany 
a odczytanymi wynikami 
zajął się szybko zmyślny 
komputer. Przestańmy je­
dnak żartować z tak po­
ważnego tematu, zwłaszcza, 
że od czasu sławetnej pra­
cy o historii gry w palanta 
naigrywanie się z tematów 
prac doktorskich źle świad 
czy o felietoniście i jego a­
paracie intelektualnym. Nie 
znam, niestety, wspomnia­
nej pracy, choć jak zwykle 
można się było z nią zapo 
znać w bibliotece warsza­
wskiej uczelni. Jako pro­
fan pozwolę sobie jednak 
dorzucić kilka nieśmiałych 
uwag, dotyczących czasu 
zakupu w organizacji skle­
pów samoobsługowych, któ 
ry to temat — jak wiemy 
już — legł u podstaw no­
wego doktoratu.

Wchodzę oto do jednego 
z poznańskich SAM-ów: na 
cztery kasy czynna iest tyl 
ko jedna, wije się przed 
nią ogonek klientów. Drugi 
ogonek zdążył się ustawić 
przed ladą przy wejściu, w 
oczekiwaniu na druciane 
pojemniki.

Już pierwszy rzut oka co 
bystrzejszego obserwatora 
pozwala więc ustalić nieu­
chronnie, że za mało jest 
kasjerek i za mało pojem­
ników Wyrażam się jednak 
zbyt prosto, co w zestawie 
niu z doktoratem na 
SGPiS-ie jest me do przy­
jęcia. A więc może inaczej: 
jeśli przez „k” oznaczymy 
liczbę kasjerek zasiadają­
cych aktualnie za kasami, 
a przez „p” liczbę pojemni 
ków — okaże się z pewno­
ścią, że liczby te pozostają 
w proporcjonalnym zwią­
zku z czasem „t”, potrze­
bnym do dokonania zaku­
pu. I tak, przy zmniejszają 
cej się wartości stałych „k” 
i „p” czas „t” wydłuża się 

niepokojąco, osiągając w po 
szczególnych przypadkach 
niebezpieczne dla nerwów 
klienta ekstrema.

Jakie jest więc wyjście 
z opisanej sytuacji? Czy 
jest możliwe zwiększenie 
wartości „k” i „p” tak, aby 
organizacja zakupu lie na 
stręczała nikomu żadnych 
trudności? Uczony mąż z 
doktoratem odpowie na to, 
że należy „w maksymal­
nym stopniu zintensyfiko­
wać moc przepustową jed­
nostki samoobsługowej”, 
profan powie nietaktownie, 
że należy po prostu dostar 
czyć większej liczby dru­
cianych pojemników bądź 
koszyków i zatrudnić wła­
ściwą liczbę kasjerek, jako 
że mądry projektant prze­
widział dla nich odpowie­
dnią liczbę stanowisk.

To by było jednak za pro 
ste i wprost nie do przyję­
cia dla tych wszystkich, 
którzy muszą wyrażać się 
mądrze i zawile i potrafią 
napisać pracę doktorską na 
wet na temat kija do szczo 
tki. Tak więc, przy deficy­
cie drucianych pojemników 
i kasjerek cierpimy jeszcze 
na ważniejszy bodaj niedo­
bór: na niedobór prostoty 
w sposobie wyrażania my­
śli i zamiarów.

Już sama terminologia 
lansowana przez naszych 
handlowców może czasem 
przyprawić o mdłości: zwy 
kle lodówki nazywane sc z 
uporem „chłodziarkami”, 
choć nikt, jako żywo, łą­
cznie z dyrektorem „EL- 
DOM-u” nazwy tej nie uży 
wa na co dzień. Zamiast za

EKSPERTYZA: przeprowadzone 
przez rzeczoznawców badanie 
dowodów rzeczowych (faktów), ma 
jqce na celu wydanie odpowied­
niego orzeczenia, będącego od­
powiedzią na stawiane pytania, 
stanowiącego zaprzeczenie bądź 
potwierdzenie sformułowanych hi 
potez.

☆

Kiedy zaalarmowani przez 
lekarza dyżurnego Po­
gotowia Ratunkowego 

funkcjonariusze MO przy­
byli na miejsce przestęp­
stwa, mężczyzna już nie żył. 
Zwłoki 21-letniego Jerzego 
Lisieckiego*) leżały na ścież­
ce wiodącej pośród zabudowań 
Wielska w kierunku niedale­
kiej Wiśnicy, gdzie zamieszki­
wał denat. Lekarz stwierdził w 
wyniku sekcji ranę kłutą klat­
ki piersiowej, uszkodzeni ser­
ca i krwotok, który wstrzymał 
pracę serca.

Rozpoczynając czynności śle 
dcze milicyjna grupa operacyj- 
no-dochodzeniowa startowała z 
punktu absolutnie zerowego. 
Wprawdzie bywa tak z regu­
ły — tym razem jednak brak 
było jakichkolwiek świadków, 
od momentu tragicznego zajś­
cia minęły ponad trzy godziny 
i najmniejszy choćby szczegół 
nie prowadził na trop zabójcy.

Wiele zależało od znalezie­
nia odpowiedzi na pytanie: 
co robił Lisiecki, z kim prze­
bywał i gdzie — w ostatnich 
godzinach, minutach swego ży­
cia.

W Wielsku znajduje się bar 
„Komnan”, czynny od 10 do 
18. Ustalono, iż tego ponołud- 
ni? ''rzebywało tam około 20 
osób. Właściwie — wyłączając

W trakcie pewnego proce­
su sądowego w USA 
obrońca oskarżonego o 

trzykrotne morderstwo stwier 
dził, że ostatnie przestępstwo 
jego klient popełnił w sposób 
pokazany na jednym z krymi 
nalnych filmów Alfreda 
Hitchcocka, Zapytany o opi­
nię mistrz dreszczowców od­
parł aforystycznie: „A czyje 
filmy oglądał morderca przed 
popełnieniem dwóch poprzed­
nich zabójstw?”

Niemal anegdotyczna odpo­
wiedź niosła w sobie pewną 
riozę przekory i prowokacji: 

kładów szewskich czy kra 
wieckich mamy „punkty u- 
sługowe” z wyjaśniającym 
szyldem,, że „zakład świad 
czy usługi dla ludności”, ja 
ko, że można jeszcze świad 
czyć usługi Marsjanom i 
wężowi morskiemu z Loch 
Ness. Zwykle sklepy z obu­
wiem nazywane są nie wie 
dzieć czemu, „salonami”, 
gdzie toczą się niesalono- 
we jednak dyskusje ze- 
sprzeddwcami, którzy nie 
umieją wyjaśnić dlaczego 
brakuje najbardziej wystę 
pujących w naszej popula­
cji numerów, A tymczasem 
od lat trwają u nas podo­
bno pomiary antropometry 
czne, mierzy się dokładnie 
rekrutów i podejrzewam, 
że kilka co najmniej osób 
napisało na ten temat dok­
toraty. Czy wyniki tych 
prac trafiają jednak do na 
szych fabryk obuwia? Chy 
ba nie, skoro znalezienie od 
powiedniego numeru butów 
jest nadal u nas proble­
mem.

Kończę jednak ten felie 
ton bo muszę iść do swe­
go SAM-u po bułki i £0 dkg 
sera tylżyckiego. Nie przy­
puszczałem dotychczas, że 
ja, skromny klient, mogę 
stać się przedmiotem nau­
kowych badań. Doświad­
czeń jednak trochę mi się 
zebrało, więc polecam — 
spod lady — przyszłym dok 
torom swoje usługi: mogę 
być recenzentem wielu 
prac, jeśli tylko czas mi na 
to pozwoli. Czas limitowa­
ny działalnością naszych 
sklepów samoobsługowych.

WIKTOR KOSCIERSKI

| Z akt MO |

Zbrodnia
personel — można było całe 
towarzystwo podzielić na dwie 
grupy- W jednej znajdował 
się właśnie Jerzy Lisiecki wraz 
z bratem i czterema kolega­
mi, druga zaś „opłakiwała” 
odchodzącego do wojska kum 
pla.

Około godziny 17 zaczęto 
opuszczać bar. Pominę w tym 
miejscu szczegółowy opis: kto, 
kiedy i w jakim kierunku się 
udał. Te okoliczności odtworzo 
ne zostały z całą dokładnością, 
tak, by poprzez eliminację do­
trzeć . do osoby, która jako 
ostatnia miała kontakt z Li­
sieckim. W każdym bądź razie 
w fazie końcowej wypadki 
miały przebieg następujący:

Jerzy Lisiecki wychodzi z lo 
kału wespół z bratem, Karo­
lem, na samym końcu. Kilka­
naście metrów dalej, na dro­
dze, dostrzega piątkę swoich 
„barowych antagonistów”. Pod 
biega do nich i nagle, bez po­
wodu. zaczyna młócić pięścia­
mi na prawo i lewo. Każdego 
po kolei. Sprawiedliwie. No — 
może nie tak bardzo. Albowiem 
bractwTo zrywa się do uciecz­
ki, a na placu boju pozostaje 
najciężej poszkodowany, po­
walony ciosem w żołądek na 
ziemię — Bernard Jasik. Li­
siecki, nie zwracając na niego 
uwagi, rzuca się w pogoń za 
tamtymi. Udaje mu się jeszcze

Film ~ złym instruktażem?
Hitchcock nie stwierdził jed­
noznacznie, iż film nie wpły­
wa destrukcyjnie na postępo­
wanie bliźnich, starał się je­
dynie — ironizując — problem 
zignorować.

A problem ów istnieje i to 
nie tylko w momencie, gdy 
upraszczając motywację pospo 
litego nierzadko przestępstwa, 
niektórzy twierdzą, że „to pew 
nie przez te bezeceństwa po­
kazywane w telewizji”, stara 
jąc się jednocześnie ukryć 
własną bądź innych nieudol­
ność wychowawczą lub infan­
tylnie komuflować skompliko 
wane często problemy społecz 
ne.

Czy mają oni podstawy do 
cedowania odpowiedzialności 
na twórców filmowych, na 
decydujących o rozpowszech­
nieniu filmu, dystrybutorów, 
czy zakupujących twory świa 
towej kinematografii?

Jest rzeczą bezsporną, że 
nie tylko w ostatnim okresie 
film niósł w sobie sporo scen 
brutalnych, gwałtownych, o- 
krutnych, sadystycznych nie­
omal, które w zamyśle reży­
serów, służąc dostarczaniu wi 
dzowi „mocnych” przeżyć, 
miały ilustrować konkretne 
zamierzenia twórcze, zmuszać 
do refleksji. Równie bezspor­
nym jest to, że często okru­
cieństwo i przemoc pokazywa 
na na ekranie były — zdaniem 
widzów i krytyków — chwy­
tem poronionym, wręcz nie­
potrzebnym. Okrucieństwo 
istniało jednak i istnieje w 
filmach, skłaniając wielu do 
zastanawiania się nad pyta­
niem: czy pozostawia ono w 
psychice widza — szczególnie 
młodego — trwały ślad, czy 
przypadkiem nie skłania do 
naśladowania „mocnych lu­
dzi” z ekranu?

Wątpliwości te stały się tak 
dalece niepokojące, że zajęli 
się nimi naukowcy, szczegól­
nie psycholodzy. Ich spostrze 
żenią — dokonane na bogatym 
materiale porównawczym — 
przekonywująco kruszą ste­
reotyp o demoralizującym od 
działywaniu niektórych fil­
mów, szczególnie tych z dresz 
czykiem grozy. Naukowcy 
twierdzą, że nie mają one bez 
pośredniego wpływu na trwa­
łe kształtowanie postaw mło­
dzieży, że ustępują wyraźnie 

pod mikroskopem
dopaść Józefa Szczuka i „po­
prawić”. Potem wraca do leżą 
cego na drodze. Tenż8 Szczuk, 
w chwilę później, widzi bie­
gnącego w jego kierunku Ja­
sika, który mija go, jest bez 
czapki i teczki.

W świetle zebranego mate­
riału nie ulega wątpliwości, że 
Jasik jest tym ostatnim. 
To musi budzić określone po­
dejrzenia, nie może jednak sta 
nowić dowodu.

Nazajutrz, pośród kilku in­
nych osób, zostaje zatrzyma­
ny również i Jasik. Przewożo­
ny samochodem na przesłu­
chanie zaczyna nagle manipu­
lować nieznacznie wokół lewej 
kieszeni. Ruch ten dostrzega 
konwojent i po chwili wyjmu­
je z niej... nóż—scyzoryk. Dla­
czego chciał się go pozbyć? 
Później okazuje sie. że jedynie 
Jasik miał owego wieczora 
przy sobie nóż.

W Komendzie Powiatowej 
MO przeprowadzony zostaje 
eksperyment. Na podstawie 
wyników oględzin i sekcji 
zwłok wiadomo, że zadany zo 
stał jeden cios, z lewej strony 
pod serce, przy czym zabójca 
i Lisiecki stali twarzą w twarz. 
Biorąc zaś pod uwae- m. in. 
ułożenie rany, kąt wlotu i oś 
ciała — można mieć pewność, 
że ciosu nie mógł zadać mań­
kut- Pada pytanie: — Kto jest 

oddziaływaniu szkoły, rodzi­
ny, grupy rówieśników itp. 
Reakcje emocjonalne, będące 
wynikiem „przejmowania” 
się tym, co dzieje się na ekra 
nie, są udziałem każdego, prze 
ciętnie wrażliwego widza, ale 
trzeba wielu zabiegów, by sy­
tuacje przeżyte w czasie pro­
jekcji, przeistoczyły się w 
konkretne zachowania w ży­
ciu.

Psycholog — dr hab. Jani­
na Kobolewska, odpowiadając 
na pytanie dziennikarza przy 
tacza na łamach tygodnika 
„Film” bardzo frapujący do­
wód:

„Przed paroma laty prze­
prowadziliśmy w Instytucie 
Pedagogiki badania nad mło­
dzieżą, przebywającą w zakła 
dzie penitencjarnym. Byli to 
drobni przestępcy, złodzieje, 
awanturnicy. Pokazaliśmy im 
trzy filmy kryminalne. Ujaw­
niły się dwa szeregi ocen — 
prawdziwe i na pokaz. Pierw 
sze charakteryzowały się „za­
wodowym” sposobem patrze­
nia na przestępstwo w filmie. 
Od strony prawdopodobień- 
stioa technicznego: czy prawi­
dłowo używano wytrychów, 
czy bohater właściwie trzymał 
nóż itp. Przerażenie wywołał 
jedynie niesprawiedliwy wy­
rok — gdy skazano niewinne­
go, pogardę — fałszywe ze­
znanie świadka. O żadnym in 
nym wpływie nie mogło być 
mowy dlatego, że — co po­
twierdziły różnorodne badania 
— nie istnieje żaden związek 
pomiędzy przeżyciami w cza­
sie filmu, a przeżyciami rze­
czywistymi...” 

HUMOR I SATYRA

- Zapewniam panią, że kiedy się mnie bliżej pozna, jestem 
całkiem interesującym facetem.

mańkutem? — Zatrzymani od 
powiadają przecząco. Jedynie 
Jasik twierdzi, iż jest lewo­
ręczny. A jednak rzucony nie 
spodziewanie młotek łapie pra 
wą ręką. Podobnie wbija 
gwóźdź. Nie koniec na tym.

Zasłonięta plansza, przedsta­
wiająca sylwetkę Lisieckiego. 
Zatrzymani podchodzą kolej­
no, uderzając w nią nożem- 
Jeden raz. Po przeprowadzeniu 
odpowiedniej analizy okazuje 
się, źe najbliżej „prawdy” jest 
Jasik (inny z badanych, dys­
ponujący podobną ilością punk 
tów, ma alibi).

W tym stanie rzeczy Bernard 
Jasik zostaje tymczasowo 
aresztowany. Znaleziony przy 
nim nóż poddany jest szczegó­
łowej ekspertyzie biologiczno- 
chemicznej. Na ostrzu, w za­
głębieniu, które ułatwia otwar 
cie scyzoryka — widoczna jest 
krew. Jest to krew ludzka, 
jednak ślad ma charakter tak 
nikły, iż nie można już ustalić 
grupy. Dalsze badania przyno­
szą natomiast prawdziwą re­
welację.

Oto w miejscu, gdzie ostrze 
schodzi się z oprawą scyzory­
ka ekspe"ci odkrywają nie­
dostrzegalne gołym okiem mi- 
krowłókna- Konkretnie — 
pięć. Okazuje się, że są to 
włókna syntetyczne. Cztery 
z nich, najlepiej zachowane,

Nikomu nie udało się nato­
miast dowieść, że projekcja 
okrutnych, groźnych scen mja 
ła wpływ na dalsze postępo­
wanie normalnego widza. Mo 
że się to zdarzyć — jak stwier 
dzają międzynarodowe autory 
tety psychiatryczne — jedy­
nie wówczas, gdy ktoś planu­
je przestępstwo, a film ma mu 
jedynie podsunąć sposób, w 
jaki można go dokonać.

Nie znaczy to jednak abyś- 
my w pełni uspokojeni poz­
walali młodzieży oglądać 
wszystko, czego młoda dusza 
zapragnie. Granice wieku, po 
zwalające na obejrzenie fil­
mu mają zasadniczy cel — o- 
chrony niedojrzałego widza 
przed zbytnią afektacją, niepo 
kojem, a nawet frustracją, 
która jeszcze nikomu na do­
bre nie wyszła. Mają one od 
niedojrzałego widza odsunąć 
problemy, których sam nie 
rozwikła, których nie zdoła 
zinterpretować — choć nie­
którzy chcieliby w „grani­
cach -wieku” widzieć po­
twierdzenie swej tezy, że da­
ny film demoralizuje.

Przytaczając opinie psycho­
logów, iż pozornym jest nega 
tywny wpływ ekranu na wi­
dza, nie zamierzam nikogo 
wprawiać w błogostan i na­
strajać uspokajająco. Wprost 
przeciwnie — chcę podsunąć 
temat do przemyśleń, z na­
dzieją, iż wielu ludzi ma w 
tym zakresie wątpliwości i 
to nie tylko w chwilach, gdy 
speakerka zapowiada telewi­
zyjną „Kobrę”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

odpowiadają rodzajem i skła­
dem czterem włóknom po­
branym z wyściółki „kufajki” 
zamordowanego, w miejscu 
przecięcia jej nożem. Taki jest 
rezultat drobiazgowych obser­
wacji mikroskopowych i anali­
zy widmowej.

Jasik do końca śledztwa za­
przeczał wszystkiemu. Zebra­
ny materiał stanowił jednak do 
stateczną podstawę do sporzą­
dzenia aktu oskarżenia. Rzeczą 
sądu będzie teraz drzeć o wi­
nie i karze.

☆
Latem i na jesieni 1970 ro­

ku dwa wyjątkowo perfidne 
przypadki mordów wstrząsnę­
ły opinią publiczną naszego wo 
jewództwa- Pisaliśmy o nich 
obszerniej, przypomnę zatem 
jedynie pokrótce przebieg wy­
padków, aby na ich tle ukazać 
istotne znaczenie przeprowadzo 
nych podówczas ekspertyz.

W miejscowości Rożno do­
konano zabójstwa 15-Jetniej 
Iwony Gaj. Ciało jej znalezio­
no w krzakach na brzegu staw 
ku, 68 metrów od szosy. Wszy 
stkie okoliczności wskazywa­
ły, iż był to mord na tle sek­
sualnym. Dziewczynka miała 
na szyi zaciśniętą chustkę. Już 
następnego dnia funkcjonariu­
sze MO zatrzymali 19-letniego 
mieszkańca Rożna, Mieczysła­
wa Czuka-

W toku oględzin, w odległoś 
ci kilkunastu metrów od miej 
sca położenia zwłok, na mo­
krym podłożu ziemi zauważo­
no ślad buta. Sporządzono je--, 
go gipsowy odlew, a następ­
nie. w Wydziale Kryminalisty­
ki KW MO w Poznaniu, po-04



By zabezpieczyć pełną opie­
kę środowiskową w ra­
mach ogólnych rejonów

Problemy średniego szkolnictwa medycznego

a pielęgniarek wciąż brak
lekarskich, przemysłowej służ­
by zdrowia, poradni higieny 
oraz w szpitalach, w roku 1990 
Poznań i województwo poznań­
skie winny zatrudnić 19 670 pie 
lęgniarek. Istniejąca w naszym 
województwie sieć średniego 
szkolnictwa medycznego nie 
jest w stanie takiej liczby wy­
kształcić. Obecny niedobór: 564 
pielęgniarki w Poznaniu i 2 345 
w województwie, wzrośnie do 
wspomnianego roku 1990 do 
2031 w samym Poznaniu i 2687 
w województwie. Dla jego zlik 
widowania konieczne jest o_ 
twarcie 6 dwuciągowych szkół 
pielęgniarstwa, po trzy w mieś­
cie i w terenie.

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Poznania przewi­
duje w planach inwestycyjnych 
budowę zespołu szkół medycz­
nych z bursą na Winogradach 
(początek budowy rok 1974), a 
w późniejszym okresie także 
na Ratajach i na Dębcu-

Nie wystarczą nowe szkoły
Podstawą powodzenia pla­

nów rozwoju średniego szkol­
nictwa medycznego będą jed­
nak nie tylko szkoły. Więk­
szość kandydatek do tego za­
wodu rekrutuje się spoza Poz­
nania. W bieżącym roku szkol- 

ym na 690 słuchaczek tylko 
14 mieszkają w grodzie Prze. 

-mysława i jego najbliższej oko­
licy. Na wydziale pielęgniars­
kim wśród 155 dziewczyn, któ­
re w roku bieżącym rozpoczę­
ły naukę, jest zaledwie 30 poz_ 
nanianek, na położnictwie nie 
ma ani jednej. A obecnie tylko 
Medyczne Studium Zawodowe 
nr 1 posiada Dom Słuchacza 
dla 140 osób, a i to rozrzucony 
w trzech punktach miasta.

Nim jednak staną nowe szko 
ły i akademiki, upłynie jesz­
cze sporo czasu. A uczyć gdzieś 
przecież trzeba-..

Wydziałowi Zdrowia i Opieki 
Społecznej Poznania podlega 
obecnie 11 jednostek^pedago- 
gicznych, z których każda przy­
gotowuje do pracy w odręb­
nej specjalności medycznej. 
Szkoły te zgrupowane są w 
trzech jednostkach administra 
cyjnych. Są to: Liceum Medycz 
ne przy ul. Szamarzewskiego, 
które przyjmuje młodzież po 
szkole podstawowej, Medyczne 
Studium Zawodowe nr 1 przy 
ul. Ratajczaka i MSZ nr 3 przy 
al. Stalingradzkiej. Dwie ostat 
nie — to szkoły pomaturalne.

Dla potrzeb tego szkolnictwa 
nie wybudowano żadnego obiek 

równano z półbutami znalezio 
nymi w mieszkaniu Czuka. Je 
den z butów już na pierwszy 
rzut oka wykazywał pewne ce­
chy zbieżne z zabezpieczonym 
śladem. Końcowy rezultat 
przeprowadzonej ekspertyzy 
porównawczej brzmiał nastę­
pująco:

— W odległości 121 mm od pra­
wego narożnika obcasa i 6 mm od 
wewnętrzne) krawędzi podeszwy 
— na powierzchni odlewu widocz­
ne jest płytkie wgłebiepie w ma­
sie gipsowej o szerokości 14 mm. 
Na płaszczyźnie półbuta w miej­
scu tym wvstepu.ie przetarcie ze­
lówki. odpowiadające swoim kształ 
tern i rozmieszczeniem wgłębieniu 
na odlewie.’ (..? W odległości 137 
mm od prawego narożnika obcasa 
tuż przv wgłębieniu z nrawei je­
go strony znajduje sie lekkie wy­
brzuszenie linii brzegowe) we 
wnetrznej krawędzi zelówki o dłu 
gości 12 mm. Jest ono rezultatem 
odwzorowania części podeszwy, 
wystającej miedzy zelówka a 
zniszczona w tym miejscu cho­
lewka półbuta. Umiejscowienie i 
kształt wybrzuszenia na odlewie 
oraz wystającej części podeszwy 
— sa zbieżne

Wniosek: ślad pozostawiony 
na miejscu przestępstwa jest 
odwzorowaniem podeszwy ba­
danego. prawego półbuta M.e- 
czysława Czuka.

Aresztowany — po dalszych
Mieczysławustaleniach

Czuk przyznał się do zabój­
stwa. Trybunał wymierzył mu 
karę 25 lat pozbawienia wol­
ności.

Ptak,Kiedy 6-letnia Zosia
zamieszkała w miejscowości 
Grabiec, nie powróciła na noc 
do domu, wszczęte zostały nie 
zwłocznie zakrojone na szero­
ką skale poszukiwania. Zwło­
ki jej odnaleziono nazajutrz w 
zaroślach nad stawem, w po­

tu. Mieszczą się one w budyń- 
kach adaptowanych, nie zaw 
sze odpowiadających potrzel 
bom tego typu placówki kształ 
cącej. Medyczne Studium Za­
wodowe nr 3 posiada 6 wydzia 
™’,.a ,warunki pracy dla 4. 
Dla fizykoterapeutów i instruk 
torow higieny nie starczyło już 
pracowni. Zespół Szkół przy ul. 
Ratajczaka, któremu obok 
kształcenia położnych zlecono 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
przygotowywanie do zawodu 
pielęgniarek, higienistek szkol, 
nych i dietetyczek, pracuje w 
warunkach więcej niż trud­
nych. Bazę lokalową stanowi 
kilka pomieszczeń w domu 
czynszowym przy ul. Ratajcza­
ka, kilka pomieszczeń w Szko­
le Podstawowej nr 30 przy ul. 
Garncarskiej i część byłej kli­
niki dziecięcej przy ul. Ma­
rii Magdaleny, udostępnionych 
przez Akademię Medyczną, któ 
ra m.in. pomogła w urządzeniu 
tam pracowni dietetyczek i hi­
gieny żywienia. Nie ma żadne­
go zaplecza socjalnego dla mło 
dzieży, nie ma pokoju dla na­
uczycieli. W przyszłym roku 
szkoła ma przejąć cały gmach 
przy ul. Garncarskiej; poprawi 
to niewątpliwie warunki nau­
czania, ale przejęcie to musi 
nastąpić dostatecznie wcześnie, 
by dokonać na czas koniecz­
nych prac adaptacyjnych. Że 
nie są to sprawy łatwe, dowo­
dzi opóźnianie się podobnych 
prac prowadzonych przez Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 3 przy dostosowywa­
niu dawnych pomieszczeń Za­
kładu Szkolenia Inwalidów do 
potrzeb mającego powstać w 
Poznaniu Technikum Dentys­
tycznego.

Sport to zdrowie, ale...
Założenia rozwoju oświaty 

przewidują intensyfikację spor 
tu w szkołach. Obecnie w Me­
dycznym Studium Zawodowym 
nr 1 program WF z braku sali 
nie może być w ogóle realizo­
wany. Wprawdzie Wydział O- 
światy w listopadzie br. przy­
znał szkołom medycznym 14 
godzin WF w „swoich” salach 
gimnastycznych, znajdują się 
one jednak w czterech punk­
tach, dość oddalonych od klas 
lekcyjnych, a w dodatku są to 
pojedyncze godziny, orzeto z 
dobrodziejstwa posiadania sali 
nie zawsze można korzystać.

bliżu wsi. Jednocześnie zatrzy 
many został 24-letni Robert Ko 
wal, ponieważ — zgodnie z ze 
znaniami świadków — był 
ostatnią osobą, w towarzystwie 
której widziano zamordowaną 
dziewczynkę. Po prostu: biegła 
za jadącym na rowerze Ko­
walem.

Drobiazgowe oględziny gar­
deroby oraz roweru podejrza­
nego dały dość niespodziewane 
rezultaty. Oto na spodniach, 
koszuli, między oderwaną ze­
lówką buta oraz w szprychach 
— odkryto i zabezpieczono 
fragmenty roślin. Pracownicy 
KW MO, przy udziale eksper­
ta z poznańskiej Akademii 
Rolniczej, pobrali próbki roś­
linności z okolic oraz miejsca 
znalezienia zwłok.

Zespół rzeczoznawców po 
przeprowadzeniu odpowiednich 
analiz, wydał następującą opi 
nie:

— Zebrane na miejscu przestęp­
stwa rośliny odpowiadają skła­
dem gatunkowym i rozwojem — 
materiałom roślinnym znalezionym 
u Roberta Kowala

W istocie wywód powyższy 
miał charakter o wiele bar­
dziej szczegółowy. Nie ma jed 
nak potrzeby przytaczać go tu 
w całości. Tak czy inaczej, 
prowadzący śledztwo uzyskali 
niezmiernie ważny dowód, choć 
^Robert Kowal potwierdził 
zarzuty aktu oskarżenia. Pra­
womocnym wyrokiem skazany 
został na karę 25 lat pozba­
wienia wolności.

ZBYSZEK KRUSZONA

Przejęcie przez szkolnictwo 
medyczne gmachu przy ul. 
Garncarskiej sprawy nie roz- 
wiąże, bo Szkoła Podstawowa 
nr 30 też sali nie posiada. 
Rzecz zaś tym ważniejsza, 
że nie tylko o zdrowie słucha­
czek szkół medycznych chodzi; 
także o przygotowanie ich do 
prowadzenia elementarnych za 
jęć z zakresu terapii ruchem, 
co staje się jedną z podstawo­
wych form rehabilitacji osób 
dotkniętych chorobą.

Warto też pamiętać, że ML 
nisterstwo Zdrowia scedowa­
ło Poznaniowi przygotowanie 
i przeprowadzenie we wrześ­
niu przyszłego roku konferen­
cji państw RWPG na temat 
szkolnictwa medycznego--

Uniwersytet czy akademia?
W każdym systemie oświa­

ty najważniejszym czynnikiem 
jest nauczyciel. Od jego kwali­
fikacji zawodowych oraz war­
tości ideowych i moralnych za­
leżą przede wszystkim wyniki 
pracy w szkole. Resort oświa­
ty zrobił wiele w kierunku 
stałego podnoszenia kwalifika­
cji pedagogicznych czynnych 
zawodowo nauczycieli, coraz 
więcej żąda od absolwentów 
uczelni, dostosowanej do kształ 
cenią kadr pedagogicznych. 
Średnie szkolnictwo medyczne 
nie podlega jednak resortowi 
oświaty. Kto zatem winien 
dostarczać mu kwalifikowa­
nych kadr pielęgniarsko-peda- 
gogicznych? Kto zapewni tym 
kadrom warunki zawodowego 
doskonalenia się?

Obecnie w średnim szkolnic­
twie medycznym Poznania pra 
cuje 130 nauczycieli etatowych, 
w tym 110 nauczycieli przed­
miotów zawodowych. Samych 
pielęgniarek bez studiów peda­
gogicznych, czyli praktycznie 
bez kwalifikacji do pracy w 
szkolnictwie, około 40. A brak 
kwalifikacji rzutuje przecież 
m.in. na uposażenie...

Zwrócono się o pomoc do 
UAM, lecz wydział pedagogicz­
ny (zaoczny) pęka tam w 
szwach i w bieżącym roku aka 
demickim Uniwersytet nie u- 
względnił potrzeb czynnych 
nauczycieli medycznych szkół- 

Projektowany zespół szkół 
medycznych na Winogradach 
potrzebował będzie około 80 no 
wych nauczycieli zawodu, w 
tym 60 dla potrzeb wydziałów 
pielęgniarstwa. Drugie tyle — 
szkoły na Ratajach i 
cu.

16 listopada br. w 
wręczono pierwsze 

na Dęb_

Lublinie 
dyplomy

magistrów pielęgniarstwa, ze

W świetle badań

Młodzi o pracy w handlu
) rzy stałym wzroście do- 

‘ chodów ludności potrzeb­
ny jest nam sprawnie funkcjo­
nujący handel. Z kolei rozwi­
jająca się — wraz z powsta­
waniem nowych osiedli — sieć 
sklepów, lokali gastronomicz­
nych i bufetów — rodzi stałe 
zapotrzebowania kadrowe. Tym 
czasem młodzi ludzie podejmu 
jący pracę w handlu i spół­
dzielczości często rezygnują z 
niej, rychło przenosząc się do 
zawodów, do których nie mają 
przygotowania. Jest to zjawi­
sko charakterystyczne dla ca­
łego kraju — stąd interesujące 
wydają się wyniki badań so- 
jólogicznych, przeprowadzo­

nych z co piątym młodym czło 
wiekiem zatrudnionym w bia­
łostockim handlu i spółdziel­
czości.

Sondaż, przeprowadzony z 
inicjatywy Zarządu Okręgowe­
go Związku Zawodowego Pra- 

specjalnością administracyjną 
i pedagogiczną. Lubelskie stu­
dium przyjmuje jednak co ro­
ku zaledwie 60 słuchaczek na 
oba te kierunki, co wobec po­
trzeb kraju jest przysłowiową 
kroplą w morzu. Ile z nich do­
trze do Poznania?

W środowisku pielęgniarskim 
Poznania wysuwa się więc 
projekt utworzenia w poznań­
skiej Akademii Medycznej wy 
działu pielęgniarstwa o kierun 
ku pedagogicznym. Władzom 
Akademii nie jest ta sprawa 
obojętna, ale same borykają się 
z trudnościami lokalowymi 
(pod nowe miasteczko akade­
mickie wykopano dopiero fun­
damenty). Nie można jednak 
zbyt długo zwlekać z decyzją, 
bo rok 1990 wcale nie taki od­
legły.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Nie samą lekcją uczeń żyje
Przyznaję, nie przypuszcza­

łam, że na szkolnym 
koncercie Sala Wielka 

Pałacu Kultury w Poznaniu 
zapełni się do ostatniego miej­
sca 1 że publiczność będzie się 
świetnie bawiła. A jednak z 
braw, którymi często nagradza­
no wykonawców i z żywej reak 
cji widowni należy przypusz­
czać, że nikt z przybyłych nie 
żałował swego przyjścia. To 
oczywiste, że większość wi" 
dzów stanowili rodzice i że koń 
cert przygotowano w dużej 
mierze z myślą o nich, aby 
mogli popatrzeć, czym zajmują 
się ich dzieci popołudniami w 
szkole-

A patrzeć było na co. Spek­
takl zatytułowany „Nie tylko 
lekcją uczeń żyje” przedstawił 
dorobek zajęć pozalekcyjnych 
II Liceum Ogólnokształcącego 
im. H. Modrzejewskiej w Poz­
naniu. Teatr poezji i zespół 
madrygalistów zaprezentowały 
montaż słowno-muzyczny po­
święcony muzyce i poezji ba­
rokowej- Tę ostatnią recyto­
wano na przemian z poezją 
współczesną. Szkolny kabaret 
„Kluczydło” skutecznie bawił 
widownię. I co najważniejsze, 
bawił samych wykonawców.

Cykl imprez pod nazwą „Mło 
dzież Szkolna Społeczeństwu 
Poznania” pomyślany został 
jako jedna z form wszechstron 
nego zaprezentowania dorobku 
szkół w ramach pracy pozalek 

cowników Handlu i Spółdziel­
czości i Zarządu Wojewódzkie­
go ZMS wykazał, że już sam 
wybór nauki w zasadniczej 
szkole handlowej był aż w 53,2 
proc, przypadkowy. Jedynie 14 
proc, badanych podjęło pracę 
zgodnie z zamiłowaniem. Roz­
czarowanie młodych przy zet­
knięciu się z pracą zawodową 
powinno być sygnałem, że in­
formację o zawodzie należało­
by prowadzić jeszcze przed 
przyjmowaniem do szkoły.

Handel — to przeważnie do­
mena kobiet. Ważne jest tu 
więc bardziej niż gdzie indziej 
umiejętne kształtowanie sto­
sunków międzyludzkich. Tym­
czasem na niewłaściwą atmo­
sferę pracy i częste konflikty, 
nie łagodzone przez kierowni­
ków, narzekało aż 97,6 proc, 
badanych.

Wielu młodych skarżyło się

Nowe lodówki z Rybnika

W tym roku Rybnickie Zakłady Wyrobów Metalowych wypro­
dukowały tysiąc sztuk nowych lodówek SC-260. Chłodziarka 
odznaczajqca się smukłą sylwetką ma tak dużą pojemność, że 
z powodzeniem może spełniać rolę spiżarki. Zastosowano w 
niej izolację poliuretanową, dzięki której zużywa ona mało 
energii elektrycznej. W nowej lodówce zmniejszono drzwiczki 
zamrażalnika, umożliwiające wyjmowanie produktów przy sto­
sunkowo małym odchyleniu drzwi, co jest szczególnie istotne * 
małych kuchniach. Dotychczas produkowane lodówki SC-220 

zmodernizowano w podobny sposób. (BM)

*) Imiona, nazwiska i 
miejscowości zastąpione zostały 
fikcyjnymi.

Na zdjęciu: nowe lodówki o pojemności 280 litrów na taśmie 
montażowej.

CAF — fot. Jakubowski

cyjnej. Do tej pory szkolne ze­
społy artystyczne, kółka plas­
tyczne, niejednokrotnie nie pre 
zentowały należytego poziomu. 
Zamiast uczyć estetyki, uczy­
ły złego gustu. Postanowiono 
więc, zgodnie z wielkopolskim 
programem unowocześniania 
pracy szkół podnieść poziom 
zajęć pozalekcyjnych w taki 
sposób, aby w młodzieży na 
trwałe rozbudzić zainteresowa 
nia sztuką, przekonać ją o po­
trzebie czynnego uczestniczenia 
w tworzeniu kultury artystycz 
nej-

Dotąd nawet najlepsze pro­
gramy szkolnych kół artystycz 
nych, najbardziej udane prace 
plastyczne czy techniczne mło 
dzież prezentowała najczęściej 
raz lub dwa razy przed włas­
ną publicznością i na tym koń 
czył się efekt wielomiesięcznej 
nieraz pracy uczniowskiej i na 
uczyciela. Prowadzący zajęcia 
pozalekcyjne niejednoktrotnie 
wskazywali na potrzebę szer­
szej konfrontacji osiągnięć 
między szkołami, które by u- 
czącym pozwoliły porównać ich 
dorobek, wzbogacić warsztat 
twórczy, a dzieciom dostarczy­
ły satysfakcji i zachęciły do 
prac w kółkach artystycznych.

Przed trzema laty na II Zjeż- 
dzie Nauczycieli Nowatorów w 
Poznaniu zaprezentowano goś­
ciom efektowny koncert w wy 
konaniu ponad 500 uczniów z 
25 poznańskich szkół. Koncert 
przeszedł oczekiwania organi­
zatorów. Zaczęła kiełkować 
myśl, aby podobne imprezy 
organizować częściej. Tym bar 
dziej, że w Poznaniu i w Wiel- 

na trudności w wykonywaniu 
zadań planowych. Jako głów­
ne przyczyny podawali wadli­
wy system premiowania, nie­
odpowiednie warunki pracy, 
złą organizację, brak urządzeń 
pomocniczych itp. Aż 57 proc, 
młodych nie widziało przed so­
bą perspektyw zawodowych, 
twierdząc, że wykonywanie 
czynności sprzedawcy czy kel­
nera nie zaspokaja ich ambi­
cji.

Ważnym dla każdego młode­
go człowieka problemem — nie 
tylko pracującego w handlu 
— jest podnoszenie kwalifika­
cji. Chęć dalszej nauki wyra­
ziło aż 72,8 proc, badanych 
Jednocześnie wskazywali oni. 
że praca w handlu i spółdziel­
czości nie stwarza korzystnych 
warunków dla podnoszenia 
wiedzy i kwalifikacji, że w tej 
dziedzinie potrzebne są zasad­
nicze zmiany organizacyjne.

Ponieważ młodzież w handlu 
jest potrzebna, a w przyszłoś­
ci będzie jeszcze potrzebniej­
sza — warto zastanowić się 
nad wynikami tego badania.

PAI 

kopolsce wiele szkół miało się 
czym w tej dziedzinie pochwa­
lić-

I tak pod koniec 1971 r. z 
inicjatywy Kuratorium i Pała­
cu Kultury zapadła decyzja o 
prezentowaniu dorobku wycho 
wawczego szkół na specjalnych 
koncertach organizowanych cy 
klicznie. Postanowiono, że 
oprócz koncertu szkoła przy­
gotuje wystawę prac uczniow­
skich, folder informujący o o- 
siągnięciach w pracy wycho­
wawczej, w zajęciach pozalek­
cyjnych — aby prezentacja do 
robku szkoły była pełna. Impre 
zy te miało kończyć spotkanie 
nauczycieli z przedstawicielami 
władz patyjnych. oświatowych 
i kulturalnych, z komitetami 
opiekuńczymi, celem roboczego 
podsumowania efektów i usta­
lenia planów na przyszłość. O- 
czywiście koncerty miały być 
przeznaczone nie tylko dla mło 
dzieży, ale również dla miesz­
kańców miasta.

Jako miejsce prezentacji wy 
brano Salę Wielką i holi Pa­
łacu Kultury, W ubiegłym ro­
ku, w rocznicę wyzwolenia mia 
sta rozpoczął się cykl koncer­
tów „Młodzież Szkolna Społe­
czeństwu Poznania”. Pierwsi 
wystąpili uczniowie z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Karola 
Marcinkowskiego. Później pre­
zentowało swój dorobek Tech­
nikum Odzieżowe im. Włady­
sława Reymonta. Szkoła Pod­
stawowa nr 64 im. Marii Ko­
nopnickiej i inni. Był też kon­
cert przygotowany przez wszy­
stkie szkoły wildeckie, potem 
szkoły budowlane.

Warunkiem uczestnictwa w 
koncercie jest wykazanie się 
autentycznym i interesującym 
dorobkiem, dlatego też organi­
zatorami koncertów są poszczę 
gólne szkoły lub wydziały 
oświaty i wychowania oraz kul 
tury. Najczęściej w Sali Wiel­
kiej występowały szkoły poz­
nańskie, lecz do najbardziej 
udanych należały koncerty 
przygotowane przez powiaty 
Leszno i Ostrów. Ambitne pro­
gramy wiejskich szkół podsta­
wowych powiatu leszczyńskie­
go zyskały powszechne uzna­
nie publiczności i władz oświa­
towych. Podobnie jak osiągnię 
cia wychowawcze szkół ostrow 
skich.

Koncerty „Młodzież Szkolna 
Społeczeństwu Poznania” oka­
zały się strzałem w dziesiątkę. 
Atrakcyjne w formie, dają 
dzieciom dużo radości, nauczy­
cielom umożliwiają żywą kon. 
‘rontację osiągnięć własnych z 
cudzymi.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 
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O tym, ie piłka nożna cieszy się w Poznaniu i województwie poznańskim ogromnym za­
interesowaniem, nie trzeba nikogo przekonywać. Świadczą o tym wymownie tłumy 
w-dzów na meczach Lecha, i to widzów nie tylko z samego Poznania, ale również 

z najdalszych zakątków Wielkopolski. Były mecze, kiedy trybuny Stadionu im. 22 Lipca pękały 
w przysłowiowych szwach, a gromki doping kibiców, niósł się szeroko po całym Poznaniu.

Zainteresowanie sprawami piłki nożnej, które obserwujemy wśród mieszkańców Wielko­
polski, skłoniło nas do zorganizowania kolejnej dyskusji w ramach „Forum, pytań, opinii, 
wniosków" na temat piłkarstwa, a szczególnie sprawy szkolenia zawodników. Chodzi o to, 
aby aw&ns zespołu Lecha do I ligi, nie pozostał największym sukcesem naszego piłkarstwa 
w ostatnich latach Marzą nam się tytuły mistrza Polski, starty poznańskich drużyn w euro­
pejskich pucharach i stały udział przedstawicieli Grodu Przemysława lub innych ośrodków 
wojewódzkich w kadrze narodowej. Jak te marzenia zrealizować? Odpowiedź na to pytanie 
staraliśmy się znaleźć podczas dyskusji zorganizowanej w redakcji „Głosu Wielkopolskiego". 
Naszym gościom zadaliśmy jedno zasadnicze pytanie: „Jaka właściwie jest wielkopolska 
pitka nożna?".

W na:zej dyskusji udział wzięli: wiceprezes ds. szkoleniowych Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej JANUSZ MATUSZEWSKI, sędzia klasy międzynarodowej MARIAN KU- 
STOŃ, ^ener koordynator Poznańskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej JERZY SKOLA- 
SiŃSKI. trener pierwszego zespołu piłkarzy Lecha - JANUSZ PSKOWSKI, trener pierwszego 
zespołu piłkarzy Olimpii - ROMAN KOMASA (trzej ostatni są absolwentami Akademii 
Wychowania Fizycznego w Poznaniu) oraz dziennikarze „Głosu" red. red. MACIEJ STA- 
BROWSKI i BOGDAN ZDANOWSKI.

J. MATUSZEWSKI: — Niewątpliwie wizy­
tówką każdego okręgu, są zespoły startujące 
w klasach państwowych, a więc w I i II li­
dze. W Wielkopolsce sytuacja w ostatnim cza­
sie radykalnie się poprawiła. Mamy jeden ze­
spół w ekstraklasie i jeden w II lidze, a po­
nadto reprezentacja Wielkopolski juniorów, 
startująca w kolejnej edycji Pucharu Micha­
łowicza. prowadzi w swojej grupie.

Jeżeli tak patrzeć, to sytuacja jest korzyst­
na. Na pewno wyszliśmy z impasu. Ale. aby- 
stanąć na mocnych nogach, trzeba rozwiązać 

Fot. — H. Kamza

jeszcze sporo kwestii. Wiele wysiłków, tak 
sportowych jak i organizacyjnych, kosztowa­
ło wprowadzenie Lecha do grona najlepszych 
drużyn kraju. Jednak po to, żeby Lech spo­
kojnie egzystował w ekstraklasie i piął się w 
górę, trzeba zapewnić dopływ nowych zawod­
ników oraz odpowiednio zorganizować pracę 
szkoleniowa w sekcji piłkarskiej tego klubu.

Obecnie sytuacja wygląda tak. że zespół lu­
dzi odpowiedzialnych za piłkę nożna w Lechu, 
skoncentrował swoją uwagę na pierwszym ze­
spole Moim zdaniem — taka polityka jest 
krótkowzroczna i nie da efektów na przy­
szłość. Według mojego rozeznania — nie ma 
w Lechu właśc’wej koordynacji pracy szko­
leniowej. pomiędzy poszczególnymi zespołami. 
Trenerzy opiekujący sie młodszym’’ zespoła­
mi nie pracuja na potrzeby pierwszej druży­
ny, a już zupełnie źle jest ze sprawą trampka­
rzy i juniorów.

Znacznie lepiej przedstawiają się te sprawy 
w Olimpii która bardzo dobrze zorganizowa­
ła prace w swojej sekcji piłki nożnej. Na 
efekty tego nie powinniśmy zbyt długo cze­
kać. Jest w tym klubie trener na pełnym eta­
cie, zajmujący sie wyłącznie szkoleniem naj­
młodszych piłkarzy.

„GŁOS”: — Czy w skali okręgu widać ogól­
ną poprawę w zakresie pracy z młodzieżą? 
A jeśli tak, to jak wpływa to na wyniki repre­
zentacji’

J. MATUSZEWSKI: — W ostatnich kilku la­
tach zbyt dobrych wyników nię mieliśmy. Dla­
czego? Po prostu nie bvło sk°d wybierać za­
wodników do reprezentacji. W okręgu noto­
waliśmy taką paradoksalna sytuację ie około 
50 procent zespołów ;uniorów i tramokarzy 
nie miało szkoleniowców. Pozostal: bawili się 
piłką, lub też treningi prowadził któryś ze 
starszych zawodników nie orzygotowanych do 
pracy szkoleniowej. Ostatnio sytuacja zmie­
niła sie na lepsze i udało sie •’* mplętować 
taki zespół, który jest obecni^ ’ grupy
eliminacyjnej Pucharu Michałow-ęza

„GŁOS": — Mówimy dużo o właściwej pra­
cy. szkoleniowo-organizacyjnej w klubach, 
ale na podstawie własnych obserwacji mo­
żemy stwierdzić, że często cała ta robota spa­
da na barki trenerów, którzy w większości 
przypadków pracują na pół czy ćwierć etatu.

J. MATUSZEWSKI: — Naturalnie, nie moż­
na sobie wyobrazić dobrze działającej sekcji 
piłkarskiej bez grona oddanych sprawie i do­
świadczonych działaczy. A, niestety, z tym 
jest coraz gorzej. O ile jeszcze zespoły senio­
rów mają swoich opiekunów, to w zespołach 

młodszych trener musi spełniać funkcje jed­
nocześnie szkoleniowca, opiekuna, gospodarza 
czy kierownika. Jest więc oczywiste, że trzeba 
zrobić wszystko, aby zapewnić dopływ do klu­
bu nowych działaczy, zwłaszcza do pracy z 
młodzieżą.

Kontakty szkoła — klub 
„GŁOS”: — Obserwując poczynania działa­

czy i trenerów innych dyscyplin, jak na przy-

Fot. — K. Przychcdzki

kład koszykówki, pływania czy piłki ręcznej, 
widać, że kładą oni duży nacisk na utrzyma­
nie właściwych kontaktów ze szkołami. A w 
piłce nożnej nie jest z tym najlepiej.

J. SKOLASIŃSKI: — Kontakty na linii 
szkoła — klub piłkarski praktycznie, poza 
drobnymi wyjątkami, w naszym wojewódz­
twie nie istnieją. A zupełnie źle jest z tym w 
naszych czołowych drużynach. Skutek jest ta­
ki, że sprawa naboru młodzieży do piłki noż­
nej odbywa się na zasadzie: kto przyjdzie, ten 
jest przyjmowany. Musimy też sobie uświado­
mić fakt, że do sekcji piłkarskiej, generalnie 
rzecz biorąc, trafia młodzież już nie najlensza, 
użyłbym sformułowania — przebrana- Przez 
kogo? Przez nauczycieli szkół podstawowych, 
specjalizujących się w innych dyscyplinach. 
Jednostki pod względem fizycznym najlepsze 
trafiają do lekkoatletyki, piłki ręcznej, siat­
kówki czy koszykówki, gdyż nauczycieli chcą­
cych na terenie swojej szkoły propagować 
piłkę nożną jest w naszym województwie bar­
dzo mało, a kluby nie potrafią ich do tego 
zachęcić.

Drugi problem, którego rozwiązanie — mo­
im zdaniem — pozwoliłoby awansować naszej 
piłce nożnej, to sprawa gry utalentowanych 
juniorów w klasach wyższych. Od wielu lat 
notujemy bardzo niepokojące zjawisko. Oto 
pojawia się na firmamencie piłkarskim mło­
dy człowiek, lub nawet cała grupa, ale kiedy 
kończy im się okres gry w zespole juniorów, 
to po prostu znikają.

Nie rozumiem też, dlaczego w drużynach 
rezerwowych, na przykład Lecha i Olimpii, nie 
grają zawodnicy zupełnie młodzi, dla których 
byłaby to doskonała okazja do zdobycia tak 
potrzebnego im doświadczenia- Przecież znacz 
nie korzystniejsze dla takiego klubu jest wy­
chowanie kilku zawodników dla pierwszego 
zespołu, niż zdobycie mistrzostwa klasy okrę­
gowej.

Jeżeli chodzi o seniorów, to sytuacja szko­
leniowa w naszym województwie jest nieco 
lepsza. Uwaga kierownictw klubów nakiero­
wana jest przede wszystkim na pierwsze zes­
poły i ci zawodnicy, którzy w nich występu­
ją, mają najczęściej zapewnione jako takie 
warunki do trenowania. Inna sprawa, jak tre­
nują. Reprezentuję pogląd, że poza Lechem, 
Wartą, i ścisłą czołówką klasy okręgowej po­
zostałe zespoły pracują zbyt mało.

„GŁOS”: — Mówimy tutaj bardzo dużo o 
treningu. Ale przecież zdarzają się sytuacje, 
że nawet pierwszy zespół seniorów danego 
klubu nie ma instruktora.

J. MATUSZEWSKI: — Obecnie we wszyst­
kich klasach rozgrywkowych w naszym okrę­
gu, uczestniczy 418 zespołów. Natomiast tre­
nerów i instruktorów piłki nożnej jest zatrud­
nionych około 130. Kluby szczebla niższego 
nie zawsze mają środki na zatrudnienie tre­
nera lub instruktora.

Praca w klubach
„GŁOS”: — Nie jest to zbyt wesoły objaw, 

zważywszy na fakt, że o poziomie piłki nożnej 
dycyduje praca w klubie. A co na ten temat 
mają do powiedzenia trenerzy klubowi, u- 
czestniczacv w naszym spotkaniu?

J. PEKOWSKI: — Dotychczas padł0 wiele 
słów krytycznych pod adresem klubów, w 
tym również Lecha. W sumie przyjmuję te 
uwagi i podzielam pogląd moich przedmówców. 
Dostrzegamy to. jednak powiedzmy i to, że 
w Lechu przeprowadzenie pewnych spraw i 
ich właściwe zorganizowanie jest bardzo trud_ 
nę. Chciałbym być dobrze zrozumiany, ale uło­
żenie chociażby pracy koordynacyjnej na od­
powiednim poziomie — wymaga dużego na­
kładu sił. Jeżeli chodzi o koordynację, to przy- 
znaje, że nie była ona prowadzona u nas w 
sposób właściwy, ale kadra szkoleniowa w Le­
chu nie chciała widzieć pewnych spraw, za­
sygnalizowanych przez moich przedmówców. 
Teraz jednak zespół ligi okręgowej Lecha — 
poza Gielem — składa się już z młodszych 
wiekiem zawodników. He jednak musiałem
zużyć wysiłku aby namówić kolegów i dzia­
łaczy prowadzących klasę okręgową, aby od­
stąpili od wystawiania do gry starszych za­
wodników, a próbowali takich piłkarzy, jak 
Olszyna, Głoziński. Nowisz, Jurek Paczyński, 
Raczyński. Uważam, że zespół rezerwowy mu. 
si pracować na potrzeby reprezentacyjnej 
pierwszej drużyny klubowej. Na szczęście te­
raz u nas już tak jest-

„GŁOS”: — Sporo uwag krytycznych' pa- 
dło pod adresem Lecha, na temat pracy z mło­
dzieżą. A były już w tym klubie kilka lat 

temu, próby podjęcia kontaktów na linii klub 
— szkoła...

J. PEKOWSKI: — Zawsze się mówiło, że 
Lech ogranicza pracę z młodzieżą z powodu 
braku bazy. To prawda, gdyż jedna płyta bo­
iska na Dębcu, zwana popularnie klepisk? 
to stanowczo mało jak na potrzeby naszego 
klubu. Nie wiem, dlaczego kilka lat temu za­
przestano współpracy ze szkołami. Sądzę po 
prostu, że była ona źle zorganizowana. Mo m 
zdaniem trzeba do tego jak najszybciej wró­
cić.

Na początku dzisiejszej dyskusji padło pyta­
nie: jaka jest wielkopolska piłka nożna? Wo­
bec tego chciałbym i ja powiedzieć na ten te­
mat kilka słów, nie ograniczając się tylko do 
spraw Lecha.

Powiedzmy sobie szczerze, ogólnie rzecz 
biorąc, nie jest najlepiej. Pamiętamy wszyscy 
mecz reprezentacji Poznania z zespołem Ka­
towic. Kiedy wraz ze szkoleniowcami z okrę­
gu usiedliśmy, aby zestawić jedenastkę Wiel­
kopolski, okazało się, że trzeba było oprzeć 
się prawie wyłącznie na zespole Lecha. Czy 
to znaczy, że nasi piłkarze to same wybitne 
indywidualności? Naturalnie, nie, ale pozo~trV 
są gorsi. Poza kilkoma zawodnikami z innych 
drużvn, nie było praktycznie piłkarza, który 
mógłby reprezentować okręg-

R. KOMASA: — Wielkopolskie piłkarstwo 
zrobiło postęp. Ale poza Lechem, Wartą i 
Olimpią, nie widzę zespołu, który mógłby coś 
zdziałać wyżej niż w klasie okręgowej. A chy­
ba stać nas na to. aby w terenie mieć co naj- j 
mniej dwie drużyny bezpośrednio zagrażaj■' re | 
poznańskim zespołom. Naturalnie, jeszcze nie 
teraz, gdyż warunki, w których pracują te 
kluby, urągają wszelkim podstawowym za­
sadom nowoczesnego treningu. Drużyny po 
prostu nie mają gdzie trenować.

Wracając do klubu, który trenuję, a miano­
wicie Olimpii, uważam, że podobnie jak cała 
wielkopolska piłka nożna i my zrobiliśmy 
krok naprzód. Najbardziej cieszy mnie fakt, 
że począwszy od najmłodszej drużyny tramp­
karzy, a skończywszy na juniorach — wszę­
dzie jesteśmy na pierwszym miejscu. Mamv 
więc odpowiednie zaplecze. Ale ponieważ nie 
ma róży bez kolców, to i my mamy sporo pro­
blemów, z którymi nie zawsze możemy sobie 
poradzić.

Szukajmy talentów
M. KUSTON: — Będąc sędzią piłkarskim, 

miałem okazję oglądać wszystkie nasze naj­
lepsze zespoły krajowe i wiele zagranicznych. 
Chciałbym więc dokonać kilku porównań, któ­
re, być może, zainteresują czytelników „Gło­
su”. Zacznę od naszego czołowego zespołu Le­
cha, który — moim zdaniem — ma jeszcze 
duże możliwości, ale nie są one wykorzysta­
ne, a w dodatku zespół gra bardzo chimerycz­
nie.

Z Lechem wiąże się moja następna uwaga. 
Tam gdzie jest dyscyplina w grze i jej dob-a 
organizacja, a więc realizowanie założeń tak­
tycznych, podporządkowanie się całkowicie 
interesom drużyny, tam są wyniki. A tego 
w Lechu nie ma.

Mnie najbardziej niepokoi fakt, że w na­
szym okręgu nie potrafimy: po pierwsze — 
szukać talentów, a po drugie — zorganizować 
ich natychmiastowego i sprawnego przesuwa, 
nia do czołowych klubów. Najczęściej na’? 
działacze klubowi, a więc ci, którzy powinn’ 
penetrować teren, dowiadują się o istnieniu 
dobrego zawodnika w momencie, kiedy jakiś 
klub z innego okręgu załatwia sprawę po­
niesienia młodego piłkarza. Dopiero wted^ 
wszyscy się budzą i zaczynają naciskać na 
władze okręgu, aby nie wyrażały zgody n” 
przeniesienie zawodnika. Bywa też tak, ja1- 
w Koninie, gdzie niedawno rozegrano mecz 
juniorów Polska — Węgry. Na trybunach n:e 
znalaz* się ani jeden trener czy działacz na­
szych czołowych zespołów. Byli natomiast 
przedstawiciele Górnika Zabrze. Wisły K-a- 
ków, Stali Mielec. Legii Warszawa, Zagłębia 
Wałbrzych i innych klubów, którzy uważn e 
obserwowali poczynania młodych piłkarzy na 
boisku.

J. PEKOWSKI: — Jest oczywiste, że w Ko­
ninie powinien znaleźć się przedstawiciel Le. 
cha. Ale to się wiąże z brakiem takiej osobr 
w klubie, gdyż trener nie podoła łączeniu 
wszystkich spraw.

„GŁOS”: — Czy jednak inne kluby i pracu­
jący tam trenerzy, oddają chętnie swych naj­
lepszych?

J. MATUSZEWSKI: — Moim zdaniem nie 
ma kwestii z przechodzeniem młodych utalen­
towanych piłkarzy do czołowych klubów a 
więc Lecha, Warty czy Olimpii. Problem w 
tym, że te kluby boją się ryzyka związanegr 
z kosztami szkolenia takich piłkarzy, dla przv 
gotowania ich do gry w pierwszym zespole 
Dlaczego jednak tak jest właśnie w Poznan:v 
a zupełnie przeciwnie w Krakowie lub Byto­
miu?

J. SKOLASIŃSKI: — Dodałbym jeszcze, że 
młody zawodnik nie może wchodzić do pierw­
szej drużyny prosto z zespołu juniorów. Mu­
si on zdobywać szlify w klasie okręgowej, w 
ze^oołach rezerwowych itp.

M. KUSTOŃ: — jeszcze kilka słów w spra­
wie zbierania informacji o młodych piłkarzach 
grających w mniejszych klubach. Kiedyś 
magali w tym sędziowie. Wydział Szkoleni 
POZPN dostarczał specjalne formularze, któ­
re wypełniali sędziowie po meczu, gdzie ’ 
mieszczali nazwiska zawodników, któr’^ 
ich zdaniem, powinni obejrzeć działacze i tre 
nerzy czołowych zespołów. Wydaje się, że 
warto do tego powrócić-

„GŁOS”: — Szukaliśmy w dzisiejszej dysku­
sji odpowiedzi na pytan;e o to. jaka jest wiel­
kopolska piłka nożna. Padło w ele uwag kry­
tycznych, mniej natomiast mówiono o poz". 
tywach. Ale to zrozumiałe, bo chodzi głównie 
o to, by poprawiać to co niedobre, a nie tyl­
ko chwalić się osiągnięciami Dobrze też, że 
główną uwagę skoncentrowaliśmy na spra­
wach młodzieży, gdyż właśnie ona zadecyduje 
o tym, czy za kilka lat dorównamy najlep­
szym.

Dziękujemy za udział w naszej dyskusji.Str. 6 - GŁOS - 29 XII 1973



TEATR

Nowy z nazwy

Z rozmachem zaczęła Izabe 
Ha Cywińska w Poznaniu. 
Otwarła nowy teatr i 

pierwszy sezon swej poznań­
skiej dyrekcji mocnym sko­
masowanym uderzeniem. Czte 
rema aż Premierami. Dzień po 
dniu, przez trzy kolejne wie­
czory Przedświąteczne, liczą­
cą obecnie, no generalnej prze 
budowie, 320 miejsc, widow­
nia przy ul. Dąbrowskiego. wv 
pełniona była aż do granic 
swych możliwości, stęskniony­
mi już za teatrem, widzami.

Długo czekaliśmy na to 
otwarcie i na te premiery wie 
rżąc, że rozpoczną one nowy 
zupełnie rozdział w życiu tea­
tralnym Poznania. Zapoczątko 
wany przed dwoma z góra la­
ty rozdział obu scen drama­
tycznych wkracza bowiem w 
tym momencie w nową, decy­
dującą już chyba o powodze­
niu całej sprawy, fazę. Dwa 
równoprawne organizmy tea­
tralne. dwa różne zespoły, 
dwie samodzielne dyrekcje, ry 
walizować odtąd maja ze so­
bą o lepsze, na teatralnym 
Parnasie, o pozvskanie dla sie 
bie publiczności.

W tydzień przed premierą 
przy Dąbrowskiego pierwszy 
podbił stawkę Teatr Polski 
swoją rzeczywiście ciekawą 
i wartościowa inscenizacją 
Horvatha. W tydzień notem 
nowe atuty i inne zunełnie ra 
cje teatralne rzucił na szale 
teatr przv ul. Dąbrowskiego. 
Zanosi sie na to. że tvm ra- 
zem. t« chude lata dla scen 
poznańskich zdecydowanie ma 
my poza sobą.

masy (Piotr). Ich pełneg0 
świeżości, żywego, spontanicz­
nego, aktorstwa.

Jeszcze ciekawiej wypadła 
od strony teatralnej na­
stępna premiera. Insceni­

zacja zapomnianej przez 
teatr, pisanej już na łożu 
śmierci sztuki Luigi Piran­
della „Giganci z gór”. Nie­
trudno się domyśleć, co tak 
za frapowało w niej Izabellę 
Cywińską oraz pozostałe gro-
no twórców realizatorów
spektaklu. Sama wymowa i 
sens tej sztuki, postawiony w 
niej z cała przenikliwością 
problem stosunku nowej cywi 
libacji technicznej do sztuki. 
Miejsca i roli sztuki w no­
wym wysoce zurbanizowanym, 
z gruntu konsumpcyjnym spo 
łeczeństwie. Katastroficzna 
wizja Pirandella zabrzmiała 
ze sceny Teatru Nowego z 
ogromną dramatyczną siłą, 
wsparta fascynującym zupeł­
nie aktorstwem wykonawczy 
ni głównej roli Haliny Łabo- 
narskiej oraz jej kolegów. Do 
tego przedstawienia, można 
oczywiście mieć różne pretens 
je o to. że mnoży w zakończę 
niu nawzajem dublujące się 
pointy, że niepotrzebnie sta­
wia kropkę nad ..i”, dopowia 
da wszystko do końca. Z całą 
pewnością jest to jednak spek 
taki dużego formatu. Spek­
takl efektowny teatralnie i 
płodny intelektualnie, a przy 
tym bardzo bliski temu wszy 
stkiemu. czvm żywi sie obec 
nie cala sztuka współczesna: 
plastyka nowej figuracji, neł- 
ne ekspresji książki i filmy 
młodych.

t całą pewnością na po­
kazanie także poznańskiej pu 
bliczności.

Oficjalnie rzecz biorąc 
Teatr Nowy otwarty 
został trzema premicra- 

mi. De facto były ich jednak 
cztery. Po przedstawieniu Pi­
randella opuściliśmy bowiem 
widownię, aby w foyer ucze­
stniczyć w jeszcze jednym 
spektaklu, tym razem w wy 
konaniu jednego tylko aktora, 
Wiesława Komasy. Ną kan­
wie tekstu Marianny Bocian 
„Odejście Kaina" dał on swój 
własny, pełen niezwykłej zu­
pełnie siły i ekspresji, spek­
takl. Raz jeszcze powrócił w 
nim problem uczuć i myśli, 
rozumiejącego powagę swego 
czynu, mordercy. Uczestniczy­
liśmy wszyscy w tym spektak 
lu w maksymalnym napięciu 
i skupieniu, pełni podziwu dla 
aktora, w mniejszym nato­
miast już chyba stopniu dla 
tekstu.

Prasa lubi podsumowania, 
wnioski, perspektywy na 

. przyszłość. Niełatwo bę­
dzie na pewno Teatrowi Nowe 
mu zdobyć się jeszcze raz na 
tak ogromną mobilizację wszy 
stkich swych sil, na tak wiel­
kie napięcie twórcze, jak to. 
które towarzyszyło jego pra­
cy w dniach i tygodniach po­
przedzających otwarcie tej 
sceny. Dali z siebie dosłownie 
wszystko. Nie wychodzili z 
teatru. Chcieli udowodnić, że 
w pełni zasłużyli sobie na no 
wy, z myślą o nich właśnie 
budowany teatr. I to udowod 
nili. Jedno jest pewne: otwie­
rają się obecnie przed Pozna 
niem ogromne szanse na rze­
czywiście dobre artystycznie 
teatry.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

królem, a katem

Świątecznie
i sylwestrowo

Igłowy zainaugurował sezon 
polska nozyc.ią współczes 
na. Można to oczywiś­

cie. rozumieć jako swoiste wo 
tum nieufności wobec naszej 
dramaturgii współczesnej, ale 
zdecydował sie on na adapta­
cję sceniczna powieści. Wybór 
padł na Tadeusza Nowaka ,.A 
jak królem. a lak katem bę­
dziesz”. Bardziej zżvci z tea­
trem widzowie mieli już okaz 
je poznać prozę Nowaka ze 
sceny w głośnym przed laty 
i wielokrotnie nagradzanvm 
monodramie, ówczesnego akto 
ra Teatru Polskiego w Pozna­
niu. Kazimierza Borowca. 
Spektakl. którv otworzvł se­
zon w Nowvm niewiele miał 
jednak wspólnego z tamtą pro 
pozycją.

Przedstawienie w Nowym za 
czyna się i kończy pieknie po 
mvślana sceną narodzin syna 
głównego bohatera i sztuki i 
powieści — Pietrka. Oiciec nie 
chce wziąć na ręce niemow­
lęcia swymi splamionymi 
krwią rękoma. Przez lata woj 
nv ciągle zmuszony był zabi­
jać. wykonywać wyroki. O mo

Dla piszacego te słowa wy­
darzeniem nr 1 trzydnio 
wych konfrontacji tea­

tralnych stał sie jednak za­
mykający serie premier otwar 
cią spektakl „Śmierci Tareł­
kina” Suchowo-Kobylina w 
reżyserii Izabelli Cywińskiej z 
Januszem Michałowskim w 
roli tytułowej. Przeniesiony z 
Kalisza na mniejsza scenę 
stracił może nieco na swych 
walorach plastyczno-insceni- 
zacyjnych. zyskał natomiast 
chyba jeszcze na ostrości i dra 
pieżności. na precyzji samego 
czysto aktorskiego wywodu. 
To przedstawienie przede 
wszystkim iest popisem pro­
fesjonalnego kunsztu jednego 
aktora, odtwórcy podwójnej 
roli Tarełkina-Konyłowa. Ja­
nusza Michałowskiego. Wspa­
niałe przedstawienie, zasługu-

będziesz” Tadeusza Nowaka w re­
żyserii Janusza Nyczaka i sceno­
graf'.! Wacława Kuli. Premiera 
20 XII 1973 r.

„Giganci z gór” Luigi Piran­
della w przekładzie Jerzego Adam 
skiego. Reżyseria Izabella Cywiń 
ska. Scenografia: Kazimierz Wiś- 
niak. Ruch sceniczny: Conrad 
Drzewiecki. Premiera: 21 XII 
1973 r.

„Śmierć Tarełkina” Aleksandra 
Suchowo-Kobylina w przekładzie 
Bohdana Korzeniewskiego. Reży­
seria Izabella Cywińska. Scenogra 
fia: Andrzej Sadowski. Premiera 
22 XII 1973 r.

iif ylądowałem (dosłowni?) 
w Czechoslpwacji na 
dwa tygodnie przed 

świętami. Już wówczas ulice 
Pragi i Bratysławy pełne by­
ły różnobarwnych dekoracji, 
choinek i lampionów. Świę­
ta czuło się na każdym niemal 
kroku.

W sklepach, dużych domach 
towarowych było jeszcze w 
miarę spokojnie. Inaczej na 
poczcie, gdzie przedświąteczna 
gorączka dala się chyba od­
czuć najwcześniej.

Choć handel także przecież 
i we własnym interesie wzy­
wał klientów do wcześniej­
szych zakupów, ci zachowyua 
'i się zupełnie podobnie, juk w 
Polsce. Owszem przystawali 
tłumnie przed witrynam', wy- 
mi niali uwagi na temat cen 
i jakości prezentowanych to­
warów, ale z reguły jeszcze nie 
decydowali się na odwiedze­
nie wnętrz przybytków Merku 
rego. Gorączka zakupów roz­
poczęła się na dobre w przed­
świątecznym tygodniu.

Ofensywa handlu prowadzo 
na tak w dużej Pradze, B: nie. 
Bratysławie jak w mniej­
szych miastach: Komarnie czy 
Popradzie, nie ograniczała się 
do kolorowej propagandy zgro 
madzonrgo specjalnie przed 
lwiętami bogactwa. Nie zaporn 
niano o reklamie prasowej, ra 
diowej i telewizyjnej. W więk 
szych skupiskach lądności za­
chęcano do kupna także przez 
głośniki, umieszczone na tram 
wajach lub bezpośredni? nad

wejściami do 
towarowych.

„Człowiek z 
tą atakowany 
handel. Także

dużych downów

ulicy” byl zresz 
nie tylko przez 
gastronomi sta

ralnvch psychologicznych
skutkach owego zabijania, o 
tvm jak głębokie piętno od­
cisnęła wojna na nsvchice ca­
łego pokolenia Polaków, jest 
właśnie ten spektakl. Spektakl 
gorzki i rozrachunkowy, ale 
próbujący wreszcie sooirzeć 
na wolne nieco inaczej. Przez 
nryzmat odczuć i przemyśleń 
ludzi nieskażonych beznośred 
nio woina. w sposób głębszy 
psychologicznie. pozwalający 
nawet w? wrogu dostrzec tak 
że człowieka.

Od strony stricte już tea­
tralnej. jak na debiut jest to 
przedstawienie rzeczywiście 
sprawnie i z inwencja wvreżv 
serowane. Młody reżyser. Ja­
nusz Nyczak. do niedawna jesz 
cze związany z teatralnym ru 
chem studenckim Poznania, 
nie poprzestał bowiem na eks 
cytacji sama tvłko warstwa ze 
wnętrzną powieści iej surowa, 
chłopska, siermiężna faktura. 
Starał się. na ile tvlko po­
zwalał na to tekst, tłumaczyć 
słowa na język działań scenicz 
nych. Dążył do nointowania 
sytuacjami, obrazami, metafo­
rami. symbolami. To przedsta 
wienie podobać mogło sie tak­
że od strony aktorskiej. Duża 
w tym zasługa przede wszyst 
kim dwojga młodych wyko 
nawców obu ról pierwszopla­
nowych Joanny Orzeszkow- 
skiej (Hela) oraz Wiesława Ko

Na zdjęciu: Joanna OrzeszkowsKa 
i Wiesław Komasa w spektaklu 
„A jak królem a jak katem bę­

dziesz" Tadeusza Nowaka.
Fot. — G. Wyszomirska

LEONID POCZYkNAKOkN

— Może i zakopywali...
— A czy nie wiesz gdzie?
— Nie wiem... — z zakłopo­

taniem odpowiada chłopiec. — 
Czy chcecie poszukać?

— Chcemy.
Dorośli którzy wyszli nam 

na spotkanie, śmieją się. Chłop 
cy natomiast zastygli nierucho 
mo z szeroko otwartymi oczy­
ma. To takie dziwne: nie wia­
domo skąd nrzypłyneli na Lord 
Howe ludzie w poszukiwaniu 
skarbów, a oni. chłopcy miesz­
kają tu i nawet nie wiedzą, że 
wyspa kryje w sobie różne za­
gadki.

Władze miejscowe dają nam 
do dyspozycji jako środek loko 
mocji ciężarówkę, w pudle któ 
rej znajduje sie szeroka ława.

Podróż nie jest długa. Wyspa 
ma ponad 10 kilometrów dłu­
gości i około 2 szerokości. Po­
kryta jest gęsta, bujna pod­
zwrotnikowa roślinnością. Je­
dziemy leśna droga. Nad na­
szymi głowami snlataja ogrom 
nc muskularne sałezie potężne 
drzewa, z gałęzi zwisają grube 
warkocze suchych lian, które 
mogą służyć iako huś^awM. 
dźwięczą cykady, fruwają mo-

tyle. Jadąc drogą spotkaliśmy 
tylko jednego człowieka — 
wyspa ma zaledwie 200 miesz­
kańców. Prawie tyle liczy za­
łoga naszego „Witazia”.

Jedziemy na przeciwległy 
kraniec wyspy, wiejska droga 
kończy sie i dalej do brzegu 
idziemy pieszo. Kamienisty 
brzeg wydrążony jest przez fa­
le i wewnętrzne słoie skały są 
odsłonięte jak na pokaz.

Wyspa tchnie spokojem i ży­
czliwością Na łąkach ogrodzo­
nych drutem kolczastym pasą 
sie tłuste krowy. Nie widać 
ani sadów owocowych, ani 
warzywników. Michaił przeczy 
tał na temat Ix?rd Howe wszy­
stko do czego zdołał dotrzeć. 
Nigdy nie był tu przedtem, a 
wie o wyspie zapewne nie 
mniej niż miejscowi przewod­
nicy. Opowiada rzeczy zadzi­
wiające. Na wyspie na przy­
kład prawie nie ma ptaków. 
Swego czasu wytrzebili je my­
śliwi. Potem nieoczekiwanie 
znikły na Lord Howe niektóre 
pożyteczne owady. Na wvsnie
nie unrawia sie ani
owoców — nie pozwala na to 

skalisty grunt.

(2)

— Czym więc zajmują się 
mieszkańcy?

— Hodują bydło i eksportują 
nasiona słynnej tutejszej pal­
my.

— A cóż to za palma i dla­
czego jest taka słynna?

— Ta palma raczy rosnąć 
tylko tutaj, na tym skrawku 
ziemi. Najdziwniejsze, że jedy 
na bliska krewną tutejszej pal­
my jest palma rosnącą na wys­
pach Juan Fernandez, w po­
bliżu Chile.

Ścieżka niepostrzeżenie pro­
wadzi wzdłuż brzegu i nagle 
znika zupełnie pod zwaliskiem 
ogromnych kamieni. Nad ka­
mieniami zawisły korony 
drzew. Zaczyna się gęsty, ni- 
skopienny las. który po ska­
łach pnie sie prawie do same­
go szczytu góry.

Wejść do takiego lasu nie 
jest łatwo. Jest dziki, nieprzy­
jazny. Chwyta nas za nogi sil­
nymi niczym kleszcze korze­
niami. chłoszcze po twarzach 
kolczastymi gałęziami, zagra­
dza drogę częstokołem zagaj­
nika zwartego niczvm ogromna 
stalowa szczotka. Wspinać się

rała się uszczknąć mu nieco 
koron różnymi >posobami. Oto 
np. na dwie niedziele przed 
świętami, w nobliwym i łubia­
nym, podobnie jak poznański 
„Bazar” bratysławskim note- 
lu „Carlton" jedną z dużych 
sal kawiarni przeznaczono na 
pokaz tortów. Przygotowali je 
specjalnie na święta i Nowy 
Rek najlepsi cukiernicy stoli­
cy Słowacji i jej okolic. Każ­
dy tort był nie tyle ekspona­
tem, ile towarem. Przechod­
niów wabiły do wnętrza 
dźwięki muzyki w węgierskich 
rytmach Bratysława bowiem 
to miasto, gdzie mieszka wie­
lu Madziarów, a w „Carltonic” 
już od 20 lat gra dla gości, 
przy wszelkich okazjach kwar­
tet braci Szelid, na słowacki 
użytek zwany „bratia Selidov- 
ci". Pytam towarzyszącego mi 
red. Imre Polaka z węgierskie­
go dziennika „Uj Szo”, wyda­
wanego w Bratysławie, czy 
taki właśnie sposób zdobywa­
nia klientów, to stara trady­
cja? Okazuje się, że owszem, 
kiedyś ją stosowano, ale wzno 
wiono tak na dobre w ubieg­
łym roku i od razu z dobrym 
skutkiem. Ambicją bowiem cu 
kierników Bratysławy, a tak­
że „Europy” z Komarna czy’ 
„Magnolii” z uzdrowiska w 
Piszczanach — było zaprezen­
towanie nowego, oryginalnego 
modelu tortu po przystępnej 
dla klienta cenie. Dobry po­
mysł — pomyślałem — obser­
wując, jak chętnie zamawia­
no słodkie dzieła sztuki do do­
mów na świąteczne stoły.

Właśnie a propos hotelu 
„Europa” w niewielkim, pclo- 
żonym na granicy z Węgrami 
30-tysięcznym Komarnie. Nie 
miałbym nic przeciwko temu, 
aby choć kilka takich obiek­
tów — niezbyt dużych, lecz 
przytulnych, ze świetną kuch­
nią — znalazło się w Poznaniu. 
Nie dziwię się też zupełnie, iż 
„Europa” oczekuje na Sylwe­
stra aż 500 gości. Wieczór na 
przełomie lat kosztuje tutaj 85 
koron czechosłowackich od o«o 
by. Niewiele, jeśli uświadomi­
my sobie, że można za to zjeść 
dania ciepłe i zimne, napić się 
alkoholu czy aperitifu i oawić 
przy dobrej muzyce. Zapewnia 
no mnie, że w Słowacji ocze­
kiwanie Nowego Roku właś­

nie w lokalu gastronomicznym 
jest popularne i żc z reguły ci, 
którzy w ten sposob raz spę­
dzali Sylwestra, chętnie •po­
tykają się na zabawie po roku 
w tym samym miejscu.

Ale nawet na kuka dni przed 
świętami i to w samej Pi adze 
w najbardziej populainjcn 
(choć nic zawsze najdroższych 
lokalach) było pustawo. Myślę 
o żywo związanych z postacią 
dzielnego wojaka Szwejka re­
stauracji „U Kalicha” czy o pi 
wiarni liczącej sobie blisko 
pół wieku, gdzie warzy się je­
dyne w swoim rodzaju, wyso­
koprocentowe ciemne piwo — 
jednym słowem „U Fleku”. W 
jej sąsiedztwie, a pod jednym 
dachem znajduje się karczmą, 
gdzie co wieczór obejrzeć moż 
na występy dobrego kaba etu. 
Choć stroje, rodzaj humoru i 
melodie są jakby żywcem wy­
jęte ze słynnej powieści Ilacz­
ka, to teksty dość często na­
wiązują do czasów nam współ 
czesnych. Jak to ze wszystki­
mi popularnymi lokalami by­
wa, prażan na widowni pra­
wie nie spotkasz. Są za to 
zbiorowe wycieczki z różnych 
rejonów Czechosłowacji, a ta£ 
że nieco cudzoziemców, głów­
nie Słowian, gdyż ci jeszcze 
potrafią choć trochę zrozumieć 
teksty specyficznego, „szwej- 
kowego" humoru. Co mi się 
szczególnie podobało, to nie­
wysoka cena za występ (15 ko 
ron) oraz dużo wspólnej zaba­
wy ze śpiewem*.

Pustki są przed świętami 
również w biurach podroży. W 
przedświąteczny czwartek w 
praskim „Cedoku” (tamtejszy 
„Orbis”) tylko czterech cudzo­
ziemców przybyło na oznaczo­
ną godzinę, aby zwiedzać mia­
sto nad Wełtawą z okien mi­
krobusu. Za to w sklepach, z 
każdym dniem tłoczniej. W pią 
tek kolejki stały nawet po 
krawaty, a w największym do­
mu towarowym Czechosłowa? 
ćji „Białym łabędziu” bez użyt 
ku łokci trudno było się poru­
szać.

Ja jednak nie pozostałem w 
gościnnym kraju na święta. 
Spiesznie wracałem do swych 
bliskich, aby zasiąść razern z 
nimi przy choince („stromeco- 
ku” jak ją nazywają słowiań­
scy bracia z południa). Niekie­
dy te powroty bywają bardzo 
trudne, prawie niemożliwe. 
Doświadczyłem tego na włas­
nej skórze.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

trzeba coraz wyżej. Niekiedy 
gumowa podeszwa zdradziecką 
ślizga się i wówczas człowiek 
z całym rozmachem pada na 
ziemię. Na kolanie pojawia się 
nowe otarcie, ręce sa całe po­
drapane. na głowie pewnie wy­
skoczył guz. Podobnie wyglą- * 
da Misza.

— Kiedy wrócimy na statek 
— śmieje się — pomyślą, że 
walczyliśmy z tubylcami.

Uparcie wspinamy się w gó­
rę. Misza zrywa jakieś listecz­
ki. gałazki. rośliny, uważnie ie 
ogląda, potem podsuwa mnie. 
Jestem jego tragarzem i ucz­
niem.

Oto roślina przypominająca 
narz w’rzos — wyjaśnia Achme 
tiew.

— A to jest Pandanus.
Pandanus przypomina mio­

tłę. Pień jego nie zagłębia się

w ziemię, lecz jakby wznosi 
nad nią na całkiem prostych, 
gładkich i czystych, jakby wy 
polerowanych korzeniach, któ 
re promieniście rozchodzą się 
od pnia w różnych kierunkach. 
Drzewo podobne jest do ogrom 
nego, dziwnego wielonogiego 
owada, który na tych cienkich 
prostych nogach wydaje się
iść zboczem 
zwany jest 
drzewem”.

— Musimy

góry. Pandanus 
też „kroczącym

dotrzeć możliwie
najwyżej. Być może poszczęści 
się nam i natkniemy się na 
drzewiaste paprocie — najstar 
sze rośliny na ziemi. Atrakcją 
zawodu Achmetiewa jest moż­
liwość określania odległej ge­
ologicznej przeszłości Ziemi 
poprzez badanie kopalin i za­
chowanych z dawnych epok 
roślin.

Dokończenie jutro
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Losowanie PE Polska drużyna II kategorii?

w hokeju na trawie
W Londynie odbyło się losowa­

nie przyszłorocznych rozgrywek 
klubowego Pucharu Europy w ho 
keju na trawie, do których zgło­
szona została także drużyna War 
ty Poznań. Rozgrywki pucharowe 
zostały, w porównaniu z dotych­
czasowymi zreformowane. Odbędą 
się cztery turnieje kwalifikacyjne, 
wyłonionych zostanie 12 drużyn, 
które podzielone zostaną na 4 gru 
py.

Mistrz Polski — Warta Poznań 
— został zakwalifikowany od ra­
zu do rozgrywek finałowych. Prze 
ciwnikami polskich hokeistów na 
trawie w gr. I będą: obrońca pu­
charu — SC Frankfurt 80 (NRF) 
oraz druga drużyna grupy elimi­
nacyjnej z Cardiff, Dundee Wan- 
derers, angielski zespół Hounsl, 
lub irlandzka drużyna Pembroke 
Wanderers.

Turniej finałowy rozegrany zo­
stanie w dniach 31 maja do 3 czer 
wca 1974 r. w Utrechcie, (ob)

Turniej koszykarzy - juniorów

Drugie zwycięstwo
reprezentacji Polski

W drugim dniu międzynarodowego turnieju w koszykówce junio­
rów o puchar Polskiego Radia i Telewizji w Poznaniu, reprezenta­
cja Polski wygrała z węgierskim zespołem PVS, natomiast Lech 
przegrał po dogrywce z KPV 69 Halle.

Reprezentacja Polski juniorów 
nie miała większych trudności z 
rozstrzygnięciem na swoją ko­
rzyść pojedynku z PVS Pecs (Wę­
gry). Już od początku spotkania u- 
widoczniła się przewaga Polaków 
i mimo, że trener L. Arendt wpro 
wadził na boisko zawodników re­
zerwowych i wyprobowywał róż­
ne warianty ustawienia „piątki”, 
reprezentacja wygrała 102:66. Do 
przerwy prowadzili Polacy 49:28.

W polskim zespole na słowa u- 
znania zasłużył Kijewski, który 
choć grał tylko 12 minut strzelił 
najwięcej punktów dla swojej dru 
żyny. Jest on niewątpliwie jednym 
z najlepszych zawodników repre­
zentacyjnego zespołu, który wystę

— nhci
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 26 bm. stwierdzono: 26 rozw. 
z 5 traf. — wvgr. po 53.643 zł. 2.721 
rozw. z 4 traf — wvgr. po 768 zł 
i 73.549 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 47 zł.

Wkrótce losowanie
piłkarskich mistrzostw świata

Dlą piłkarskich kibiców już wkrótce zaczną się emocje zwią­
zane z mistrzostwami świata 1S74.

W dniu 5 stycznia 1974 r. w go­
dzinach wieczornych odbędzie się 
we Frankfurcie n/Menem posie­
dzenie Komitetu Organizacyjnego, 
na którym przeprowadzone zosta­
nie losowanie turnieju.

— Kogo wyznaczy los za prze­
ciwników naszym piłkarzom?

Powołując się na źródła oficjal­
ne korespondent agencji Reutera 
potwierdza informację, że cztery 
drużyny zostaną rozstawione: 
Brazylia — obrońca mistrzowskie 
go tytułu, NRF — gosoodarz tur­
nieju oraz Urugwaj i Włochy.

System rozstawienia drużyn, za 
stosowany w 1970 r. w Meksyku, 
zdał egzamin i tym razem organi­
zatorzy mają zamiar z niego sko­
rzystać. Brazylia, Włochy, Urug­
waj, NRF to drużyny, które ode- 

puje w poznańskim turnieju. Nie­
co słabiej gra drugi reprezentant 
Poznania — Tyranowski, ale ma­
my nadzieję, że może zademon­
struje on pełnię swoich możliwo­
ści w dzisiejszym spotkaniu.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Polski: Kijewski 20, Pietrzyk 19 i 
Dominiak 14, dla PVS: Rabb 29.

Drugie spotkanie było niezwykle 
emocjonujące i zakończyło się do­
piero po dogrywce. Zespół KPV 
Halle, w którego szeregach grała 
spora grupa seniorów, wygrał z 
Lechem 76:74 (67:67) (35:27). Pozna­
niacy popełnili w pierwszej poło­
wie sporo błędów. Dopiero w dru 
giej części spotkania zerwali się 
do ataku, zaczęli lepiej grać w o- 
bronie i doprowadzili do wyrów­
nania. W dogrywce bardziej ruty 
nowani zawodnicy gości, zdołali 
przechylić szalę- zwycięstwa na 
swoją korzyść.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
KPV: Klouschiński 27 i Fritz 16, 
dla Lecha: Kostencki 23 i Błasz- 
czak 14. (s) 

grały w historii mistrzostw świa­
ta pierwszoplanową rolę. W 1970 
roku były także w czołówce.

NRF rozstawiona została już w 
grupie pierwszej, natomiast Bra­
zylia w grupie drugiej. Mówi się, 
że ze względu na tzw. klucz geo­
graficzny Włochy są kandydatem 
do grupy czwartej, natomiast 
Urugwaj — do grupy trzeciej.

12 pozostałych drużyn będzie — 
zdaniem agencji Reutera — dolo- 
sowanych do poszczególnych grup, 
chociaż przewiduje się tu wpro­
wadzenie zasad, uwzględniających 
poziom poszczególnych państw. I 
tak zespoły reprezentujące naj­
wyższą klasę będą dolosowane w 
pierwszej kolejności, następnie ze 
społy drugiej klasy i wreszcie 
trzeciej. Klasyfikacja ta wygląda 
następująco:

1. Szkocja, Holandia , Argenty­
na oraz zwycięzca meczu Hiszpa­
nia — Jugosławia,

2. Polska, Bułgaria, NRD, Szwe­
cja.

3. Australia, Haiti, Zair oraz 
zwycięzca meczu Chile — ZSRR.

Jedną z najszybciej rozwi­
jających się w ostatnich 
latach dziedzin jest tury­

styka. Coraz więcej osób spę­
dza urlopy za granicą. Udają 
się tam zresztą nie tylko w po 
szukiwaniu słońca. Dla więk­
szości trzeba przygotować pro­
gram pobytu, obejmujący m. 
in. poznanie zabytków. Wzro­
sły także wymagania turystów 
krajowych.

Rozmawiamy na ten temat z kie­
rownikiem poznańskiego oddziału 
Sports-Touristu — Andrzejem Ka- 
rasiewiczem.

— W ostatnim czasie, wy­
magania turystów z pewnością 
wzrosły. Wzrosła także liczba 
miejsc hotelowych, poprawiły 
się również możliwości podró­
ży. Nowoczesne autobusy :ynu 
„Mercedes”, „Ikarus”, czy „Sa 
nos”, wyraźnie podniosły kom 
fort podróżowania. Problem 
tylko czy baza ta jest wystar­
czająca. W mijającym roku, 
dla przykładu, obsłużyliśmy 
prawie 26 000 osób w ruchu 
krajowym. Za naszym pośred­
nictwem ponad 4 000 osób uda 
ło się za granicę, przy czym 
większość w ramach wyjaz-

Zaliczenie Polski do drugiej ka­
tegorii budzi pewne zastrzeżenia. 
Po pierwsze Polacy są aktualnymi 
mistrzami olimpijskimi, a ponad­
to wyeliminowali z rozgrywek 
Silną drużynę Anglii — b. mi­
strzów świata. Gdyby na Wem- 
bley zwyciężyli Anglicy z pew­
nością zaliczono by ich do pierw­
szej kategorii.

Za tydzień okaże się, czy infor­
macje Reutera są ścisłe, (o-b)

Polska ekipa 
na szybowcowe MŚ

W siedzibie Aeroklubu PRL w
Warszawie odbyło się doroczne 
spotkanie władz APRL z najlep­
szymi zawodnikami sportów lotni 
czych mijającego roku, połączone 
z pożegnaniem reprezentacji Pol­
ski na szybowcowe mistrzostwa 
świata, które rozegrane zostaną w 
styczniu w australijskiej miejsco­
wości Walkeire. (ob)

W poznańskim Sports-Touriście

Klient nasz pan
dów zorganizowanych. Rów­
nież przyjęliśmy prawie 2 000 
turystów zagranicznych. Te 
liczby stawiają nasz oddział 
na drugim miejscu wśród 
ośmiu oddziałów krajowych 
biur turystycznych (Orbis, Gro 
mada, Turysta, PTTK, PZMot, 
Juventur i Almatur), działają­
cych w Poznaniu.

— Warunki pracy nie są jednak 
łatwe.

— Dysponujemy obecnie niewiel 
kim pomieszczeniem, ale za kilka 
tygodni przenosimy się do no­
wego lokalu przy ul. Czerwonej 
Armii 75. Nowe pomieszczenia 
umożliwia nam zorganizowanie po 
czekalni, kas wymiany walut. My 
ślimy także o uruchomieniu punk 
tów sprzedaży biletów zagranicz­
nych.

— A co nowego w turystyce za­
granicznej w przyszłym roku?

— Wyjazdy wypoczynkowe i tu­
rystyczne do wszystkich krajów 
demokracji ludowej oraz szereg 
atrakcyjnych wycieczek m. in. do 
krajów Bliskiego Wschodu — Tur­
cja, Syria, Liban, Irak. Organizu-

Międzynarodowy turniej 
siatkówki juniorów

Sześć zespołów uczestniczy w roz 
grywanym w Poznaniu międzyna 
rodowym turnieju siatkówki ju­
niorek. Tegoroczne zawody organi 
zowane są już po raz trzeci stara 
niem MKS-u Znicz Grunwald, a 
uczestniczą w nim drużyny Slavii 
Komarno (CSRS), Kolejarza Kato 
wice, MKS-AZS Gorzów, Przemy­
sława i MKS-u Znicz.

Po dwóch dniach turnieju fawo 
tytkami są zawodniczki Slavii Ko 
marno, które mają na swym kon­
cie tylko jedną porażkę. Wczoraj 
zespół Slavii pokonał najtrudniej­
szą przeszkodę na drodze do zwy­
cięstwa — drużynę Kolejarza, zwy 
ciężając po zaciętej walce 2:1 (15:4, 
6:15 i 17:15). .

Obok siatkarek Slavii o czoło­
we lokaty mogą się jeszcze ubie­
gać drużyny Kolejarza Katowice 
i MKS-AZS Gorzów. A oto kom­
plet rozstrzygnięć po dwóch dniach 
turnieju: MKS-AZS Gorzów — Sla 
via 2:0, Przemysław — MKS Znicz 
1:2, MKS Znicz — Slavia 0:2, MKS 
— AZS Gorzów — Przemysław 2:1, 
MKS — AZS Gorzów — Kolejarz 
0:2 i Przemysław — Kolejarz 1:2.

Dziś dokończenie turnieju. Po­
czątek spotkań — godz. 9.30 — sala 
H LO przy ul. Matejki oraz od 15, 
na sali Energetyka przy ul. Grun­
waldzkiej. (zb) 

jemy także wycieczki nową trasą 
wiodącą przez Austrię, Francję, 
Hiszpanię do Maroka. Nowością 
także będą wyjazdy do Włoch, 
Wielkiej Brytanii, Finlandii, Gre­
cji, Coraz częściej też wyjeżdżają 
zorganizowane grupy kibiców. Już 
obecnie chętni dopytują się o moż 
liwości wyjazdu na piłkarskie mi 
strzostwa świata. W kwietniu or­
ganizujemy wycieczkę na hokejo­
we mistrzostwa świata w Helsin­
kach, we wrześniu zaś na ME w 
lekkoatletyce w Rzymie.

— Słowem „Sport” — w nazwie 
przedsiębiorstwa zobowiązuje?

— Klient nasz pan. Nie tylko ten 
wyjeżdżający za granicę. Więk­
szość naszej pracy związana jest z 
obsługą ruchu krajowego. Wy­
cieczkom organizowanym na zle­
cenie zakładów pracy, rad zakła­
dowych, możemy zapewnić także 
szereg specjalistycznych progra­
mów.

— Dotychczasowe wyniki stawia 
ją poznański oddział Sports-Touri 
stu w grupie najlepszych oddzia­
łów w kraju...

— Tak zajęliśmy trzecie miejsce 
za Katowicami i Warszawą.

Notował:
BOGDAN ZDANOWSKI

ODYSEA KO5-,2001
MICZNA" angielskiego reży­
sera Stanley’a Kubrick’a jest 
ambitnym i udanym filmem z 
gatunku fantastyki naukowej. 
Jego realizacja trwała trzy la 
ta. Za punkt wyjścia posłuży­
ła Kubrickowi nowela pisarza 
i uczonego Arthura G. 
Clarke’a pod tytułem ..War­
ta". Reżyser w czasie or^juk 
cji zapewnił sobie pomoc wy 
bitnych fachowców wysoecja- 
lizowanych przedsiębiorstw, 
nawiązał kontakt z urzędowa

astronauiycznąagencja
NASA, a stałym konsultantem 
został astronauta Deke Slay- 
ton. Zamówiono specjalną ol­
brzymią centryfugę, we wnę­
trzu której umieszczeni akto­
rzy znajdowali się w stanie 
nieważkości. a wszystko po to 
aby uprawdopodobnić fanta­
styczną opowieść.

Zamierzeniem reżysera, w 
pełni zresztą udanym było 
nie tylko stworzenie fascynu­
jącej wizji plastycznej przy­
szłości ale pobudzenie do fi­
lozoficznej refleksji i przemy­
śleń.

Film otrzymał Oskara 5968 
za najlepsze efekty wizualne, 
oraz szereg innych nagród 
dyplomów.

„WILK MORSKI” (cześć I). 
„ZEMSTA WILKA MORSKIE­
GO” (cz. II). Ekranizacja, dzie 
ło filmowców rumuńskich 
przy udziale telewizji i ':ine- 
matografii zachodnioniemiec- 
kiej, jest wiernym oryginałowi 
przekładem filmowym nąjważ 
niejsjrych wątków powieści 
Jacka Londona pod tym sa 
mym tytułem.

Książka Londona oparta 
na faktach autobiograficz­
nych należy do cyklu „Opo­
wieści mórz południowych 
Główny bohater młody dzien­
nikarz i literat Humphrey van 
Weyden zostaje uratowany 
na pełnym morzu po katesbo 
fie statku, przez załogę szku- 
nera wielorybniczego „Duch”. 
Na statku panuje atmosfero 
terroru'i intryg. Podróż dzien­
nikarza obfituje w pełne na­
pięcia przygody, które są tre 
ścią tego barwnego filmu.

(bg)
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i 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”;
" 8.05 — „Przypominamy, radzi­

my; 8.1.5 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”: 8 40 — „Bieg po 
zdrowie’”; 9 — Dla młodych wi­
dzów: „Dzień w życiu Kaczora Do 
nalda” — film z serii „Disney­
land”: 9.30 — Encyklopedia Ta­
trzańska — „W setna rocznicę pow 
stania Towarzystwa Tatrzańskie­
go”: 10.20 — „Oto król” — ren. 
sport.; 10.35 — „Radar” — mag. 
aktualn. wojsk.; 10.45 — „UNICEF 
73”. Program z okazji 26-lecia tej 
organizacji (kolor): 12 - Dziennik; 
13.45 — Turniej Czterech Skoczni 
— skoki narciarskie w Obersdorf 
(kolor); 15 — „Wigilia z panem 
Tauem” — czechosł nowela filmo­
wa: 15.40 — „Interstudio” — ma 
gazyn o krajach socj. (kolor): 16.20 
— Z cyklu: Poezja Dolska - 
Adam Mickiewicz: „Pani Twar­
dowska”: 16.30 — t.osowanie „To­
to-Lotka”: 16.45 — „Winchester 73” 
— western: 18 15 — „Rok 1973” — 
przegląd wydarzeń nolitycznych 
roku; 19.20 - Dobranoc (kolor): 
20 15 — „Czarne chmury” - ode. 
II filmu ser produkcji TVP pt. 
„Krwawe swaty” (kolor): 21.05 — 
„Gwiazdy siedmiu stolic — Głos 
ma Belgrad” (kolor); 22.15 — „Ma 
gazyn sportowy”-

15.40 — „Muzyka w polskim 
- Carcassonne” — z cyklu „Mu­
zyka i architektura” (kolor): 16.25 
— Filmy dla najmłodszych: „Film, 
film, film” — orog radź ; „Dzień 
w życiu Kaczora Donalda” — pro 
gram USA „Telewizor” - film poi 
ski i inne: 17 05 — „Powstańczym 
szlakiem” — program dok.: 17.25 — 
Galeria 33 milionów — „Malarstwo 
Janusza Przybylskiego”: 17.55 — 
..Dawid Copperfield” — cz TI 
franc filmu fab.: 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Dziennik (kolor): 
20.15 — „Koncert laureatów
MIDEM — 73” - program rozrvw 
kowy „Eurowizji”: 2140 — „Per­
spektywy roku”.
PONIEDZIAŁEK 31 XII
] 9 — „Huck — taksówkarz” —

film r serii ..Przveody psa
Huckleberry” „Pięciobój zimo­

wy”, Wacław Gąsiorowski — „Rok 
1809”, cz. IV pt „Pułapka”; 10.40 
— „Sport u sąsiadów”; 11.25 — 
„Mały Klaus i duży Klaus” — 
film dla dzieci orod. NRD (kolor); 
12.45 — „Dom otwarty” — z cy­
klu ..Profile kultury”: 13.15 —
„Halo, kto mówi?” — program sa 
tyryczny Reżyseria — Konstanty 
Ciciszwilli (kolor): 13.50 — „Kar­
nawał żywiecki”. Reżyseria — 
Andrzej Wasylewski (kolor): 14.20 
— IV Festiwal Widowisk Lal­
kowych dla Dzieci. Jan Wilkow- 
ski — „O Zwyrtale muzykan­
cie”. Reżyseria — Joanna Piekar­
ska: 15.20 — „Teleskop”: 15.55 — 
„Ostatnie przęsło” — reportaż; 
16.25 — „Sopot 73” — film estra­
dowy prod. TVP (kolor); 17.10 — 
W Starym Kinie — „Moja mała 
ptaszyna” — film arch.: 18.45 — 
„Podróż w jedna stronę” — film 
estradowy prod. TVP (kolor); 20 
— Przemówienie noworoczne (ko­
lor): 20.15 — Koncert muzyki pol­
skiej. Reżyseria — Joanna Wiś­
niewska (kolor): 20.45 — „Wszyscy 
na scenę” — fab. film prod. USA. 
komedia muzyczna (kolor); 22.35 — 
„Gallux show” — wieczór IX. Sce 
nariusz i reżyseria — Olga Lioiń 
ska: 23.35 — Życzenia bratnich 
Telewizji; 23.55 — Życzenia
noworoczne (kolor): 0.05 —
Program sylwestrowy: Eks­
pres nr 42”. Reżyseria — Wowo 
Bielicki (kolor). „Peter Mater 73” 
— program rozrywkowy Reżyse­
ria — Jerzv Gruza. „100 lat Folies 
Bergere”. Reżyseria — Andre Hu- 
nebelle (kolor). „Nocne rytmy obu 
Ameryk” — reportaż muzyczny 
(kolor).

WTOREK 1 I

ł 9 — Dla młodych widzów: 
* „Dzwon admirała” — ang. 
film sensacyjny: 10 — „Komi­
niarz przynosi szczęście” — radź, 
program rozrywkowy; 10.30 —
„Sport 73” — przegląd roku: 12.15 
— Noworoczny koncert z Wiednia 
w wykonaniu Orkiestry Filharmo 
nii Wiedeńskiej ood dyr. Willy 
Boskovsky’ego oraz zespołu bale 
towego Opery Wiedeńskiej (kolor): 
13.25. 15.30. 16.40, 17, 18 i 19.10 — 
„Charaktery” — reportaż; 13.35 — 
Z cyklu- „Poezja polska” — Jan 
Andrzej Morsztyn: „Dom panny”. 
Peż-^eria — Irena SobierajSka; 
13 ‘F — „Karuzela Rzeszowska” — 
reportaż z V Ogólnopolskich Spot 
kań Folklorystycznych w Mielcu 
(kolor): 14.10 — Turniej Czterech 
Skoczni (skoki narciarskie w Gar 
misch Partenkirchen. kolor): 15.40 
„Televariet»” — program rozryw­
kowy TV czechosłowackiej (ko­
lor): 16.5# — „Tam księżyc lewym 
okiem mruga” — program rozryw 
kowy TVP (kolor); 17.30 — „Mon- 
tania” — od" rT z cyklu filmów 
Stanisława Szwarc-Bronikowskie- 
go z Ameryki Południowej (ko­

lor); 18.10 — TV Teatr Muzyki — 
„Arie świata”. Reżyseria — Ry­
szard Ray-Zawadzki; 20.15 — „Ga­
moń” — franc. film fab. (kolor); 
22 — „Spotkamy się na Nowym 
Święcie” — Kabaret „Dudek”. 
Scenariusz i reżyseria — Edward 
Dziewoński: 22.50 — Wiadomości 
sportowe i sport 73 (powt.).
n 15.45 — „Noworoczne opowia- 

dania”; 16.45 — „Serenada w
Dolinie Słońca” — film fab. prod. 
USA; 18.10 — „Tutankhamon” — 
inscenizowany program histo­
ryczny. Teksty staroegipskie w 
przekładzie Tadeusza Andrzejew­
skiego (kolor): 18.30 — „Telektro- 
skop” — widowisko oparte na mo 
tywach opowiadania Marka Twai- 
na (kolor); 20.10 — „Powiedzieć 
w milczeniu” — reportaż o wro­
cławskim Teatrze Pantomimy; 
20.40 — Scena Fantastyki — „Lot 
do Antaresa” — widowisko tea­
tralne wg opowiadania prof. Kon 
rada Fijałkowskiego pt. „Szansa 
śmierci”. Reżyseria — Marek T. 
Nowakowski: 21.30 — Co śpiewają 
nad Wełtawą” — program rozryw 
kowy TV CSRS.

ŚRODA 2 I

<9 — „Teleferie”: „Kartofel 
' olbrzym” — film z serii „Przy 
gody psa Huckleberry”, „Niewi­
dzialna ręka”, „Pięciobój zimo­
wy”, „Tak to się zaczęło” — film 
z serii „Podróże Mc Pheetersa”; 
10.20 — „Michał Strogow — kurier 
carski” — bułg. film fab. (kolor); 
16.40 — III TV Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla Dzieci: Viteszlav 
Nezval — „Ania Skrzatek i sło­
miany Hubert”. Widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
w Kielcach. Inscenizacja i reży­
seria — Tomasz Stecewicz; 17.40 — 
Losowanie „Małego Lotka”; 17.50 
— „Sylwetki X Muzy — Włady­
sław Hańcza; 18.15 — „Teleskop”; 
18.35 — „Przegląd polonijny”; 19.05 
— Wystąpienie Ambasadora Ku­
by; 20.15 — „Michał Strogow — 
kurier carski” — bułg film fab. 
(kolor); 22 — „Kubańskie rytmy” 
w warszawskiej „Stodole” (kolor): 
22.50 — Wiadomości sportowe.

9 16.50 — „Przez lata i style” — 
— recital fortepianowy Marii Ko­
reckiej; 17.20 — „Znaki czasu” — 
program popularno-naukowy. Wy­
stąpią: prof. Władysław Tatarkie­
wicz, prof. Władysław Markie­
wicz i prof. Antoni Rajkiewicz; 
17.50 — „Liść Klonu” — ode X 
franc. filmu ser. pt. „Walka o 
skarb” (kolor): 18.40 — Język fran 
cuski, 1. 13: 20.15 — „Leningrad? 
ki balet na lodzie” (kolor): 2) ’ 
— „Słowa i słówka” — ode. 3 pr 
gramu pop.-naukowego; 21.45 — 
„24 godziny” (kolor): 21.55 — Fak 
ty mówią: „Proces Giordana Bru­
no”.

CZWARTEK 3 I

1 7.20 — „Człowiek ucieka” — 
ang. film fab.; 9 — „Telefe­

rie”; „Policjant i latający talerz” 
— film z serii „Przygody psa 
Huckleberry”, „Pięciobój zimo­
wy TDC”, „Piknik” — film z se­
rii „Podróże Mc Pheetersa”; 10.20 
—„Kamienna pieśń” — rum. film 
fab.; 13 — TV Kurs Informatyki: 
„Stymulacja w zarządzaniu przed­
siębiorstwem” — cz. I; 13.30 
— „Turniej czterech skoczni” (z 
Insbrucka); 16.40 — III TV Festi­
wal Widowisk Lalkowych dla Dzie 
ci — Wsiewołod Kurdiumow: „Hja 
Muromiec”. Adaptacja i reżyseria 
— Natalia Głębska i Michał Za­
rzecki. Widowisko Teatru Lalki 1 
Aktora „Miniaturka” w Gdań­
sku: 17.40 — PKF; 17.50 — „Mon- 
tenegro 5” — piosenki i melodie 
Czarnogóry; 18.20 — Film krótko- 
metrażowy; 18.40 — „Dziś burza 
mózgów” — program public.; 19.10 
— „Przypominamy. radzimy...”; 
20.15 — „Człowiek ucieka” — ang. 
film fab.; 21.55 — „Ekspres nr 42”. 
Scenariusz — Krzysztof Próch- 
nicki i Wowo Bielicki. Reżyseria 
— Wowo Bielicki; 22.55 — Wiado­
mości sportowe i sprawozdanie z 
konkursu czterech skoczni.

9 17.15 — Ambicje po polsku: 
— „Inżynier z Udanina”; 17.35 
— „Tańczy Gisela Wehle” — pro­
gram baletowy TV NRD (kolor); 
18.15 — Kolorowe spotkania:
„Przepraszamy za usterki”. Przed 
kamerą Szymon Kobyliński (ko­
lor): 18.45 — Język rosyjski, 1. 12; 
20.15 — „Poczekaj — powiem Ci” 
— program rozrywkowy TV CSRS 
(kolor); 20.55 — „Decybele” — 
film prod. wł.; 21.20 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.30 — Język fran­
cuski, powt. 1. 13; 22 — „Lekcja 
odwagi” — czechosł. film fab.

PIĄTEK 4 I

4 9 — „Teleferie”: film z serii 
J „Przygody psa Huckleberry”, 

„Pięciobój zimowy TDC”, „Oś­
wiadczyny” — film z serii „Po­
dróże Mc Pheetersa” 10.20 —
„Czarne chmury”, ode. II seryj­
nego filmu prod. TVP pt. „Krwa 
we swaty” (kolor); 11.10 — „Zamek 
w Budzie” — węg. film dok. (ko­
lor); 16.40 — III TV Festiwal Wi­
dowisk Lalkowych dla Dzieci — 
Franciszek Fenikowski: „Ballada 
o gdańskim iglarzu”. Widowisko 
Teatru Lalki i Aktora „Baj Po­
morski” w Toruniu; 17.40 — „Wy­
chowanie fizyczne z recepta na 
zdrowie”; 18.05 — „Tygodnik In­
formacyjny Młodych; 18.25 — „Te 
'"skop”: 11.45 — „Magazyn Me- 
’vczny”; 20.15 — „Wieczór przy 
ominku”. Reżyseria — Tadeusz

A leksandrowicz: 20 45 — „Panora­
ma” — tygodnik public.; 21.25 — 

Teatr TV — Luigi Pirandello: 
„Czapka błazeńska”. Opracowa­
nie tekstu 1 reżyseria — Jan Bła- 
szyński; 22.45 — Wiadomości spor 
towe.

9 17.15 — „Pollena” — poradnik 
kosmetyczny; 17.20 — TV Kurs 

Informatyki: „Stymulacja w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem”, cz. 
I. Wykład doc. dr. bab. Władysła 
wa Radikowskiego; 17.50 — Woj­
skowy film dok.; 18.20 — „27 mi­
nut jazzu” — fragmenty koncer­
tów „Jazz Jamboree” (kolor); 
18.50 — „Sprechen Sie Deutsch?”, 
1. 10 jęz. niem.; 20.15 — „Jaskół­
ki” _ węg. film fab. (kolor); 21.25 
— „Canzonissima” — wł. program 
rozrywkowy; 22.10 — „24 godziny” 
(kolor); 22.20 — Język rosyjski, 
powt. 1. 12.

SOBOTA 5 I

j 9 — „Teleferie”: „Dentysta 
1 Huckleberry” — film z serii 

„Przygody psa Huckleberry”, „Pię 
ciobój zimowy TDC”, „Tabu” — 
film z serii „Podróż Mc Phee- 
ters’a”; 10.20 — „Lekcja odwagi” 
— czechosł. film fab. (wznowie­
nie): 11.50 — „Wędrówki w cza­
sie przez ziemie nasze” — trans 
misja imprezy noworocznej z Pa 
łacu Kultury w Poznaniu; 13.30 
— „Turniej czterech skoczni (ko­
lor); 15.40 — „Program I proponu­
je”; 16 — „Redakcja Szkolna za­
powiada”; 16.40 — III TV Festiwal 
Widowisk Lalkowych dla Dzieci 
— Jan Wilkowski: „Tymoteusz 
wśród ptaków”. Widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
im. Ch. Andersena w Lublinie. 
Reżyseria — Stanisław Ochmań­
ski; 17.40 — Z kamerą wśród zwie 
rząt — „Zwierzęta z legend i baś 
ni’’; 18.10 — „Nie tylko dla pań”; 
18.35 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn muzyczny nr 47 (kolor); 
20.10 — „Autor i jego piosen­
ki” — Jerzy Ficowski. Reżyse­
ria — Kazimierz Oracz; 20.55 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy, w tym losowanie finałów Mi­
strzostw Świata w Piłce Nożnej; 
21.45 — „Zdradzieckie gry miłos­
ne” — czechosł. film fab. (18 1., 
kolor); 23.45 — „Grupa Moceda- 
des” — hiszpański program roz­
rywkowy.

n 17.05 — „Akademia na antenie 
— zielona Akademia” — mono 

grafia Akademii Rolniczej w Szcze 
cinie: 17.45 — „Człowiek z Tahiti” 
— film fab. prod. USA (kolor): 
20.15 — „Kanał Augustowski” z 
cyklu „Pomniki techniki polskiej” 
(kolor); 20.55 — Koncert skrzypco 
wy Beli Bartoka —gra Konstanty 
Kulka; 21.35 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.45 — Teatr Polskiego Ra­
dia, cz. I pt. „Za kulisami”. Sce 
nariusz i realizacja — Barbara 
Pietkiewicz (kolor); 22.10 — Minia

»auatBg3

tury dramatyczne: „Transakcja” 
— Guy de Maupassant; 22.30 — 
„Kabaret pod wesołym kapelu­
szem” — program rozrywkowy TV 
CSRS (kolor); 23.20 — „Program II 
proponuje”.
NIEDZIELA 6 I
4 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”; 
' 8.05 — „Przypominamy, radzi­

my...”; 8.15 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.35 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
„Niewidzialna Ręka”, film z serii 
„Przygody psa Huckleberry”, 
TV Klub Śmiałych, „Gruby” — 
ode. I z serii filmowej prod. TVP, 
„Zrób to sam”; 10.20 — Z cyklu: 
„Czas i ludzie” — film dok. pt. 
„Zmierzch królestwa słoni” (ko- 
lo-r); 11.20 — „Amazonia”, cz. 1, 
ode. 3 z cyklu filmów Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiego z Amery­
ki Południowej (kolor); 12.15 — 
„Otwiroj, otwiroj gospodarzu dźwi 
rza” — Ogólnopolskie Spotkanie 
Folklorystyczne — „Mielec 73’’, 
koncert galowy (kolor); 13.15 — 
„Przemiany” — magazyn aktualno 
ści wiejskich; 13.45 — PKF; 13.55 — 
Dla dzieci: „Co to jest” — kon­
kurs — zabawa: 14.30 — „Piórkiem 
i węglem”; 14.55 — „Film polski w 
XXX-leciu PRL” — teleturniej: 
15.55 — Losowanie „Toto-Lotka”; 
16.10 — „Coś podobnego” — maga­
zyn rozrywkowy pod redakcją i w 
reżyserii Jana Pietrzaka: 17.15 — 
„Postaw się, nie zastaw się”; 18 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy; 20.20 — „Czarne chmury’’ 
dcc. III seryjnego filmu TVP pt. 
„Zawiść” (kolor); 21.10 — „Tania, 
ech Tania, czyli stare romanse i 
nowe piosenki radzieckie”. Reżyse 
ria — Jerzy Woźniak; 21.55 — In­
formacyjny magazyn sportowy.

2 15.45 — Dla młodych widzów — 
„Radość Europy” (kolor); 16.30 

— „Muzyka i architektura” — kon 
cert w auli Leopoldina: 17.05 — 
„Świat, obyczaje, polityka” — 
„My w świecie” — program publ.; 
17.35 — „Abel, twój brat” — pol­
ski film fab. (kolor): 20.15 — „Ro­
mans Eskimoski” wg Marka 
Twaina; 20.55 — ..Galeria 33 mi­
lionów” — malarstwo Janusza 
Kaczmarskiego; 21.30 — Teatr Pol 
skiego Radia — „Jubileusz”. Sce­
nariusz i realizacja — Barbara 
Pietkiewicz (kolor); 21.55 — „Tań­
czy Olga Mojsiejewa” — radź, pro 
gram baletowy.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: TV Technikum Rolnicze w śro­
dę i piątek o godz. 12.45. w czwar­
tek o godz. 12.20 i w sobotę o godz. 
12.25, Politechnika: w środę i P’-9- 
tek o godz. 14.40. (b)
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL" w POZNANIU, 

ul. Towarowa nr 47/51

Praca © Nauka

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
w dniu 8 stycznia 1974 r. o godz. 10 

na niżej wymienione pojazdy:

9 samochód osobowy marki „Warsza­
wa 224”, nr podwozia 174970, nr sil- 
97KRnn 28i"21 ~ cena wywoławcza 
z/.bUO zł;

• samochód dostawczy marki , Żuk 
nr ^wozia 053722, nr silnika 

zoizoa — cena wywoławcza 45.900 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­

woławczej, należy wpłacić do dnia 7 stycz­
nia 1974 r. w kasie przedsiębiorstwa.

Samochody można oglądać w dniach od 
2- L ~ L 1974 r. w godz. od 10—13 przy 
ulicy Składowej nr 13/18.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 15224g
Przyjmę blacharza i me­
chanika samochodowego, 
nawet po godzinach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15227g.
Pani do dziecka potrzeb­
na Warunki bardzo do­
bre. Rataje, Osiedle Bo­
haterów II wojny Świa­
towej 25 m. 6, od godz. 15. 
_______ 15255g

9010-K1

Przetargi

Reprezentacyjna pc 
młodszym wieku względ­
nie panienka potrzebna 
do reklamowej pracy po 
kilka dni w miesiącu. Czę 
ściowo wyjazdy — praca 
sezonowa. Warunki do­
bre. Oferty ze zdjęciami 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15287*.
Potrzebna nomoc domowa 
do domu lekarza. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15298*.
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna. Moż­
liwość przyuczenia zawoi 
du krawieckiego. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15297g.

Polski Związek Motorowy — Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88 — 
ogłasza

1.

2.

3.

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż:
SAMOCHODU osob. marki SKODA, typ 
1000 MB, nr rej. 37-34 PM — cena wywo­
ławcza 31.200,— zł;
SAMOCHODU osob. marki WARSZAWA, 
typ 204, nr rej. 06-75 PM — cena wywo­
ławcza 25.200,— zł;
SAMOCHODU osob. marki WARSZAWA, 
typ 204, nr rej. PI 11-39 — cena wywo­
ławcza 36.000,— zł.

Młode małżeństwo z dwój 
giem dzieci, przyjmie do. 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15326g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Wiado­
mość: Pruski, Palacza 29
m. 28. 15341*
Przyjmę kierowcę na Sta 
ra. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15401g.

Organy elektronowe TO 
200,'6, nowy model, oka­
zyjnie sprzedam Ulica 
Świerczewskiego 3« m 12. 
____________ 15299g

Sprzedam zegarek nowy 
złoty. Doxa, automat, o- 
brae olejny malarza Al- 
berti. Tel. 654-93, gedz. 
14—16 153’6*

Sprzedam traktor Dzik 2, 
z narzędziami. Stefan Sob 
czak, Nowawieś, ul. Gór­
na 12, k. Wronek pow. 
Szamotuły. 15310*
.Maszynę do lodów — 
szwedzką, jednosmakową 
— marki „Bergbom” — 
sprzedam. Oferty „266071” 
Biuro Ogłoszeń. Warsza­
wa, Poznańska 38

3205-K2
Sprzedam wózek dziecię
cy. Teł. 704-62. 15325g
Sprzedam sypialnię nowo 
czesną. Telefon 822-51 w. 
218, godz. 7—15. 15331*
Pianino Legnica, w bar­
dzo dobrym st»nle, sprze 
dam, cena 15 000 zł Po­
znań, Promienista 95 m. 9,
godz. 17—19. 15355*
Sprzedam wózek dziecię­
cy szwedzki, nowy. Ul. 
Kraszewskiego 24 m. 8 

15377*
Sprzedam piec c. o. sta­
lowy, 1,5 rn‘. Tel. 459-91,
godz. 1«—20. 16386*
Sprzedam kosz tylnego 
mostu, zestaw licznikowy 
do Simci 1300. Do Renault 
16 kompletną skrzynię bie 
gów oraz teleskopy. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 15413*.

Lokale
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju z wygodami, w 
pobliżu centrum Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 163Mg
Zgłaszam wolny pokój z 
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15332*.
Pokój z kuchnią, wynaj­
mę członkom spółdzielni. 
Komorniki, Ż»bikow!ka 
15. 15336g
Poszukuję pomieszczeni* 
na pracownię (suterena 
— poddasze). Tel. 2 8-31
od 17. ising

’ 0 Nieruchomości I

Przyjmę na pokój dwie 
osoby oraz wynajmę ga­
raż (Junikowo). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15497*.
Inowrocław — mieszkanie 
spółdzielcze M-5 — żarnie 
nię na podobne — Po­
znań Oferty: Biuro Orło. 
szeń, Pomorska 1. 85-048. 
Bydgoszcz „499”. 3223-K2

Przyjmę ucznia na współ 
ny pokój. Poznań, ul.
Krzywińska 26 15502*
Młode małżeństwo, człon 
kowle spółdzielni mieszka 
nlowej, poazukuje poko­
ju z używalnością kuch­
ni. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15400*.
Pokoju nleumcblowarego, 
niekrępującego — po«»u- 
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15414*
Sprzedam M-4 wlaanośclo
we, 3-po-kojowe

Kom unik a t y
Sprzedam pół willi kom- ’ Dziekanat Wydrialu Zootechnicxne«o Akademii 
fort w Pornaniu (par- . • ._____ *_________i - _Rnlnifzai lł- Pnmanill ----- W* WliKlOmOŚCl-wyłączonej z przy-
należnościami ogrodem, 
garażem, domem gospo­
darczym Ud calcść wol­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla !5235g
Działki 2800 m’ (razem) — 
sprzedam pod uprawę o- 
grodniczą, Poznań - No-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15374*.
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny z dużym garażem, 
nadającym rię na warsz­
tat Ireneusz Rogatki, 
miejscowość Zagórów, po
wiat Słupc* I5399g
8przed ani działkę budow­
laną 700 m' w Kępnie, ul.
21 Stycznia Spychalski, 
Kościan. Swierczewakie. 
go 31 15432*

, Sprzedam dom Jednoro­
dzinny l gospodarczy, rt- 

i la, centralne Po kuor.le 
całość wolna. Józef Wiś­
niewski, Pobiedziska — 
Gnieźnieńska 37 1546»g
Poznań - Górczyn, dział, 
kę 700 m', zsgespodarowa 
ną. z domkietn ogrodo­
wym. sprzedam Oferty

| „Prasa", Grunwaldzka 19 
dla !5499g
Sprzedam sad o pow. 25 
arów, ze starym zabudo­
waniem, w Gronowie k. 
Leszna. Stefan Sobczak, 
Nowawieś. ul. Górna 12 
k. Wronek, pow. Szamo-

Po-
tuty. 1534)9*

Rolniczej w Poznaniu — podaje do wiadomości,
że w dniu 8 stycznia 1974 r. o godz. 10 w sali 
nr 50 Instytutu Hodowli i Technologii Produk­
cji Zwierzęcej przy ul. Wołyńskiej 33 — odbę­
dzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. inż. JÓZEFA CZAR­
NECKIEGO pL: „Tempo wzroitu wełny 
u owiec rasy merynos polski".

Promotor: doc. dr. habil. Jerzy Gedymin — 
Akademia Rolnicza - Poznań.

Recenzenci: doc. dr habil. Zdzisław Śliwa — 
Akademia Rolnicza - Poznań; prof. dr habil. 
Janusz Załuska — Akademia Rolnicza, Filia w 
Bydgoszczy.

Z rozprawą doktorską można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 71 a. 9096-K1
Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego - Oddział w Poznaniu — po- 
daje do wiadomości, że

LISTY PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ 
na 1974 rok

spółdzielni mieszkaniowych m. Poznania i woj. 
poznańskiego, prowadzących działalność w ża­
ki esie budownictwa wielorodzinnego — zostaną 
podane do publicznej wiadomości — przez ich 
wywieszenie w lokalach spółdzielni — w dniu 
2 stycznia 1974 roku.

Osoby zainteresowane mają prawo zgłaszania 
— do właściwej Rady Spółdzielni — uwag i za­
strzeżeń odnośnie ustaleń zawartych w projek­
tach list przydziałów, w terminie do dnia 16

W/w pojazdy oglądać można w godz. od 10—16 
na terenie garaży OSM w Poznaniu, przy ulicy 
Jeżyckiej nr 42a.

Przetarg odbędzie się dnia 14 stycznia 1974 r. 
o godz. 11 w siedzibie Ośrodka przy ul. Grun­
waldzkiej 88.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy złożyć co najmniej w przeddzień 
przetargu w kasie Ośrodka.

W razie niedojścia do skutku pierwszego 
przetargu, drugi przetarg odbędzie się w dniu

Uczennica fryzjerska w 2 
roku szkoły, poszukuje 
zakładu pracy, w celu od 
bycia praktyki. Oferty 
pisemne przesłać pod a- 
dresem: Piotrowska, ul. 
Modrakowa 3 m. 2. 61-477

Sprzedam Jawę 175, stan 
bardzo dobry, cena 5.500 
zł. Racjonalizatorów 2 m. 
1 (Dębiec), po godz. 18.

15420*
Kuchnię elektryczną — 
okazyjnie sprzedam. Nad
Wierzbakiem 3. 15425*

Poznań. 15640g
Panią dochodzącą, do o- 
pieki nad dzieckiem — 
przyjmę. Osiedle Piastów
skie 56 m. 72. 15662*

Sprzedam piec węglowo- 
giazowy. Niedbalskiego 6. 
_________________ 15611* 
Sprzedam pianino. Sza­
marzewskiego 37 m. 23.

15717g

a

znań, Rataje. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
13421*.
Bielsko - Biała, mieszka­
nie spółdzielcze pokój, ku 
chnia. łazienka, przedpo­
kój, 33 m’ — zamienię na

Poznań - Łazarz — dom 
okazyjnie sprzedam. Tele 
fon: Bydgoszcz 424-53.

3O22-K2

i stycznia 1974 roku. 8883-K1

równorzędne Pozna-
niu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 1541»g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, I piętro, w Bydgosz 
czy — na takie same w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1 dla 
15428g.

Pracownicy poszukiwani
Zamienię dom w Gdań­
sku na mieszkanie samo­
dzielne z wygodami, pow. 
około 50 m’ w Kaliszu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15686*.
Kupię spiesznie domek 
Jednorodzinny, może być 
niewykończony w Obornl 
kach lub okolicy Obor­
nik. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla I5694g.

NOWOŚĆ NASZEGO RYNKU WYDAWNICZEGO!

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka nr 69 — przyjmie do 
pracy zaraz:

— ładowaczy — do wywozu nieczystości 
stałych,

— mechaników samochodowych,
— elektryków samochodowych,
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— kierowców również kobiety z III kat. pra­

wa jazdy na zamiatarki „Warta”
Warunki umowy o pracę i płacę do omówie­

nia na miejscu w referacie kadr — pokój nr 17.
9067-K1

18 stycznia 1974 r. godz. 11.
Cena wywoławcza w drugim 

nosi:
1. samochód Skoda 1000 MB
2. sam. Warszawa 06-75 PM
3. sam. Warszawa PI 11-39
Zastrzega się odwołanie w/w 

podania przyczyn.

przetargu wy-

— 20.000,— zł
—15.000,— zł
— 20.000,— zł 

przetargu bez 
8881-K1

Zakład Leczenia Odwykowego w Charcicach, 
poczta Chrzypsko Wielkie, pow. Międzychód, 
Gospodarstwo Pomocnicze typu „E” — ogłasza

PRZETARG na PRZETARCIE SUKCE­
SYWNE w ciągu lat 1974 i 1975. rocznie 
1500 ms SUROWCA TARTACZNEGO na 
asortymenty według specyfikacji znajdują­
cej się do wglądu w biurze Gospodarstwa.

Bliższych danych odnośnie dostaw i technicz­
nych warunków przetarcia udzieli Zakład.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z podaniem ceny, należy składać 
do 15. I. 1974 r. w biurze Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
i wyboru oferenta bez podania przyczyn.

3206-K2

UWAGA, ABSOLWENCI
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 3 W POZNANIU,

ul. Strzelecka nr 2/6

&

A\\\V*

wg

P R Z Y J M UJE

DODATKOWE
na rok szkolny

ZAPISY
1973/74

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
W Poznaniu — do klasy I — w zawodzie

STOLARZ - CIEŚLA.

Nauka trwa 2 lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie podwyższone w/g no­
wych zasad: # .
w I roku nauki — 520 zł miesięcznic 
w II roku nauki — 600 zł miesięcznie 
Uczniowie w II roku nauki za dobre 
osiągnięcia w nauce mogą otrzymać 
dodatkowo premię do 25 proc, mie­
sięcznego wynagrodzenia,

— codziennie jednorazowy bezpłatny, po­
siłek regeneracyjny;

— ubrania szkolne;
— odzież roboczą i ochronną, narzędzia 

oraz inne świadczenia wynikające 
z układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. . , . .

Zamiejscowi mogą korzystać z bezp at- 
nego zakwaterowania w internacie p 
szkolnym oraz całodziennego wyżywień a 
odpłatnie. .__ _

Po ukończeniu szkoły
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskam 
mieszkania spółdzielczego. daiszei

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum dla Pra- 
cujacv?h. . .

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu. c: 
dnia 15 stycznia 1974 r. Sekcja Szkoleria P B 
nr 3 - Poznań, ul. Strzelecka nr 2 6, I P^t^o, 
pokój 106, telefon 572-91, wewn. 205.

KOLOROWE 3-WYMIAROWE

DO NABYCIA W KIOSKACH „RUCH"
Kulturalną opiekunkę dla 
2 dzieci, na 4 godz. dzien­
nie — przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15692*.

O Samochody
Kupię Syrenkę. Telefon 
000-03, po godz. 17. 15348g

Rencistka, poszukuje po­
koju samodzielnego lub 
przy rodzinie. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 15461*.

Mężczyzna średnim
wieku, poszukuje pracy z 
utrzymaniem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15820g.
Korepetycje matema­
tyka. student. Małe Gar.
bary 4 m. 4. 15722*

Kupno @ Sprzedaż
Kupię betoniarkę, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15697g.
Kupię honownicę kom­
pletna Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15218g
Monety dawne pojedyń- 
czo i w zbiorze, kufle do 
piwa dzbanki ozdobne — 
kupię Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15363g
Kupię psa młodego raso­
wego (niedużego) Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15486g ________
Fotel - bujak kupię.
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16495g.
Bony PeKaO odkupię, in 
formacje tel. 780-793 

14991*
Eleganckie nowe futro 
damskie nutrie - szafiry 
okazyjnie sprzedam, tel 
67-24-32 14850*
Sprzedam betoniarkę 1.30 1.
220 V Cieszyńska 4

14824*
Sprzedam ciągnik Ursus 
28 oraz młocarnię M MS 6 
szeroko młocną Alojzy 
Kierzkowski. Grzybowo 
pow Września.15246g
Sprzedam szlifierkę bez- 
kłową Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 15217g.
Sprzedam kompletny war 
sztat dziewiarski. Telefon
626-89 15226*
Sprzedam płytki podłogo­
we (terakotę) biało-czer­
wone t biało-czarne Ofer 
ty „Prasa”. Poznań Grun 
waldzka 19 dla I5232g
Aparat słuchowy produk­
cji duńskiej — sprzedam 
Piekary 13 b m. 13 godz 
15-19 15284g

NI

Zguby O Różne

Kupię Fiata 1302—1500, 
Wartburga — po wypad­
ku, względnie do remon­
tu. Poznań, ul. Rogoziń­
ska 5a (lakiernia).

15423g

Kupię samochd osobowy 
Trabant 601 Combi oraz 
małolitrażowy do 50 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15452g.
Wartburga 312, przejścio­
wy. stan idealny — sprze 
dam. Poznań, Wolsztyń-
ska 13 m. 3. 15477g

Okazja! Sprzedam spiesz 
nie z powodu wyjazdu 
2uka, po kapitalnym re­
moncie. nowszy typ. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ’.5487g.
Bagażówkę starszy typ — 
kupię Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 15632*
Skodę, Wartburga. Mos­
kwicza 412, Fiata 125 ku­
pię Poważne szczegóło­
we oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 15617*
Combi P 70 — sprzedam 
Tel. 67-30-86, Lebeckiego
11. 15521g
Kupię Skodę Standard de 
Lux Lub S ICO L do 120 tys 
zł Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15527g
Fiat 1503 z PeKaO. fa­
brycznie nowy — sprze­
dam Tel Gołańcz 76 lub 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15560g.

Willisa Lub Gazik — ku­
pię Może być do remon­
tu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15760g
Sprzedam samochód Sy­
rena. rok produkcji 1970 
Luboń 1, ul. Stalingradz-
ka 30 15763g
Sprzedam Zaporożca O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 15776*
Trabanta 600 kupię Ofer 
ty „Prasa*’ Grunwaldzka 
19 dla 15843g
Sprzedam Warszawę 223 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15603g.

Sprzedam prostownik nie 
miecki do ładowania aku 
mulatorów 6.12. 24 V Ra­
tajczaka 28 m. :2a.

15303g

Sprzedam pianino marki 
„Hoffma.n”, — metalowa 
ołyta Poznań. Matejki 4’ 
m 9 15106g

Gniezno! Zamienię 2 po­
koje. kuchnią na pokój, 
kuchenką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

1028ppr.

Poszukuję małego lokalu 
na ciche rzemiosło względ 
nie garaży Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15737g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
— panienkom pokój wy- 
najmę. Junikowo — pętla, 
ul Bratnia 22 (dojście Łą
kową). 15669g
Sprzedam mieszkanie M-4 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
15685g
Solidnemu panu wynaj­
mę pokój z wygodami O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15702g
Pokój wynajmę uczniom 
pracującym Czesława lOa 
m 15, godz 16—18 15732*

Kupię mieszkanie M-2, 
M-3 Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15753g
Zamienię mieszkanie M-4 
w nowym budownictwie 
— no oodobne w Pile O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15535g
Toruń! Komfortowe mie­
szkanie M-2 z telefonem, 
nowe budownictwo II pie 
tro. w centrum — zamie­
nię na podobne lub wiek 
sze w Poznaniu Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 15470g
Kupię mieszkanie włas-
nościowe 2 pokoje z
kuchnia, łazienka, na do­
brych dla sprzedającego 
warunkach Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15468*.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni — po­
szukuje pokoju Oferty: 
Stachowiak, tel. 501-10

1547«g
Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni od 15 
stycznia, na okres pół 
roku Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15482*

JU2 JUTRO 
SZANSA DLA CIEBIE 

W „KOZIOŁKACH" 
Wysoka wygrana lub 

samochód „Skoda 100 S” 
oraz premie pieniężne.

8102-K1

Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez PDRN Po­
znań - Stare Miasto, seria 
A 152409, Stefan An ton ie -
wicz. 16683g
Garaż kupię lub wydzier­
żawię — Sołacz. Winiary. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15664*.
Meble stołowe i kombi­
nowane okleinowane, wy 
kończone powłoką polie­
strową na wysoki połysk 
oferuje stolarnia. Ko­
ścian, Bączkowskiego 15.

152'Og
Warstat
Poznaniu

samochodowy 
Lub okolicy

wezmę w dzierżawę, przy 
stąpię do spółki Lub po­
mogę w prowadzeniu Po 
siadam uprawnienia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15281 g.

® Matrymonialne
Panna przystojna, posia­
dająca dom, ogród pozna 
pana od Lat 50 religijne­
go Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzką 19 dla 15063g.
Która z pań lat 30—43 wy 
znania rzymsko-katoHc- 
kiego. oogodnego usposo­
bienia, przedsiębiorczą, 
posiadająca ogrodnictwo 
lub małe gospodarstwo 
rolne, nawiąże znajomość 
z panem o tych samych 
zainteresowaniach Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 14644g
Samotna, lat 48, biedna, 
uczciwa, dobrego charak­
teru pozna pana dobrego 
charakteru, posiadającego 
mieszkanie Cel matrymo 
nialny Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15136g.

Panna, 26 lat. zamożna — 
poślubi pana Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15173g
Zamożny kawaler starszy 
poślubi panią zamożną. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15172g
Starszy pan. stanu wol­
nego. na dobrej posadzie, 
pozna panią łagodnego 
charakteru w celu matry.
monlalnym Fotografia

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego — Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 
— zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego:

— sprzedawców na cały I niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— magazynierów,
— robotników magazynowych,
— roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych, pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 27 Gru-

mile widziana Dyskrecja 
i zwrot zdjęć zapewniam. 
Oferty ..Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 151£9g,
Kawaler z mieszkaniem, 
lat 32 poszukuje dob-ej 
żony do lat 28 Może być 
studentka Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15215g.

dnia 13. 8922-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego, Oddział Kawiarń i Barów Mlecz­
nych — przyjmie do pracy:

magazyniera sprzętu wykształcenie
średnie, wzgl. podstawowe + praktyka, 

— referenta technicznego — wykształcenie 
średnie budowlane + praktyka,

— bufetowe, pomoce w bufecie (do produk­
cji rurek), kelnerki — wykształcenie zas. 
gastronomiczne, handlowe lub podstawo­
we + praktyka w gastronomii lub handlu, 

— portierów do lokalu — na niepełny wy­
miar godzin,

— palacza c. o. — wymagane uprawnienia 
do palenia.

— cukierników (mężczyzn) — wykształcenie 
zasadnicze, wzgl. podstawowe + świad. 
czeladnicze,

— toaletowe — na pełny i niepełny wymiar 
godzin,

— zmywaczki, pomoce kuchenne do kawiarń 
i barów mlecznych, robotników.

Dla pracowników spoza powiatu poznańskie­
go (powyżej 50 km) możemy zapewnić kwatery.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych, ul. Ratajczaka 18, w godz. od 10
do 13. 8879-K1

POTRZEBNA MODELKA w pracowni rysunku 
Zakładu Architektury Politechniki Poznańskiej. 

Informacje — w każdy piątek, gmach Poli­
techniki Poznańskiej, ul Piotrowo 5. pokój 142,
w godz. od 9—12, telefon 78-24-06. 3257-K2
Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu, 
ul. Żydowska 15/18 — zatrudni w systemie pra­
cy nakładczej:

— kobiety w zawodzie grawerów w metalu, 
— sztancerów z własnym balansem minim.

20 t nac„ oraz
— eloksylatorów z własnym oprzyrządowa-

niem. 3259-K2
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630-12, 
zatrudni zaraz:

— palaczy na kotły typu La Monte'a, KCO, 
WCO,

— palaczy i pomocników palaczy c. o.,
— monterów urządzeń ogrzewczych, ewen­

tualnie z uprawnieniami spawania gazo­
wego lub elektrycznego,

— kierownika magaeynu.
9094-K1

Urząd Wojewódzki w Poznaniu - Wydział Fi­
nansowy, ul. Libelta nr 10/20 zatrudni od

stycznia 1974 r.
2 rewidentów. Wymagane wykształcenie 
wyższe i kilkuletnia praktyka w zakresie 
rachunkowości i finansów przedsiębiorstw 
uspołecznionych lub jednostek i zakładów 
budżetowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu (pokój 335). 9080-Kl
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Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
! Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podają do wiadomości, że we 
wtorek, dnia 8 stycznia 1974 r. o godzinie 12 
w Bibliotece Instytutu Fizyki UAM, ul. Grun­
waldzka nr 6 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. STEFANA JURGI, ubie­
gającego się o stopień naukowy doktora 
nauk fizycznych.
Temat pracy: „Magnetyczna relaksacja ją­
drowa w solach trójmetylooksosulfoniowych 
badana techniką impulsową”.

Promotor — prof. dr habil. Zdzisław Pająk — 
UAM Poznań.

Recenzenci — prof. dr habil. Zbigniew Kęcki 
— Uniwersytet Warszawski: doo. dr habil. Ja­
cek Hennel — Instytut Fizyki Jądrowej Kra­
ków.

Z pracą można się zapoznać w Bibliotece 
Głównej UAM — Poznań, ul. Ratajczaka £8/40.

9115-K1

UWAGA ! UWAGA!

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO- KOSMETYCZNA

w Poznaniu

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

GUMA
POZNAŃ, ul. Albańska 17 —

ŁŁ

telefon 622-17

świadczy na rzecz ludności usługi
INFORMUJ
ZASPOKOJENIA

E, ŻE W CELU PEŁNEGO
POTRZEB P. T. KLIENTÓW

wszystkie zakłady fryzjersko-kosmetyczne 
w niedzielę przedsylwestrową, tj. 30. XII. 1973 r.

CZYNNE BĘDĄ W GODZINACH OD 10 DO 18
W dniu tym będzie pobierany 50-procentowy 

dodatek do opłaty za usługę.
9132-K1

> BIEŻNIKOWANIE OPON SAMOCHODOWYCH 
NA TRAKCJĘ KONNĄ;

♦ NAPRAWA DĘTEK SAMOCHODOWYCH.

Punkty przyjęć
Poznań, ul. P. Findera 129, tel. 629-45, czynny od 
10 do 18 — poniedziałki 12—18.

Stęszew, ul. Kościańska 44, 
— czynny od 7 do 15.

tel. 62

Dziekan i Rada Wydziału Filozoficzno - Histo- 
ryczngo Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, podają do wiadomości, że w dniu: 
■— 7 stycznia 1974 r. (poniedziałek) o godzinie 9 

w gmachu Instytutu Pedagogiki, ul. Szama­
rzewskiego 89. sala Instvtutu — odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej mgr I.u- 
bomiry Domki — ot.: .Możliwości zastoso­
wania holografii w nauczaniu biologii” 
Promotor: prof. dr Leon Leja — UAM.
Recenzenci: prof. dr Tadeusz Krajewski — 
UAM; nłk. prof. dr inż. Zbigniew Puzewicz 
— WAT: prof. dr Jerzy Czosnowski — UAM:

— 10 stycznia 1974 r. (czwartek) o rodzinie 8 
w gmachu Collegium Novum. ul. Marchlew­
skiego 124/126 blok 1 A. sala Instytutu His­
torii nr 210 — odbędzie sie
publiczna obrona pracv doktorskiej mer Ja­
niny Kransowej — pt.: ..Rozwój polskiego 
czasopiśmiennictwa gospodarczego w okresie 
kształtowania sie kapitalizmu 1795—1864”. 
Promotor: prof dr Czesław Łuczak — TTAM. 
Recenzenci: nrof. dr Jan Pazdur — IHKM 
PAN’ prof. dr J. Topolski — UAM.

Z pracami i recenzjami można sie zapoznać 
w Bibliotece Głównei UAM Czytelnia Pracow­
ników Nauki, Poznań, ul. Ratajczaka 40.

°112-K1

Zawiadamia się zainteresowane instytucje i kontra­
hentów, że na mocy zarządzenia nr 71 Ministra Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu z dnia 3 grudnia 1973 r.

z dniem 1 stycznia 1974 roku
Ostrowskie Zakłady Drobiarskie w Ostrowie Wlkp. 
z Poznańskimi Zakładami Drobiarskimi w Poznaniu.

Połączone przedsiębiorstwa będą działać pod nazwą:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
z siedzibą w Poznaniu, 
ul. Wykopy 2/4, telefon 622-21.

9110-K1

DOBRA JAKOŚĆ
SZYBKIE TERMINY

Pracownicy poszukiwani
Mieiskle Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — nrzvim’'e do pracy niżej wymie­
nionych parowników:

— nsvcbo1oga,
— inspektora nadzoru inwestycyjnego

7 unrawnieniami budowlanymi.
— kierownika oddziału budowlanego

z uprawnieniami budowlanymi i trzylet­
nia pra>tvka.

— ki^rowrów autobusowych,
— robotników do prac torowy cli,
— kandydatów na motorniczych — również 

kobiełv. z wykształceniem podstawowym 
i ukońr-ronvm 20 rokiem życia,

— wulkanizatorów.
Dla zamiejscowych kierowców, motorniczych 

i robotników torowych zanewniamy zakwate­
rowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki pracv i nłacv do omówienia w dziale 
snraw osobowych i szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul. Ghwpwsko 121 nnkói teł 612-41. 9124-K1
Wielkonolskin nkr^gowe Zakłady Gazownictwa 
przyjma do Takładu Odazotowani? ^r>zu w bu­
dowle w Odolanowie k Ostrowa Włkn —

tłumacza jeżyka angie^kiego i francuskiego 
z wykształceniem technicznym, lub ling­
wistę ze znaiomościa y wym. jezvków.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dy- 
rekcii ZOG w Odolanowie, pow. Ostrów Wlkn..

Praca $ Nauka
Dochodząca pomoc domo­
wa. umiejąca gotować — 
pilnie ootrzebna Osoby 
dorosłe Warunki bardzo 
dobre Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 15536g
Poszukuje pracy z utrzy­
maniem. zaw’ód rolnik, lat 
51. posiadam uprawnie­
nia traktorzysty i palacza 
c. o. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15873g.

Tanio sprzedam piec wę­
glowy i mały gazowy. 
Wyspiańskiego 16 m 2.

1566»g
Sprzedam dywan NRD. 
wymiar 2X3 nowy Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 18 
dla 15598g.
Okazyjnie sprzedam fa­
brycznie nową prądnicę 
galwanizacyjną 10'0-ampe 
rową. nowy silnik elek­
tryczny Poznań, Głoffow
ska 71 m 35. l'5783g

ul. Krotoszyńska. 912O-K1

O Lokale
Kupię mieszkanie włas- 
nośtiowe 3—4-pokojowe, z 
możliwością zaoferowania 
mieszkania M-3 Telefon 
715-27 15744g
Zamienię mieszkanie M-3
z jasną kuchnią, I 
w Gorzowie Wlkp 
dobne w Poznaniu 
Bydgoszczy Oferty 
sa”. Grunwaldzka 
15844g.

piętro 
na po 
lub w 
„Pra- 

19 dla

DOBREGO SOWEOO ROKU ORAZ MCZęSCIA W NASZEJ GRZE

koziołki"ŻYCZĄ SWYM SYMPATYKOM

8784-KI

Poszukuję opiekunki do 
5-miesięcznego synka Po­
znań - Rataje, Os Boha­
terów II Wojny 25 m 8.

15509g
Potrzebna uczennica do 
zawodu optyka. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15746g. ______________ 

Kupno @ Sprzeda?

Sprzedam sypialnię jasną
polerowaną korejska
brzoza, z tapczanami, ja­
dalnię z witryną, stół. 8 
krzeseł. garderobiankę 
Stolarnia Balcerowski —
Strzałowa 6. 15664 g

USŁUGI
REALIZACJI

9066-Kl

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa 
Przemyslowero w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 
10/12 — zatrudni zaraz na stanowiska starszych 
projektantów i projektantów:

— maHstrów Inżynierów lub inżynierów 
mechaników technologów w zakresie pro­
jektowania zakładów przemysłowych — 
z praktyką w projektowaniu:

— magistrów inżynierów lub inżynierów 
budownictwa ze specjalnością technologii 
produkcji betonów i prefabrykatów beto­
nowych — z oraktuka w projektowaniu’

— magistrów inżynierów lub inżynierów 
budownictwa lądowego z uprawnieniami 
praktyka w projektowaniu konstrukcji

Warunki pracy i płacy do omówienia na
mieiscu — pokój 119 900O-K1

Konalnia Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu. ul Chorzowska nr 12 — przyj mie 

MĘŻCZYZN w wieku od 18 do 40 lat do 
Dracv pod ziemią. v charakterze górni­
ków. młodszych górników, robotników 
niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej

Kupię barak z rozbiórki 
lub inny materiał Oferty 
„Prasa’ Grunwaldzka 19 
dla 15689g________________  
Kupię spawarkę elek­
tryczną. wiertarkę, gra- 
werkę. prasę hydraulicz­
na lub mimośrodową. O- 
ferty z opisem i ceną 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 156lOg. ______________  
Spiesznie kupię prasę, po 
wyżej 20 ton nacisku, 
może bvć używana, ręcz­
na. względnie mechanicz­
na Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15512g
Kupie mały stół oraz sza 
fe trzydrzwiową. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla i55^g________________
Kupie dwa fotele, krze­
sła Ludwik — Filip, bi­
bliotekę. tacę, samowar 
Oferty „Prasa”. — Grun- 
waldzka 19 dla 15565g.

Sprzedam sumator elek­
tryczny Olimpia AE-11, 
cena 34.000 zł Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l’5770g.

w przemyśle węglowym.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w 

mach Górnika.
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia

Sprzedam antyki — me­
ble. lamny, zegary. Ko­
ścian. ul. Dzierżyńskiego
15 m 2 15601g

Do-

Ko-
palni — telefon nr 81-22-81, wewn. 653.

3247-K?
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
nie, pow Wągrowiec — zatrudni od 
cznia 1974 r.

— oborowego z kwalifikacjami 
wydojowej, pożadana większa

w Stołęży-
dnia

do 
ilość

1 sty-

obory
człon -

ków rodziny do pracy w gospodarstwie 
spółdzielczym,
rodzinę do pracy w hodowli trzody chlew-
nej reflektujemy na pracowników
z k walifikać jar*, i przygotowaniem prak­
tycznym

Szczegółowe warunki do omówienia na miei-
scu z Zarządem Spółdzielni. 3214-K2

Sprzedam maszynę do pi­
sania. długi wałek Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla iF^g  
Sprzedam tapczan, stół 
kwadratowy. rozciąganv, 
łóżeczko metalowe, akwa 
rlum. Dzierżyńskiego 187 
m .4. 1571 Ig
Sprzedam damski, zagra­
niczny biały kożuch (wa 
ży półtora kilograma). O- 
fertv „Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 1572»g
Sprzedam mlewnik mły­
narski walcowy 300X6'0. 
w dobrym stanie Stani­
sław Jurea. Pyszaca po­
wiat Śrem 18531-e
Sprzedam czarne łapki ka 
rakułowe fbłam grecki) 
18 tys., kożuch damski 
(168 cm) Ul tys. Tel. 616-89 

15585g

Młode małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pustego poko­
ju do 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1'5 86 Tg.
Przyjmę panów na pokój.
Głazowa 18 — Górczyn.

159O2g
Bydgoszcz — M-4 zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15900g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje. stare 
budownictwo. na więk­
sze Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15866g.
Pan spokojny wyższe 
wykształcenie, poszukuje 
pokoju Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 15762g
Pracujący, studiujący pan 
— poszukuje pokoju l-o- 
sobowego, najchętniej w 
centrum Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzki 19 dla 15765g
Przyimę 3 studentów na 
2 pokoje, osobne wejście 
■ ubikacja. Bednarska, Wi
ślama 68 16769g
Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 15781ig.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M5. M6. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15851g.

® Matrymonialne
Starszy pan rekonwales­
cent — nawiąże znajo­
mość z miłą panią, sa­
motną, niezależną. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15340g_________________ 
Dwie wdowy lat 65, z wła 
snymi rentami, mieszka-
niem w Poznaniu
znają 
nów

kulturalnych
po- 
pa-

Cel matrymonialny.

Spiesznie kupię mieszka­
nie w Poznaniu lub po­
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15841,g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne, telefon, cen 
trum Inowrocławia żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15€59g.

Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15426g
Pani, przystojna. inteli­
gentna, o łagodnym cha­
rakterze. lat 42 — pozna 
starszego, odpowiedniego 
pana z mieszkaniem Naj­
chętniej wojskowego Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15709g.
Emeryt lat 65. pozna pa­
nią z mieszkaniem Cel 
matrymonialny Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15634g.

„POLMO MOTOZBYT" P. P. W POZNANIU
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE 
ZE WZGLĘDU NA OBŁOŻENIE PRZEDPŁATAMI
CAŁEJ ILOŚCI ZAKUPIONYCH W 

SAMOCHODÓW 
MARKI DACIA 13

1973 ROKU

0 0,
z dniem 22 grudnia 1973 r.

WSTRZYMUJE SIĘ
przyjmowanie przedpłat na tego typu pojazdy.

9144-K1

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY USŁUGOWE
W BRANŻACH: 

malarskich, murarskich, posadzkarskich, stolarskich, 
szklarskich, ślusarskich, blacharstwa samochodowe­
go, elektromechaniki samochodowej, ślusarstwa 
samochodowego, instalatorstwa wodno-kan. i c. o., 

rymarstwa, tapicerstwa, zduństwa,

organizuje
na terenie miasta Poznania i powiatu poznańskiego 

na zasadach zryczałtowanego opodatkowania

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 3, telefon 444-37.

Zainteresowanym rzemieślnikom posiadającym dyplomy mi­
strzowskie oraz odpowiednie lokale warsztatowe informacji 

szczegółowych udziela Zarząd Spółdzielni codziennie 
w godzinach od 8 do 15.

9054-K1

W związku z szeregiem pytań dotyczą­
cych ofert składanych do naszego Biura 
Ogłoszeń — wyjaśniamy:SPOSÓB SKŁADANIA OFERT

OFERTY na ogłoszenie, które ukazało 
się w prasie składa się

TYLKO PISEMNIE.
Należy powołać się na numer ogłoszenia, 

podać swoje nazwisko, adres, ewentualnie 
numer telefonu i godziny, w których zain­
teresowanych można zastać w domu.

Na kopercie należy wypisać numer ogło­
szenia dużymi, czytelnymi cyframi.

Biuro Ogłoszeń żadnych szczegółowych 
informacji ani adresu ogłoszeń „na oferty” 
nie podaje.

Adres podaje się tylko w tym wypadku 
jeżeli ogłoszenie kończy się formułą: 
„Adres wskaże „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla nr...”

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
.PREFABRYKAT” w POZNANIU, 

ul. Drużynowa nr 1

SPRZEDA NATYCHMIAST

BELKI Dz-3 t. IV, dł. 4,46 
oraz KLOCKI

z uchwytem do linki odgromowej.
9007-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje

DO WYDZIERŻAWIENIA 
na okres 2 lat lokal na cele biurowe 

o powierzchni ca 25 m2 w okolicy 
ulicy Traugutta.

Oferty — Biuro Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 9001-K1.

Przetargi
Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast” w Poznaniu, ul. Bema 10. telefon 
320-91 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na sukce­
sywne chromowanie w roku 1974 począwszy od 
I kwartału, następujących detali zamka paten­
towego „Fana”:

— 10.000 sztuk — skrzynka rys ZS-1.2-1 — 
pow. chrom. 1,54 dcm2;
10.000 sztuk skrzynka zaczepu rys.
ZS.-0-0-1 — pow. chrom. 0,83 dcm2;

— 10.000 sztuk — zaczep otwarty ZZ-0-0-4—■ 
pow. chrom. 0,20 dcm2.

Dokumentacja dot. chromowania znajduje się 
do wglądu w dziale zaopatrzenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz spółdzielnie 
rzemieślnicze.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsię­
biorstwa w dniu 15 stycznia 1974 r. o godz. 9.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. 9107-K1

Lubuska Brygada Wojsk Ochrony Pogranicza — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 2 samochodów marki Warszawa.

Cena wywoławcza pierwszego przetargu:
1. samochód marki Warszawa 203, 

nr podwozia 78623 —
2. samochód marki Warszawa 204,

36.000 zł

34.800 zł 
. wpłacić

nr podwozia 119400 —_
Przystępujący do przetargu winni 

wadium w wysokości 10 proc, ceny wy woła vz- 
czej pojazdu, najpóźniej do dnia 31 grudnia 
1973 r. godzina 9 — do kasy Lubuskiej Brygady
WOP w Krośnie Odrzańskim, ulica Czerwonej 
Armii.

Pierwszy przetarg odbędzie się dnia 31 grud­
nia 1973 r o godzinie 10.

W wypadku niedojścia do skutku pierwszego 
przetargu, przetarg drugi odbędzie się w dniu 
2. I. 1974 roku o godzinie 10, po obniżeniu ceny 
wywoławczej o 20 proc.

Lubuska Brygada WOP zastrzega sobie pra­
wo odwołania przetargu bez podania przyczyn.

3282-K2
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Nieruchomości Pracownicy poszukiwani
Praca © Nauka

Kobietę do szklarni, ren- 
eistę — zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla MSOjgpr.

litrów do 150
^Waną-

Sprzedam gabinet kom

Elektroinstalatorćw przyj 
mę. Głuchowska 10, od O. 
statniej. L5929g

Tańców uczę. Poznań, Mi 
ckiewicza 27 m. 7a.

14190g

Tańców towarzyskich _  
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2>a, parter.

13571g

Sprzedam projektor 1« 
2 ™ °£razy Małeckiego 
J m- 20, godz. 18—20.
—_______________  16777g

Kupno O Sprzedaż
Młocarnię samo czyszczą­
cą kupię, najchętniej 10 
Oferty - „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15839g.

Kupię antyczne: szafę, 
stół, krzesła,, zegar, lam­

py. Dokładne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15834g.

Sprzedam szczegółową in 
stukeję z technologią dzia 
nia na dwupłytowy apa­
rat dziewiarski (marki 
.,veritas"). Edward Mar­
ciniak, 63-l?o Śrem, Wa­
ryńskiego 4 m. 102.
___________________ t!5772g

Tanio sprzedam trzy Inku 
batory na 7 tys jaj. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15825g.
Sprzedam garaż „bla­
szek". Nowowiejskiego 30 
m 12. po godz 16 ló819g 
Sprzedam betoniarki 50 
t 100 1. Tel. 326-03.

15888i;

POZNAŃSKA SKŁADNICA 
Zaopatrzenia Przemyślu Odzieżowego 
Poznań, ul. Jackowskiego 31, tel. 455-50 

poszukuje do wydzierżawienia 

pomieszczenia magazynowego 
o powierzchni co namniej 200 mł 
na terenie m. Poznania lub okolicy, 

względnie ZAKUPI 
barak drewniany 
z przeznaczeniem na cele magazynowe.
—______________ 9O6’-K1

Sprzedam tanio nowy jun 
kers łazienkowy na pro. 
pan butan 1 termę 5 1. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15«81g.

Samochody
Sprzedam nowego ekspor 
towego Fiata 1500. Telefon 
751-M, po 16. !5697g
Sprzedam samochód War­
szawę 224, rok 1968. Albań 
ska 144 m. 1 — działki. 

15894g

Lokale
Małżeństwo, spodziewają­
ce się dziecka, poszukuje 
pokoju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka U dla UJ8Mg

Przyjmę na pokój, płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15937g

Młode małżeństwo, przyj 
mę na wolny pokój. Ul. 
Grobla « m. 19. iCOOOg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 24. XII. 1973 r. zmarła

EWA STAJEK 
uczennica klasy V Technikum Łączności 

im. Mikołaja Kopernika w Poznaniu.

Dnia 23 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpie­
niach nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 70, śp.

EDMUND SCHLEICHERT

Pozostanie w naszej pamięci jako prawa 
i wzorowa uczennica.

Wszystkim najbliższym Ewy wyrazy 
głębokiego współczucia składają:

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Młodzież i Komitet Rodzicielski. 
_ ________________ 16000g

Pogrzeb odbył się dnia 26 bm. na cmen­
tarzu przy kościele św. Marcina w Swarzę­
dzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
siostry z rodziną

Swarzędz, Rynek 10. 15910g

Dnia 27 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka 
i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

JANINA RUMIŃSKA
z domu KRZYŻANEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna),

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

4. Dnia 25 grudnia 1973 r. zmarła, prze- 
’ żywszy 69 lat nasza kochana siostra 

i ciocia
MARIA BASZYNSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 28 bm. na 
cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

rodzina
Poznań, Janickiego 19 m. 3. 1601 Ig

Poznań, ul. Powidzka 7.
córki, zięciowie i wnuki

16049g tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 grudnia 1973 r. odeszła od 
nas, opatrzona Sakramentami św., w wie­

ku* 42 lat, ukochana żona, szwagierka, cio­
cia i bratowa, śp.

W dniu 26 grudnia *973 r. zmarł b. pra­
cownik, emeryt naszego Zakładu, zasłużo­
ny fachowiec chemigraf

HALINA TERESA MIKOŁAJCZAK
z domu HAWRYLINKA

------- rCYeś ć
Rodzinie 

głębokiego
Rada

LEON PRIMKE
Jego pamięci!
Zmarłego składamy wyrazy 

współczucia.
Zakładowa — Pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 31 bm. o godz. 13.15 z khplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

OOP — Kierownictwo 
Zakładu Graficznego 

Politechniki Poznańskiej.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 grudnia 

1973 r. o godz. 11.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

____________________I6004g

9135-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 grudnia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze moja ukochana żona, droga mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 79

CECYLIA WYLĘGAŁA
z domu LEITGEBER

tDnia 27 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 
ukochany ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 73

WACŁAW MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
15991g

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

Pogrążona w smutku 
rodzina

tDnia 27 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 
w 84 roku życia mój kochany mąż i oj­
ciec

PIOmR WŁODAREK

Poznań, Lazurowa 14 m. 31. 16063g
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu regionalnym Miło- 
stowo.

Dnia 23 grudnia 1973 r. zmarła nagle

Strapione 
żona i córka

Poznań, Zawady 8 m. 13. 16055g

kol. JOLANTA ALANKIEWICZ
długoletni, 
Spółdzielni 
leżanka.

wzorowy 
— dobra

pracown. i członek
i serdeczna nasza ko-

odbędzie sie dnia XII. br.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 grudnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
no krótkich lecz ciężkich cierpieniach na­

sza najukochańsza córeczka
o godz. 7.30 w Rudzie Śląskiej, z domu za-
łoby przy ul Manifestu Lipcowego 23.

Z głębokim żalem żegnamy Ją.
Zarząd — Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu.
9134-łS-l

MAŁGOSIA ZGODZTNSKA
przeżywszy lat 11

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 31 bm o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
rodzice

Os. Jadellońskie 63. 16046g

Pilnie kupię w Poenaniu, 
willę wolnostojącą lub 
pół bliźniaka, ewentual­
nie parter lub piętro, dy­
sponuję mieszkaniem 2 po 
koję, kuchnia, przy Par­
ku Kasprzaka. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 16Mlg

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykoń­
czenia. Blisko tramwaju 
— Winogrady. Oferty —
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 1597«g.

Plantacje winorośH 1

i»

ha
(możliwością zamieszka­
nia) sprzedam przy grani­
cy m. Poznania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla iseffrg.

Kupię spiesznie działkę 
uzbrojoną Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka is dla 
155eg.
Kuplę domek jednoro­
dzinny, oddam w rozliczę 
rUu mieszkanie Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka U 
dla lS575g

Zguby Q Różne
w sobotę, 32 grudnia, oko 
to 18, zostawiono w tram­
waju nr 19, na Grunwaldz 
klej — pakunek z nową 
kurtką zimową. Uczciwe­
go znalazcę ncosi się o 
zgłoszenie: Grunwaldzka 
87 B m. 8.lEOMg

Zgubiłem ezapkę z lisa. 
Zwrot wynagrodzę. Ko- 
bierski, Reya 2. 159«3g
SS. Xii. zaginął pekińczyk 
beżowy, okolica Szczepa­
na — l.ozowa Zwrot za 
wynagrodzeniem. Lożowa 
22 m. 75. 15M3g 
Nowość! Zakład chemicz­
nego czyszczenia obić 
meblowych, dywanów, 
wnętrz samochodów — na 
miejscu u klienta. Zgło­
szenia tylko telefoniczne 
454-S9, środa do li, oprócz
sobót po 18. 13B39gpr
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wykorrn 
Jemy, Ul 438-31. 1»W
Wymiana obcesów. zam­
ków Poanań, Dzlerżyń.
•klefio 82 1037?g

tDnia 25 grudnia 1973 roku odszedł od 
nas na zawsze, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy, nigdy niezapom­

niany maź, najtroskliwszy ojciec, najczul­
szy dziadek, najlepszy teść, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 60, śp.

ZYGMUNT ŻELAWSKI
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­

bokim smutku
żona, córka, syn, zięć, wnuczka 

i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

30 grudnia 1973 r. o godz. 14 
cmentarnej w Lesznie.
Dom żałoby:
Leszno, ul. Prochownia 17/18.

z kaplicy

16089g

tDnia 27 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
giej, ciężkiej chorobie, namaszczona 
Olejami św., moja droga, kochana żona 

i najwierniejsza pocieszy ciołka mojego ży­
cia, śp.

WŁADYSŁAWA PROKOP
z domy NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Kościelna 26 m. 11. 16036g

tW dniu 26 grudnia 1973 roku zakończył 
pracowite życie, przeżywszy 77 lat

ANDRZEJ KARKULAK
wzorowy dozorca

Rodzinie składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 

dżinie 12 na cmentarzu 
(Główna).

Administracja, Komitet 
Lokatorzy.

Poznań, Wrocławska 9.

29 bm. o go- 
miłostowskim

Domowy

16022g

tDnia 27 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77 nasza 

najukochańsza i troskliwa matka, teścio­
wa, babcia, bratowa i ciocia

MARIANNA RADLIK

Pogrzeb 
dżinie 13 
Obrzycku,

z domu STRÓ2YK
odbędzie się dnia 29 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w 
pow. Szamotuły.

W smutku pogrążeni
córka, synowie i rodzina

Poznań, Międzychód. 16045g

Dnia 27 grudnia ID^S r. po długich, 
’ cierpliwie znoszonych cierpieniach 
zmarła nasza ukochana matka, wdowa po 
powstańcu wie?” epok im i więźniu poli­
tycznym obozów koncentracyjnych

BRONISŁAWA WAWRZYNIAK
z domu KAWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina

Ul. Wroniecka 16. 16003g

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po­
znaniu — zatrudni:

— st. Inspektora d/s finansowo-księgowych, 
z wykształceniem wyższym wzgl. średnim 
i praktyką w budownictwie,

— inspektora d/s mostowych — z wykształ­
ceniem wyższym, wzgl. średnim i prak­
tyką.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy 
płacy, uL Gajowa 6 — pok. 414 — IV p.

• 9140-K!

Wykonuję rysunki tech­
niczne. Tc»na« Kołacz, 
Sienkiewicza 5. godz. 1S —
w. iw»g

Orwochrom — barwne fU 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie 5 dni, wy 
konuję również proce a- 
matorskle czarno - białe 
a barwnych przeźroczy. 
Jan Koleckt, Zakład Fo­
tograficzny, Poznań. Ra­
tajczaka 36 (narożnik Czer 
wonej Armii). uetwg

9 Matrymonialne

Panas, wykształcenie wyż 
sae. inteligentna, poezj- 
ciem humoru, pozna kawa 
łera, wyższym wykształ­
ceniem, »—32 lat, wyso­
kiego wzroetu, o podob. 
nyeh zaletach. Cel metry 
m'Xiialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
iMra*.____________________ 
Panna lat 37, po studiach, 
niezależna, mieszkaniem 
w Poznaniu — pnena od­
powiedniego pana Cel 
matrymonialny Oferty —■ 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 1370Sg

Kawaler rolnik, przystoj 
ny. dobrego charakteru, 
bez nałogów, dobrze sy- 
tuowany. z braku znajo­
mości pozna panią dobre 
go charakteru, 37—38 lat, 
może być z dzieckiem, po 
siadającą dom lub gospo 
darstwo rolne, wdowy mi 
le widziane Cel matrymo 
nlalny. Rozwódki mile wl 
dziane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 154 31 g

Panna 25 lat, pozna spo­
kojnego pogodnego kawa 
lera lubiącego pracę w 
rolnictwie, w cehi mntry 
monlalnym Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
iseżsg _______________  
Milą, zgrabną panią, do- 
matorkę — pozna w eelu 
matrymonialnym sytuowa 
ny pan, lat 57, wysoki, 
wykształcenie wyższe. O- 
ferty — „Prasa". Grun- 
waldakn Ifl dla 14«94gpr.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 grudnia 1973 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana sio­

stra i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

HELENA SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędizie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej w Opa-

v lenicy.
W smutku pogrążona 

rodzina
Opalenica, 26 Stycznia 8. 16095g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 grudnia 1973 r. odeszła od

nas 
w a,

ukochana córka, żona, synowa, brato- 
szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

ŁUCJA ŻUREK
z domu GRAJKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Matka, mąż i rodziny

Poznań, Kniewskiego, Mickiewicza.
16010g

tW dniu 27 grudnia 1973 r. zmarła 
długiej i ciężkiej chorobie, nasza 
chana żona, matka, teściowa, babcia, 

stra, szwagierka i ciocia, w 67 roku 
cia, śp.

po 
ko- 
sio- 
ży-

HELENA BOGUCKA
z domu SIWEK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
30 bm. o godz. 14 na cmentarzu przy ulicy 
Poznańskiej w Swarzędzu.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Dąbrowskiego 2. 16015g

Wszystkim, którzy wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych naszej ukocha­
nej mamusi, babuni i prababuni, śp.

EUGENII NOSZCZYK
oraz za złożone wyrazy współczucia i kwiaty

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

dzieci, wnuki i prawnuki 
15879g

KOLEDZE

inż. TADEUSZOWI WALICHOWI

Dnia 24 grudnia 1973 r. zmarł

MICHAŁ MLECZKO 
iługo’-'ni kierownik 

Szkoły Podstawowej nr 60 w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Dyrekcja. Ognisko ZNP. 
Rada Pedagogiczna, pracownicy. 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 60

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 27 grudnia 1973 r. zmarła na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa, 

siostra, ciocia i szwagierka, śp.

tDnia 25 grudnia 1973 r. zmarła w Bo­
gu, po krótkich i ciężkich cierpieniach 
nasza najdroższa siostra, śp.

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu OJCA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY

Wojewódzkiego Zakładu Urządzeń 
Pożarniczych Zw. OSP w Poznaniu.

9142-K1

JÓZEF \ RUTKOWSKA
z domu KULAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
31 bm. o godz. 8.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

Stroskana
rodzina

Poznań, ul. Marcelińska 22 m. 3. 16090g

JÓZEFA HERBA
lekarz med.

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmar­
łej odprawiona zostanie dnia 11. I. 1974 r. 
o godz. 7 rano w kościele św. Stanisława 
na Winiarach.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie, 
o czym zawiadamiamy pogrążeni 

w smutku
siostry, rodzina i grono przyjaciół 

__________ 15959g

Przewodniczącemu Rady Robotniczej 
Tow. inż.

JANOWI ROGOZIŃSKIEMU 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu
Matki 

składają 
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa w Poznaniu

9122K1
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Słońce: 7.49—15.35 Sześćset poznańskich neonów Temat: codzienność

t TEATRY J

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 10 „Chłopcy z Placu 

Broni”, g. 19 „Giganci z gór”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.
KABARET „TEY” — g. 22.

Pięknie wyglądają ulice Poznania, gdy zapada zmierzch. 
Nie widać wtedy szarej brzydoty, jaką niesie zima. Zapalają 
się na domach i sklepach tysiące kolorowych lamp, reklam 

i ruchomych neonowych obrazów. Ciągle zmieniające się linie
i barwy sześciuset neonów 
skicu uiic.

przeobrażają monotonię miej-

tt )l
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 

„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 i.), g. 17.30, 20 „Dramat 
zazdrości” (wL 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19 „W 
kręgu zła” (fr.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 11 seans zamkn., 
g. 15, 19 „W pustyni i w puszczy” 
(poi 7 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „El Dorado” (USA 14 1.).

GONG — g. 10 seans zamkn., g. 
12, 16, 18, 20 „Gang Olsena” (duń. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wielka 
włóczęga” (fr. 14 l.>, g. 19.30 „Trze 
ba zabić tę miłość” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15
„Kes” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.36 
„Wódz Indian Tecumseh” (NRD 11 
1.), g. 19.30 „Niebieski żołnierz” 
(USA 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 16 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Bullit” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 19 
„Piękność dnia” (fr. 18 1.).

PANCERN1AK — g. 17.30, 20 „Po 
jedynek rewolwerowców” (USA 16 
1.).

PRZYJAŹŃ — g. 16, 19 „Kwia­
ciarka” (koreań. 14 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „Zbrod- 
niarka czy ofiara” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „El Dorado” (USA 14 1.).

SCALA — g. 15.30, 18, 20.30 „Hu- 
bal” (poi. 11 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Bitwa w wą­
wozie” (radź. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Łobuz” (fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Morderca samotnych kobiet” 
(NRD 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Białowieża”, „Wyścig Pokoju” 
cz. III, „Kaukaz”.

Poznaniacy przyzwyczaili się 
do swoich neonów, polubili je> 
toteż kiedy zdarzy się, że gdzieś 
gaśnie część napisu czy obra­
zu — interweniują również i 
w naszej redakcji.

cza przeciętnie 4 tysiące godzin, co 
w przybliżeniu wynosi dwa i pół 
roku. Po tym terminie „Reklamą”

jako konserwator wymaga
przeprowadzenia kapitalnego re­
montu. Niektórzy jednak właści­
ciele reklam w imię źle pojmowa­
nej oszczędności, wyznają zasadę

mi nadaje się szklanym rur­
kom zaprojektowane kształty.

Wiele zamówień dla „Rekla 
my” związanych jest z inwe­
stycjami towarzyszącymi bu­
dowom, m. in. trasy E-8. Re­
klamowane będą nowymi świa 
tłami: zespół hotelowo-gastro 
nomiczny w Podstolicach, sta­
cja benzynowa i obsługa samo 
chodów w Swarzędzu, kawiar 
nia i restauracja „Smakosz” w 
Golinie nad Wartą.

Przyczyny i skutki

g; PYZDRY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

K RABUJ ~~1

„Rekla­Fot.

Neony przy ulicy 
Zwierzynieckiej.

ma” (fotomontaż)

Czy „Gorąc” to tytuł jakie-
goś nowego filmu, zakupionego 
przez CWF? Dlaczego nie świe-
ci początek 
typu pytania 
nas.

napisu? — Tego 
często trafiają do

„dopóki świeci po co remonto­
wać?” Skutki wiadome: drżenia 
migotania i „wypadanie” liter. Są 
także instytucje, jak na przykład 
większość kin, „Warzywa-Owoce”, 
Przedsiębiorstwo „Orbis”, które 
nie zlecają konserwacji swoich 
neonów, licząc zapewne, że „ja-

Usterek neonów nie można koś to tam będzie”.

JOLANTA LENARTOWICZ

Współpraca Politechniki
1 „Pometem“

10 lat trwa współpraca między 
Politechniką Poznańską a Zakłada 
mi Metalurgicznymi „Pomet” w 
Poznaniu. W tym czasie Politech 
nika Poznańska zaczęła się spe­
cjalizować także w odlewnictwie. 
Tematy prac inżynierskich były 
uzgadniane z „Pometem”.

„Pomet” ze swej strony udostęp 
nił hale produkcyjne i laborato­
ria studentom. Przekazał również 
środki finansowe na wybudowa­
nie gmachu laboratoriów i zakła 
dów, powołanej przy PP Katedry 
Odlewnictwa. Politechnika Poz­
nańska pomagała przedsiębiorstwu 
w realizacji określonych tematów
z zakresu 
strukcji i 
sprężarek.

Umowa

odlewnictwa oraz kon- 
technologii produkcji

współpracy została
znowelizowana i przedłużona do 
roku 1980. Nowa umowa przewi­
duje dalszą ścisłą współpracę PP
i „Pometu” 
technologii, 
produkcji i

w opracowywaniu 
uruchamianiu nowej 

wprowadzaniu no-
uniknąć o tej porze roku — wy­
jaśnia dyrektor Przedsiębiorstwa 
Usług Reklamowych „Reklama” — 
Antoni Kędziora. — Silne wiatry, 
deszcze, warstwy śniegu powodu-

Do niedawna kłopot spra­
wiało uciążliwe „buczenie” u-

ją uszkodzenia rurek
zwarcia przebicia
kabli lub też awarie । 
nych przekaźników 
wych, wprawiających 1 
nów w ruch. Staramv

szklanych, 
końcówek 

elektronicz- 
prograrrio- 

napisy neo- 
' sie robić

wszystko, aby usterek było jak 
najmniej, a przejawem tego być 
może uzależnienie wynagrodzeń 
konserwatorów od bezawaryjnego 
funkcjonowania reklam. Codzien­
nie sprawdzają oni działanie neo­
nów w wyznaczonych rejonach, 
dokonują drobnych napraw. Jed­
nak każdy neon ma ograniczony 
czas działania, który nie przekra-

Kolejny sukces
M. Myszkowskiego

W okresie od 16 do 18 wrześ­
nia br. odbył się w Gdańsku 
międzynarodowy plener foto­
graficzny. Poświęcony on był 
budowie Portu Północnego, a 
zaproszono na imprezę fotogra­
fików z Danii, Finlandii, NRD, 
Szwecji, ZSRR i Polski. Orga­
nizatorami pleneru były: Gdań­
skie Towarzystwo Miłośników 
Sztuki i przedsiębiorstwo „Hy­
drobudowa 4”.

W tych dniach nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu na pra­
ce nadesłane przez autorów w 
wyniku pleneru. Jury przyzna- 
’o m. in. III nagrodę poznań­
skiemu fotografikowi Maksy­
milianowi Myszkowskiemu, któ 
ry przesłał na konkurs tekę 
zawierającą 30 fotogramów.

Wystawa zdjęć przesłanych 
00 plenerze ma się odbyć w 
lutym 1974 r. w gdańskim Dwo- 
-ze Artusa, (c)

rządzeń świetlnych. Teraz upo­
rano się i z tym, gdyż metalo­
we obudowy transformatorów 
wykłada się materiałami izola­
cyjnymi i wyciszającymi. Nie­
mniej jednak zdarzają się nie 
przewidziane zakłócenia: często 
rurki szklane, szczególnie zaś 
elektrody, pękają bez konkret­
nej przyczyny.

Najczęściej klienci zwraca­
ją się z gotowymi zamówienia 
mi. Przedstawiają „Reklamie” 
swoje życzenia, określając w 
nich, czy ma to być napis z li 
ter, czy kolorowe linie, rozło­
żone na ścianie budynku (tzw. 
neon elewacyjny), czy też ro­
dzaj kolorowegoo semafora. 
Wyznaczają równocześnie su­
mę, jaką mogą za usługę za­
płacić i „Reklama” przystępu 
je do pracy.

Najpierw ogląda’się miejsce, 
gd.zie neon ma być założony, 
bada warunki techniczne itp. 
Potem inicjatywę przejmują 
plastycy. Projektują oni krój 
pisma, kolory, ewentualnie 
obrazki i zmiany świateł. Plan 
zatwierdzić musi odpowiedział 
ny za estetykę miasta Dzielni 
cowy Wydział Gospod irki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska. Dopiero wtedy opra­
cowuje się dokumentację tech 
niczną: urządzeń elektrycz-

wych urządzeń. Prace dyplomo­
we studentów PP będą temu pod 
porządkowane. Ponadto Politech­
nika Poznańska przygotuje do 
roku 1980 dla „Pometu” 60 absol­
wentów, inżynierów różnych spe­
cjalności. (bran)

— W „Prztyczku" — powiedział pan Stanisław (wyjaś­
niwszy, że chodzi mu o len „Prztyczek" z 5 bm., zatytuło­
wany „Jak tak można?") — napiętnował pan kierowcę, 
który na ulicy Gwardii Ludowej wjecnal w kałużę na 
jezdni i opryskał błotem stojącycn na przystanku ludzi. 
Nie zgadzam się z tym, że tylko kierowca byt winien. Prze­
cież samochody są na to, żeby jeździły po ulicach.

— Czyżby pan, panie Stanisławie, mguy nie został ochla­
pany przez samochód dlatego, że kierowca nie liczył się z 
pana obecnością na chodniku?

— Niestety i to nie raz. Tylko tak sobie myślę, że za o- 
bryzgiwanie pieszych winę ponosi również ktoś inny. Jak 
pan wie, od lat pracuję u „Ceglarza" i ile razy po deszczu, 
albo przy odwilży jadę do pracy i z powrotem przez Wil­
dę, tyle razy zadaję sobie pytanie, czy na niedawno, bo za­
ledwie kilka lat temu przebudowywanej gruntownie jezdni 
ul. Gwardii Ludowej musi się zbierać woda? Ulica Dzier­
żyńskiego też oyia naprawiana. Fachowcy od kładzenia na­
wierzchni nie zadali sobie jednak trudu aby ją odpowied­
nio wyprofilować, tak żeby opady same spływały do ście­
ków. Te dwie ulice to tylko dla przykładu, bo podobnie 
sfaszerowanych miejsc na jezdniach można by wskazać 
wiele. Gdzie byli majstrowie, gdy prowadzono tam robo­
ty, gdzie mieli oczy ci, którzy dokonywali ich odbioru? 
Gdybyśmy my, u „Cegielskiego", tak wykonywali naszą 
pracę przy silnikach okrętowych, to by żaden statek nie 
wypłynął z portu. Dlaczego pracownicy dzielnicowych. re­
jonów dróg nie wyruszą po deszczu na ulice, nie zanotują 
miejsc z bajorami na jezdniach, nie odszukają w biuro­
wych segregatorach firm, które za robotę na danych odcin­
kach wzięły pieniądze i nie zażądają poprawienia „fusze- 
ry"? Gdyby te brygady zawsze musialy usuwać skutki nie­
starannej pracy, lepiej by się przykładały w przyszłości.

— Racja, ale póki to nie nastąpi i póki nie będziemy 
mieli wszędzie wyprofilowanych prawidłowo jezdni, nie 
można przecież dopuszczać do tego by ludzie byli opryski­
wani błotem. Dlatego właśnie od kierowców nie sposób nie 
wymagać względów dla przechodniów i kultury w prowa­
dzenia wozów. Większość z nich zresztą zwraca uwagę na 
kałuże i albo je omija albo przyhamowuje by nie wyrzą­
dzić szkody pieszym. Tym bardziej więc rażą przypadki 
nieliczenia się z przechodniami. Przecież po takim pryszni­
cu garderoba kwalifikuje się do chemicznego czyszczeni 1, 
a to przysparza kłopotów i kosztuje. Nie można się zatem 
dziwić, panie Stanisławie, że ludzie mają pretensje do ta­
kich kierowców i skarżą się w redakcjach, a my — jak 
pan to określił — piętnujemy sprawców.

— Niby tak, ale i ja mam słuszność, że jednocześnie 
trzeba tak budować i naprawiać jezdnie by nie zatrzymy­
wała się na nich woda. Prawda? (z)

Po zatruciu w pociągu Start

Niebezpieczeństwo minęło
1 grudnia, w jednym z 
£ przedziałów pociągu 

pospiesznego ze Szcze 
cina przez Poznań do Warsza 
wy, podróżni poczuli ostrą 
woń amoniaku. Były to opary 
preparatu chemicznego etylen 
— amino, przewożonego przez 
pasażerkę Marię B. w podręcz 
nym bagażu. Preparat — sil­
nie trująca substancja —• wy­
ciekał z butelki przez niesz­
czelny korek.

Maria B. — pracownica jed 
nego z poznańskich instytutów 
naukowych, wysiadła na dwór

CU w Poznaniu. Sześciu innych 
pasażerów przedziału, w któ­
rym jechała, udało się w dal­
szą podróż.

W kilka godzin po powrocie do 
domu, Maria B. zaczęła odczuwać 
silne bóle głowy, pieczenie w 
gardle i inne dolegliwości. Podej­
rzewając, iż są to skutki wdycha­
nia oparów etylenu-aminy, zwró­
ciła się po pomoc do Ośrodka 
Ostrych Zatruć w Szpitalu im.
F. Raszei.

Lekarze Ośrodka, 
objawami zatrucia

zaniepokojeni 
u pac.sutki i

poinformowani przez nią o okoli­
cznościach wypadku, postanowili 
odszukać pozostałych pasażerów
przedziału, którym ulatniała

DOPOWIADAMY
Jerzy O. — Kupione napoje po- 

daje się do stołu w oryginalnych 
butelkach. Jedynie wina czy na­
lewki domowego wyrobu można 
podawać w karafkach. (3998)

Renata O.
nych i konstrukcji, na 
montuje się części 
Prace wykonywane 
dwóch warsztatach, 
skim, gdzie powstają

których 
szklane.

są w 
ślusar- 

metalo-
we konstrukcje i w hali szkła, 
gdzie nad gazowymi palnika-

używać
Zimą nie wolno

kremów nawilżających.
Najlepiej stosować te kremy, które 
wskaże kosmetyczka. (3084)

Jan C. — Decyzję sprawie
przyznania dodatku do renty dla
uczestnika Powstania Wielkopol-
skiego lub członka jego rodziny, 
podejmuje ZBoWiD Dodatek wraz 
z renta wypłaca ZUS.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40
Słynne uwertury: 8.05 Studio Mło­
dych: „U nrzyjaciół”: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyka roz­
rywkowa: 9.05 Śpiewa M. Koterb- 
ska; 9.30 Moskwa z melodia i pio 
senką; 9.45 Dla Was gramy i śpię 
wamy; 10.08 Musical po polsku; 
10.30 „Na snotkanie dnia” — pow.; 
10.40 Co słychać w świecie: 10.45
Kwadrans z Karelem Gottem: 11 * 
Z lubelskiej fonoteki muz.: 11.25 
Refleksy; 11.30 „Nasi ulubieńcy”; 
12.20 Melodie z regionu krakow­
skiego: 12.30 Koncert życzeń: 12 50 
Estrada młodych: 13.35 Radiowa 
dyskoteka — Onda Neuve; 14 Ze 
świata nauki i techniki; 14.05 Ra 
diowa dyskoteka — Jazz: 14.30 
Snort to zdrowde; 15.05 Klub 78 — 
obrotów na minutę: 15.30 Listy z 
Polski; 15.35 Radiowa dyskoteka — 
beat: 16.10 Muzyka i poezja; 17 
Studio Młodvch: Radio-kurier...; 
17.15 Teatr PR — Studm Współ­
czesne: „Maja”; 17.41 Gra Fddie 
Ca1vert — trąbką: 17.50 Rvtm. ry­
nek. reklama: 18.05 Kwadrans dla 
Steni Kozłowskiej: 18.20 Dvskusja 
na tematy międzynarodowe: 18.35 
Wirtuozi światowych estrad; 19.05 
Mnzvka i Aktualności: 19.30 Wę­
drówki muz. no kraju: 20.15 Muz. 
wizyty przyjaźni: 21 Koncert ży­
czeń: 21.30 Z księgarskiej lady; 
21.45 Sobotnia rewia taneczna; 23.10 
Korespondencją z zagranicy: 23.15 
Sobotnia rewia taneczna — ćz. II; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej: 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za 
granicznej dla rodzin w kraju: 
0.30 Program nocny Warszawsko- 
Mazowieckiego Ośrodka Radiowo- 
TV.

hrabia przepołowiony”; 10.45 A 
Dworzak; uwertura koncertowa 
11 Piosenki Pragi, Sofii i Buda-

jak co dzień;
sina” ode. 2;

5 „Lida Warak- 
12.20 „Poranek”

pesztu;
11.40 Od Tatr

11.35 Rodzice a dziecko
do Bałtyku; 12.05

„Królestwo za centa” — opow. J. 
Przybysza; 12.30 Czas dobrych go 
spotiarzy; 13 Muz. rozrywkowa;

— gra zespół K. Sadowskiego; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na rzeszowskiej 
antenie-; 15.10 Pocztówka dźwięk, 
z Paryża; 15.30 Odpowiedzi z róż
nych szuflad przed mikrofo-

13.35 „Drugi korytarz” opow.;
nem W. Kopaliński; 15,45 Wypra­
wy z literatury w piosence: 16.05

1809” — cz. V pt. „Odwrót”; 19.35 
— „Wódz Seminolów” — film fab. 
prod. NRD (kolor); 14.10 — TTR — 
Chemia — 1. 27 — Aldehydy i ke­
tony; 14.45 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa lekcja 15 — Wyposaże­
nie ciągników rolniczych (powt.); 
15.20 — Program I proponuje; 15.45

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9.
12.05, 15, 16, 20 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Magazyn nu 
b1icvstvki naukowej: 8.55 Muz. 
sood strzechy: 9 Muzyka z taśmy 
filmowej: 9.20 Muz. staropolska
Średniowiecza 1 Ren^ąnsn z za­
bytkowych kancjonałów: 9.40 Stu­
dio Młodych: ..Przed nami start 
po indeks”: 10 Teatr PR: „Wice-

13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
„Ten sam rocznik” — reportaż; 
Popularna muzyka baletowa; 15 
Radioterie — slalomem po globu­
sie; 15.40 Swojskie melodie; 15.50 
Wiersze Z. Flisa; 16 Studio Mło­
dych: „Czata”; 17.25 „Traktat o 
dżentelmenach” — cz. XII fel.;
17.35 Pozn, 15-tka Radiowa; 17.50 
Radioexpress; 18.05 Grająca sza­
fa; 18.40 Widnokrąg — „Kadiola- 
tarnia"; 19 Studio Młodych: 
„Książka dla ciebie”; 19.15 Język 
francuski; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Sprawozd. dźw. z międzynar. 
turnieju w koszykówce o Puchar 
Radia i TV; 20.30 Notatnik kul­
turalny; 20.40 Walce z oner Gou­
noda i R. Straussa; 21 Mały re­
laks — humoreski J. Wittlina; 21.15 
Radiowa skrzynka muzyczna: 
21.55 Radiowy przewodnik opero­
wy; 22.30 Zespól „Dziewiątka”; 23

,, Pamięci Malcolma X” gra i
— Muzykują i pracują; 16.15

Kartki muzycznego albumu;
23.40 Klasycy w stylu sweet.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Piosenki dla Tomasza; 
9 „Dzień szakala” — ode. 32; 9 
Pod egida Dave Brnbecka; 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Partity J. S. Ba 
cha gra Glenn Gould; 10 Piosenki 
L. A. Moczulskiego; 10.35 Dzień

śpiewa El Babaku; 16.15 Muzyczne
spotkania na szczycie:
rok 73;
ode. 33;

17.05 „Dzień
17.15 Mój

: 16.45 Nasz 
szakala” —

magnetofon;
17.40 Pół żartem, pół serio; 17.50
Kronika jazzu i piosenki rok
1965; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 W. A. Mozart — Divertimen 
to Es-dur; 19.05 Baudelairc śpiewa 
ny; 19.20 Książka tygodnia — Er­
nest Hemingway: „Wyspy na Golf 
sztromie”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Korowód taneczny; 21.10 
Fotoplastikon — Polowanie z ka­
merą; 21.30 Bossa nova na gitarę 
i smyczki; 21.45 Swoje ulubione 
wiersze recytuje J., Swiderski;
21.50 Opera tygodnia — W. A. Mo 
żart; „Czarodziejski flet”; 22.08 
Śpiewa Ł. Prus; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw.: „Popioły”; 22.45 Spotkanie 
na szczycie — Woather Report i 
zespół Herbie Hancocka: 23.15 
Wszystkie polonezy Chopina; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Anita O’Day.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 9 — Dla młodych 
widzów — Teleferie — „Wesoły Ro 
ger” — film z serii „Przygody psa 
Huckleberry” — Pięciobój zimowy 
TDC, Wacław Gąsiorowski „Rok

lereklama; 16.30 Dziennik
Te- 

(ko-
lor); 16.40 — III TV Festiwal Wi 
dowisk Lalkowych dla dzieci. J
Kilian-Stanisławska wg Collo-
diego „Pinokio”. Widów. Państw. 
Teatru Lalek w Warszawie; 17.40 
— Spotkania z przyrodą; 18.05 — 
Turystyka i wypoczynek; 18.35 — 
Pegaz — magazyn kulturalny (ko-
lor); 
19.30

19.20 Dobranoc (kolor);
Monitor (kolor); 20.30

III TV Spotkanie z Balladą; 21.30 
— „Koty” — film kryminalny prod.
franc.; 23.05 Dziennik (kolor);
23 25 — Wiadom. sport.; 23.35 — 
Studio przebojów — program roz­
rywkowy TV NRD.

PROGRAM II: 17 — Uniwersytet
Toruński .Studenckie miasta”
— miniatura filmowa; 17.05 — 
„Liść klonu” — ode. IX pt. „Wład 
ca lasu” — ser. film prod. franc. 
(kolor); 17.55 — Malarze i rzeźbia­
rze szwajcarscy (kolor); 18.10 — 
„Polska oczami dokumentalistów” 
— w programie filmy: „Sport na
ekranie”, 
ło Fortuny
ny

,Gra o wszystko”, „Ko
19.10 .Port Północ

.Wielki Port” — miniatu-
ra filmowa; 19.20
19 30

Dobranoc
Monitor (kolor); 20.30

„Dawid Copperfield” — cz. I film 
fab. prod. franc.; 21.35 — 24 godzi 
ny (kolor): 21.45 — „Spitsbergen” z

publ.; 22.15
Wyprawy program

„Adam i Ewa”
szwedzki program baletowy; 22.35 
— Program II proponuje.

się trucizna. W sobotnim (22 grud 
nia) dzienniku telewizyjnym, oraz 
w Polskim Radio spikerzy odczy 
tali wezwanie, aby osoby jadące 
razem z Marią B„ w przypadku 
zauważenia jakichkolwiek obja­
wów zatrucia, zgłosiły się do naj 
bliższego lekarza i powiadomiły 
natychmiast Poznański Ośrodek 
Ostrych Zatruć.

Dotychczas do lekarzy zgło­
siły się tylko trzy osoby ze 
wspomnianego przedziału — 
Maria B. w Poznaniu (która 
czuje się już dobrze i niedługo 
zostanie zwolniona ze szpita­
la) uraz jeden podróżny w 
Warszawie i jeden w Chełmnie 
koło Torunia.

Co do czterech osób, które 
nie zgłosiły się po pomoc le­
karską, należy przypuszczać, 
że żadne poważniejsze objawy 
zatrucia u nich nie wystąpiły 
i dlatego nie zareagowały one 
na radiowo-telewizyjne wez­
wanie. Dzisiaj, po upływie ty 
godnia od wypadku lekarze 
wyrażają przekonanie, że oso 
bom dotkniętym działaniem 
preparatu nie grozi już nie­
bezpieczeństwo. (tt)

do nowego życia
Święta Bożego Narodzenia i 

Nowego Roku, to tradycyjnie . 
czas zawierania związków mał ‘ 
żeńskich. W Poznaniu, w 
dniach od 22. do 31 grudnia, na I 
ślubnym kobiercu zamierzają 
stanąć 244 pary.

Większa część małżeństw zo | 
stała już zawarta w czasie mi 1 
nionych świąt. Wszystkie cere l 
monie zaślubin odbywają się ■ 
w pięknych salach poznańskie 
go Ratusza.

Najwięcej par oblubieńców 
stanęło przed obliczem Kiero­
wnika Urzędu Stanu Cywilne 
go dzielnicy Grunwald — 
gdzie zgłoszono 73 małżeństwa. 
Ze Starego Miasta było 63 par, 
z Wildy 52, z Jeżyc 37, a z No / 
wego Miasta zaledwie 14 par. | 

(tt) f||

• 11 grudnia br. udałem się do 
Urzędu Gminy, oddalonego od mo­
jego miejsca zamieszkania o 10 
km. Jestem rolnikiem, miałem tam 
do załatwienia kilka spraw. Przy 
okazji chcialem przedłużyć waż­
ność książeczki zdrowia na rok 
1974. Odmówiono mi, twierdząc, że 
teraz jeszcze nie wmlno, dopiero 
w styczniu 1974 r. Czy to nie prze­
sada — pyta pan Włodarczyk, za­
mieszkały przy ul. Sarzyńskiego 4 
— przecież jestem rolnikiem, ziemi 
nie sprzedaje się tak z dnia na 
dzień. Po co więc ta obawa?

@ Ulice nasze znajdują się po 
prawej stronie Osiedla Warszaw­
skiego. Zrobiono u nas wykop pod 
podziemne przejście, teren rozko- 
pan., a my toniemy w kałużach, 
dziurach i błotnistej mazi. Dojście 
do szosy i autobusu jest prawie 
niemożliwe. Czy nie należałoby — 
przynajmniej prowizorycznie roz­
łożyć kilkadziesiąt płytek chodni­
kowych — pisza mieszkańcy Łom­

żyńskiej, Nowogrodzkiej, Zam­
browskiej 1 Augustowskiej.

Zmiany w
1. Od dnia 2 stycznia 1974 r. zo-

stanie wyłączony ruch tramwajo­
wy z pętli Zawady. W związku z 
tym:

— ,,6-ka i 8-ka” zostaną skiero­
wane do pętli Starołęka — Sto­
mil,

— 18-ka” będzie kursowała do pę 
tli Starołęka — Dworzec,

— „1-ka” będzie dojeżdżała do 
ronda Rataje i wracała ul. Mar-

’ chlewskiego i Dzierżyńskiego,
1 — „12-ka” od ronda Rataje bę­

dzie wracała ul. Zamenhofa i Het
i mańską,
i — bilety pracownicze wykupio- 
| ne na „1-kę lub 12-kę” między ul. 
I Głogowską i Ratajami będą hono-

komunikacji
rowane w wozach jednej i drugiej 
linii,

— między rondem Rataje, a Pod 
waleni tramwaje będą kursowały 
ruchem wahadłowym,

— autobusy oznaczone symbo­
lem T z Podwala zostaną przedłu 
żonę do ronda Rataje i nie będą 
się zatrzymywały między Ratajami 
i Podwalem.

2. Od dnia 2 stycznia 1974 r. do 
obsługi linii n- 63 zostaną skiero­
wane autobusy przegubowe. Wpro 
wadzenie tych autobusów łączy się 
ze względów technicznych z częś­
ciową zmianą trasy linii nr b3. Li 
nia ta w zmienionym układzie zo 
stanie skierowana od ul. Marcenń 
skiej ul. Grochowską i Swierczew 
skiego. (9128M)Str. 12 - GŁOS - 29 X II 1973


